
P in o  LEŚN IK A  
UlUOiDRZEWIARZA
Nr 11-12 =  1949 r. M I E S I Ę C Z N I K '

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN

O R G AN  ZW. ZAW.PR ACOW. LEŚNYCH  
i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O



82 ROCZNICA WIELKIEJ REWOLU
CJI PAŹDZIERNIKOWEJ

Masy pracujące całego świata uroczy
ście obchodziły 32-gą reczaicę Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, która zaczęła 
nową erę w dziejach ludzkości. Wielkie 
Święto obchodzone było pod znakiem 
dalszego ugruntowania pokoju i budo
wania socjalizmu tam, gdzie go jeszcze 
niema. Narody świata wyraziły cześć dla 
Związku Radzieckiego, jako kraju zwy
cięskiego socjalizmu, będącego głównym 
óbrońcą pokoju, kierowanego przez 
Wielkiego Stalina. Szczególnie gorące 
uczucia dla Kraju Rad wyraził naród 
polski, który zawdzięcza Mu swoją nie
podległość, opartą o granicę na Odrze i 
Nysie oraz zdołał uzyskać tak wspania
łe rezultaty budowy i rozbudowy róż- 
hych dziedzin naszego życia gospodar
czego, społecznego i politycznego dzię
ki braterskiej pomocy i przykładowi 
socjalistycznego budownictwa Zw. Ra
dzieckiego.
i Masy pracujące świata łącząc się z 
harodami ZSRR w uroczystym obchodzie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej ży
czyły im dalszych wspaniałych osiąg
nięć na drodze do komunizmu.
81 KONGRES BRYTYJSKIEJ PARTII 

KOMUNISTYCZNEJ
i W dniach 26 — 29 listopada br. obra
dował w Liverpoolu 21 Kongres Brytyj
skiej Partii Komunistycznej. Kongres 
Odbywał się pod znakiem walki z wy
zyskiem i obrony pokoju. Na zakoń
czenie Kongresu uchwalono cały sze
reg rezolucji, domagających się popra
wy bytu mas pracujących. Między in
nymi uchwalono rezolucję, domagającą 
•Się nacjonalizacji przemysłu stalowego
ii przemysłów pokrewnych oraz po
stępującą politykę rządu labourzystow- 
iskiego w dziedzinie nacjonalizacji, bę
dącą kapitulacją wobec konserwaty
stów i kapitalistów brytyjskich i a- 
imerykańskich. Na zjeździe podkreślono 
;także wyższość gospodarki socjalistycz- 
inej nad kapitalistyczną, czego dowodem 
Są wspaniałe rezultaty socjalistycznego 
^budownictwa w Związku Radzieckim.

WSZECHINDYJSKA KONFERENCJA 
OBROŃCÓW POKOJU

W Kalkucie obradowała Wszechindyj- 
ska Konferencja Obrońców Pokoju. W 
uchwalonym manifeście uczestnicy 
Konferencji demaskują knowanie im
perialistycznych podżegaczy wojennych 

.oraz zapewniają wszystkie miłujące 
pokój narody ze Związkiem Radzieckim 
i Krajami Demokracji Ludowej na cze
le, że naród hinduski dołoży wszelkich 
Starań, ażeby pokrzyżować plany pod
żegaczy wojennych, pchających ludz
kość ku nowej katastrofie wojennej.

KONGRES ZJEDNOCZENIOWY 
STRONNICTW LUDOWYCH

W dniach 27 — 29 listopada br. obra
dował w Warszawie Kongres Zjednocze

niowy SL-u i PSL-u. Jest to wielkie 
wydarzenie w historii ruchu ludowego.

W wygłoszonym na Kongresie refera
cie przewodniczący Centralnego Komi
tetu Jedności Ruchu Ludowego, Wła
dysław Kowalski powiedział: „obecny 
nasz Zjednoczeniowy Kongres jest Kon
gresem historycznym i przełomowym w 
ruchu ludowym. Zamykamy na dzisiej
szym Kongresie rozbicie ruchu ludowe
go na zawsze, dlatego, że zwycięskie 
masy polskiego ludu pracującego pod 
przewodnictwem klasy robotniczej, roz
biły wrogów ludu pracującego, obaliły 
w Polsce rządy burżuazji i obszarni
ków — głównych winowajców stałego 
rozbijania sił mas pracujących, a więc 
naszego radykalno-ludowego ruchu'*.

Zjednoczenie polskiego ruchu ludowe
go dokonało się na bazie zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego z uzna
niem przewodnictwa klasy robotniczej 
i jej partii w walce o sprawiedliwość 
społeczną.

IMPONUJĄCY PRZEBIEG 
POWSZECHNEGO STRAJKU 

WE FRANCJI
Komunikat Francuskiej Generalnej 

Konfederacji Pracy, ogłoszony po za
kończeniu 24-godzinnego strajku stwier
dza, że strajk był imponującą manife
stacją siły i jedności francuskiej.klasy 
robotniczej oraz jej zdecydowanej wo
li walki w obronie słusznych postula
tów.

W największych zakładach przemy
słowych udział w strajku był całkowi
ty. We wszystkich innych przedsiębior
stwach i zakładach udział w strajku 
był bardzo duży.

Ten sukces klasa robotnicza zawdzię
cza swojej jedności.
STRAJK POWSZECHNY WE WŁO
SZECH WIELKIM ZWYCIĘSTWEM 

MAS PRACUJĄCYCH
4-godzinny strajk powszechny, ogło

szony przez Włoską Konfederację Pra
cy na znak protestu przeciwko zastrze
leniu przez policję dwóch robotników 
rolnych w Torrenaggiore w prowincji 
Foggia rozpoczął się o godzinie 6 rano 
1 grudnia. Strajk był potężną, zwy
cięską manifestacją. Klasa Robotnicza, 
Stojąc na czele akcji strajkowej, nadała 
jej charakter imponującego protestu 
całego narodu.

Ogłoszony przez Genaralną Konfede
rację Pracy Komunikat stwierdza, że 
strajk generalny odniósł pełny sukces.

BRUTALNE REPRESJE RZĄDU 
FRANCUSKIEGO WOBEC POLAKÓW

Po aresztowaniu przez władze polskie 
szpiega Robineau, pracownika francus
kiego konsulatu w Szczecinie, policja 
francuska aresztowała bezprawnie vi- 
cekonsula polskiego w Lille Szczerbiń- 
skiego i wielu Innych Polaków, działa
czy polskich organizacji we Francji, któ
rzy następnie zostali deportowani do

Polski, a Szczerbiński jest w dalszym 
ciągu więziony.

Z zeznań deportowanych wynika, że 
byli bici i katowani przez policję fran
cuską. Ostatnie wiadomości donoszą, że 
istnieje poważne zaniepokojenie stanem 
zdrowia vicekonsula Szczerb ińskiego, 
który w czasie śledztwa był maltreto
wany.

Te metody szykan, stosowanych wo
bec Polaków we Francji wywołały w  
całej Polsce powszechne oburzenie i 
spotkały się z ostrym protestem. Cały 
naród polski stanowczo protestuje prze
ciwko haniebnym aktom przemocy i te
rroru, skierowanego przeciwko postępo
wym działaczom Polonii Francuskiej.

OGŁOSZENIE AKTU OSKARŻENIA 
PRZECIWKO

KOSTOWOWI I JEGO WSPÓLNIKOM

Ogłoszony został akt oskarżenia prze
ciwko zdrajcy Narodu Bułgarskiego 
Trajczo Kostowowi i jego 10-ciu wspól
nikom, oskarżonym o organizowanie 
spisku przeciwko Bułgarskiej Republi
ce Ludowej. Śledztwo udowodniło ści
słe powiązanie szajki Kostowa z wy
wiadem anglo-amerykańskim i kliką 
titowską.

Wykrycie i unieszkodliwienie szajki 
Kostowa, która stanowiła niebezpie
czeństwo niepodległości Bułgarii, jest 
Wielkim zwycięstwem na froncie wal
ki o pokój.

RADZIECKI PLAN KONTROLI 
ENERGII ATOMOWEJ

W toku dyskusji na plenum Ogólnego 
Zgromadzenia ONZ w sprawie energii 
atomowej obszerne przemówienie wy
głosił szef delegacji radzieckiej Mini
ster Spraw Zagranicznych ZSRR Wy
szyński, który podkreślił raz jeszcze ko
nieczność zakazu broni atomowyej i u- 
stanowienie kontroli międzynarodowej 
nad energią atomową. Minister Wy
szyński potępił propozycje amerykań
skie w tej sprawie jako zmierzające do 
ustanowienia panowania USA nad 
światem 1 ograniczenia produkcji ener
gii atomowej dla celów pokojowych.

DONIOSŁE UCHWAŁY RADY 
MINISTRÓW

O PRZEMYŚLE WĘGLOWYM

Na posiedzeniu w dniu 30 listopada 
' br. Rada Ministrów podjęła dwie nie
zmiernie ważne Uchwały: Uchwałę w  
sprawie szczególnych przywilejów dla 
górników w górnictwie węglowym oraz 
Uchwałę o środkach zabezpieczających 
wykonanie przez przemysł węglowy pla
nu wydobycia i planu inwestycji w la
tach 1950—55.

Specjalne przywileje dla górników, 
zawarte w tych ustawach są jeszcze je
dnym dowodem uznania i troski, jaką 
Państwo otacza górników.
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,Jeśliby życie moje nie było poświęcone spra

wie klasy robotniczej, uważałbym je za bezcelowe". 
Tak Wielki Stalin ujmuje swoje życie. 70 lat życia 
Generalissimusa Stalina —  to przeszło 50 lat pło
miennej, ofiarnej, nieugiętej wałki o wyzwolenie 
t szczęście ludzkości.

W dniu 21 grudnia uczucia całej postępowej 
ludzkości będą skierowane ku Moskwie, ku Kremlo
wi, gdzie żyje i pracuje kontynuator marksizmu- 
leninizmu, genialny teoretyk i praktyk rewolucji 
proletariackiej, socjalistycznego budownictwa, nau
czyciel i przewodnik międzynarodowej klasy robot
niczej, wyzwoliciel świata od tyranii hitlerowskiej, 
wódz światowego pokoju i postępu.

Naród polski, obok narodów radzieckich 
i wszystkich postępowych ludzi całego globu ziem
skiego, przygotowuje się do wyrażenia szczególnie 
serdecznych uczuć wdzięczności i przywiązania do 
Wielkiego Przyjaciela Polski, jakim jest Generalissi
mus Stalin. Mamy bowiem wyjątkowe powody do 
wdzięczności dla tego Wielkiego Wodza i Nauczy
ciela.

Każdy Polak wie, że dzięki polityce narodowo
ściowej Lenina i Stalina dwukrotnie odzyskaliśmy 
niepodległość. Wraz z odzyskaniem drugiej niepodle
głości, dzięki pomocy Zw. Radzieckiego i dzięki te
mu, że Zw. Radziecki jest państwem socjalistycz
nym, nastąpiło wyzwolenie społeczne szerokich mas 
robotników i chłopów, wyzyskiwanych przez kapita
listów i obszarników. Przez cały czas swej wałki 
z ustrojem wyzysku i krzywdy, a obecnie w walce 
o utrwalenie demokratycznych zdobyczy i przyspie
szenie marszu do socjalizmu, polska klasa robotni
cza korzysta z przyjacielskiej, socjalistycznej pomo
cy Stalina, czerpiąc pełną dłonią doświadczenie z Je
go nauki i wskazań.

W  roku 191/5, dzięki zdecydowanej postawie Sta
lina na konferencji w Poczdamie, zostały Polsce 
zwrócone prastare ziemie piastowskie i nowa Polska 
oparła się o granice na Odrze i Nysie.

Dzięki konsekwentnej polityce Stalina nastąpił 
przełom w stosunkach, między narodem polskim

a narodami Związku Radzieckiego. W miejsce trwa
jącej od kilku wieków wrogości i nieprzyjaźni mamy 
wieczystą przyjaźń, współpracę i braterstwo. Dlate
go to płyną do Kremla tysiące listów i podarków od 
robotników, chłopów, uczonych, młodzieży szkolnej, 
dlatego to rosną z każdym dniem zobowiązania pro
dukcyjne załóg robotniczych, wyrażające cześć 
i uwielbienie dla Tego, dzięki Któremu mogą praco
wać, uczyć się i budować nowy ustrój sprawiedliwo
ści społecznej.

Dzień 70-tej rocznicy urodzin Stalina święcony 
będzie w warunkach, kiedy z jednej strony obóz po
stępu i pokoju jest tak silny jak nigdy przed tym, 
a z drugiej —  obóz imperialistyczny, obóz podżega
czy wojennych stacza się coraz bardziej, coraz wi
doczniej ku upadkowi i zagładzie.

Wszystkie uciskane i wyzyskiwane narody łączą 
z imieniem Stalina swoje zwycięskie zakończenie 
walki wolnościowej, walki wyzwoleńczej, prowadzo
nej przeciwko ciemięży ciełom, przeciwko kapitali
stycznej reakcji. Narody, które weszły na drogę wio
dącą do socjalizmu wiążą z imieniem Stalina zwy
cięskie zakończenie walki z rodzimym wstecznic- 
twem, z dywersją polityczną i gospodarczą, z agen
tami i szpiegami międzynarodowego imperializmu.

Bodźcem do szybkiego budowania ustroju spra
wiedliwości społecznej stała się Konstytucja Stali
nowska, która jest najbardziej demokratyczną 
w świecie, która pogłębia wiarę ludów całego świata 
w ostateczne zwycięstwo socjalizmu na całej kuli 
ziemskiej.

Kontynuując dzieło Lenina, Stalin pracował 
i pracuje nad zbudowaniem ustroju sprawiedliwości 
społecznej nie tylko w Związku Radzieckim, ale 
wszędzie tam gdzie istnieje wyzysk i niewola. Swym  
życiem, pracą, nauką buduje świat na nowych pod
stawach socjalistycznych, niosąc wolność, równou
prawnienie i braterstwo.

W  wielką rocznicę urodzin Generalissimusa 
Stalina —  „Lenina dnia dzisiejszego" —  łączymy się 
wraz z całym światem w składanym Mu hołdzie i czai.



ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący C. R- Z. Z.

Przed
III Plenum Komitetu Central

nego Partii wstrząsnęło świado
mością każdego człowieka pracy, 
budującego w trudzie i ostrej wal
ce klasowej Polskę Socjalistycz
ną.

Gorące przyjęcie, z jakim 
wśród najszerszych mas pracują
cych spotkał się referat i końco
we wnioski Tow. Bieruta oraz 
uchwały Plenum, dobitnie świad
czą o nastrojach tych mas, o ich 
słusznych myślach, wypowiada
nych wielokroć głośno, w wielu 
wypadkach bezskutecznie, o ich 
trafnym dostrzeganiu, że „za tym 
się coś kryje“.

Bo nasza klasa robotnicza, a za 
nią masy pracujące naszych miast
1 wsi, instyktownie wyczuwały, że 
poszczególne, a liczne jeszcze, jas
krawo kolidujące z linią politycz
ną ich partii i polityką ich rządu 
ludowego, zjawiska ujemne w na
szym życiu gospodarczym, pań
stwowym i społecznym—nie są i 
nie mogą być przypadkowymi.

Masy pracujące czuły, że za tym 
kryją się źródła i pozostałości 
rozgromionego przez Partię, ale 
nie przezwyciężonego do końca, 
prawicowego i nacjonalistycznego 
odchylenia oraz socjaldemokra- 
tyzmu, grożących jeszcze półtora 
roku temu zepchnięciem ich z pra
widłowej marksistowsko-leninow
skiej drogi ku Polsce sprawiedli
wości społecznej.

Czuły, że za tym kryje się 
wpływ obcej, burżuazyjnej i drob- 
nomieszczańskiej ideologii na po
stawę i styl pracy wielu jeszcze 
ludzi na niższych i wyższych sta
nowiskach kierowniczych.

Czuły, że za tym kryje się 
zbrodnicza ręka wroga klasowe
go, reakcji wewnętrznej i agentur 
imperialistycznych oraz niedopu
szczalnych u wielu naszych towa
rzyszy — działaczy i pracowni
ków partyjnych, społecznych i 
państwowych, a niekiedy wręcz 
przestępczy brak czujności rewo
lucyjnej.

Siłą partii i rządu w walce z pe
netracją wroga klasowego jest jej 
nierozerwalne oparcie o klasę ro
botniczą i masy pracujące, nato
miast jedną z zasadniczych przy
czyn trudności, na jakie w tej

2

Plenum C. R. Z. Z.
walce napotyka partia i rząd, jest 
odrywanie się poszczególnych, 
lecz jakże wielu jeszcze wspomnia
nych działaczy i pracowników od 
mas, zaniedbywanie w niedopusz
czalnym zarozumialstwie pilnego 
przysłuchiwania się głosowi ro
botnika, chłopa pracującego i po
stępowego inteligenta, niechęć 
czy nieumiejętność oparcia się we 
wszelkich poczynaniach i ich 
twórcze siły , i przywiązanie do 
Polski ludowej, uleganie bakcylo
wi biurokratyzmu, dygnitarstwa 
i sobie — państwa.

Czuły to i widziały zdrowe sze
regi partii, czuły to i widziały ma
sy pracujące, to też oczekiwały o- 
ne od Komitetu Centralnego par
tii nowego, mocnego słowa, wy
świetlenia do gruntu przejawów 
form i źródeł zła oraz wezwania 
do wzmożonej w konkretnych for
mach walki o wykorzenienie tego 
zła wszędzie tam, gdzie ono jesz
cze istnieje i pod każdą postacią, 
pod jaką się przejawia.

III Plenum KC Partii dało pełne 
zadośćuczynienie tej postawie i 
potrzebie szeregów partyjnych, 
klasy robotniczej i ogółu mas pra
cujących.

* * *
Zadaniem poszczególnych związ

ków zawodowych i wszystkich o- 
gniw związkowych jest niezwłocz
ne i gruntowne przepracowanie 
wskazań zawartych w referacie i 
w końcowym przemówieniu Tow. 
Bieruta.

W tym celu jako prace wstępne 
powinny się odbyć specjalne po
siedzenia prezydiów Zarządów 
Głównych i Okręgowych Rad 
Związków Zawodowych.

W pierwszych dniach grudnia 
odbędzie się rozszerzone plenum 
CRZZ. Po plenum winny się od
być plenarne posiedzenia i ogólne 
zebrania związkowe.

Zadanie polega na tym, by pro
blemy i uchwały III Plenum KC 
Partii przepracować dla każdej 
instancji i dla każdej dziedziny 
pracy związkowej, przepracować 
w ten sposób, by zostały one prze
tłumaczone na język konkretnych 
zadań każdej z tych instancji i 
dziedziny pracy, każdego z od
dzielna ogniwa związkowego.

W tym celu należy przede 
wszystkim:

1) gruntownie omówić proble
my ideologiczne, które stały na 
Plenum, a które powinny stano
wić podstawę ideowo-wychowaw- 
czej pracy wśród mas związko
wych. W szczególności chodzi o 
dogłębne uprzytomnienie sobie 
źródeł, z których wywodziło się 
prawicowe i nacjonalistyczne od
chylenie oraz specyficznie polski, 
szczególnie szkodliwy dla ruchu 
robotniczego socjaldemokratyzm, 
a także oportunizm w stylu 
pracy, ślepota polityczna i brak 
czujności na knowania wroga kla
sowego w tej liczbie zagranicznych 
agentur imperialistycznych i ti- 
towskich.

2) Omówić i zaplanować pracę 
po linii doraźnego sprawdzenia, 
jak i metod stałego doboru i sy
stematycznej kontroli kadr akty
wu związkowego w jego codzien
nej pracy i walce o realizację za
dań związków zawodowych w Pol
sce Ludowej, w naszym marszu do 
socjalizmu.

3) Omówić i zaplanować orga
nizację długofalowej pracy poli- 
tyczno-wychowawczej we wszyst
kich ogniwach Związkowych i 
wśród milionów członków związ
ków zawodowych — w duchu pod
noszenia na coraz wyższy poziom 
ich czujności rewolucyjnej.

W walce o ideowo-polityczną 
czystość wszystkich ogniw apara
tu związkowego i o czujność mas 
związkowych pamiętać należy sło
wa Tow. Bieruta, że czujność o 
którą walczymy i którą zaostrza
my „...nic niema wspólnego z 
nieufnością, z brakiem wzajemne
go zaufania w pracy i walce. Na- 
odwrót, nasza praca i walka, jak 
również i nasza czujność, oparte 
są na najgłębszej więzi, która łą
czy szeregi rowolucyjne i ich kie
rowniczą kadrę z klasą robotni
czą, z masami pracującymi, z na
rodem0.

Bezgraniczne, udowadniane w 
codziennej pracy i w walce, odda
nie sprawie klasy robotniczej i jej 
partii, sprawie Polski ludowej o- 
raz wspólnej więzi ideowej i przy
jaźni ze Związkiem Radzieckim — 
wzorem, przykładem i natchnie-



niem dla naszej drogi do socjaliz
mu — oto sprawdziany według 
których poznajemy ukształto
wanego naszego człowieka.

W walce o kadry nowych, na
szych, oddanych i czujnych ludzi 
oraz w walce o czujność rewolu
cyjną mas partia i związki zawo
dowe dysponują jednym podsta
wowym i niezawodnym orężem — 
tym orężem jest szkolenie, do
szkalanie, podnoszenie na wyższy 
poziom uświadomienia polityczne
go aktywu i mas.

Ten problem trzeba rozpraco
wać po linii każdego związku za
wodowego.

4) Omówić sprawę stylu pracy 
organizacyjnej zarządów i ogniw 
związkowych do rad zakładowych 
i mężów zaufania włącznie w rea
lizacji zadań produkcyjnych oraz 
poprawy materialnych i kultural
nych warunków bytu klasy robot
niczej. W szczególności omówić 
styl pracy w przestrzeganiu i po
głębianiu demokracji wewnątrz- 
związkowej, łączności z masami, 
kontroli wykonania uchwał i in
strukcji, walki z biurokratyzmem, 
niedbalstwem i dygnitarstwem, w 
stosowaniu leninowsko - stalinow
skiej metody krytyki i samokry
tyki w pracy związkowej.

5) Omówić gruntownie i 
wszechstronnie pracę organów 
prasowych swych związków, a 
także CRZZ pod kątem spraw
dzenia, czy prasa ta spełnia nale
życie swe zadania informatora, 
instruktora i wychowawcy mas 
członkowskich.

W związku z tym, na podstawie 
ujawnionych braków i ustalonych 
zadań, zaplanować tematykę w 
pracy swych organów prasowych, 
a także opracować postulaty pod 
adresem prasy i wydawnictw 
CRZZ.

Sprawy prasowe winny być sy
stematycznie omawiane na prezy
diach i plenarnych posiedzeniach 
wszystkich związkowych ogniw 
kierowniczych.

Trzeba do gruntu usprawnić, 
podnieść na wyższy poziom styl 
pracy związkowej.

Tego od związków zawodowych 
sprawiedliwie oczekuje zorganizo
wana w ich szeregach klasa ro
botnicza i inteligencja pracująca.

Osiągnąć to można na jednej 
drodze — na drodze bezwzględnej 
krytyki i samokrytyki dotychcza
sowej pracy, krytyki i samokry
tyki, jakiej wzór dało nam Ple
num KC Partii.

Na plenum CRZZ jej członko
wie, a także zaproszony aktyw 
kierowniczy poszczególnych związ
ków i ORZZ winien przybyć z 
prawdziwym rachunkiem sumie
nia, uzbrojony w konkretne fakty 
i przykłady dobrej i złej pracy, a 
także uzbrojony w plany i sposo
by usunięcia braków w pracy 
swych instancji i ogniw związko
wych.

W tym celu, oprócz podanych 
wyżej wskazań, trzeba by każdy 
członek CRZZ, Zarządu Głównego 
i ORZZ przed Plenum skontrolo
wał pracę choćby jednego oddzia
łu Związku czy PRZZ i był obec
ny choćby na jednym posiedzeniu

NA TRYBUNIE 111 KRAJOWEGO ZJAZDU DELEGATÓW

7ow. Markowski dziękuje w imieniu udekorowanych odznaką związkową 
aktywistów za zaszczytne odznaczenie

rady zakładowej oraz na jednej 
odprawie mężów zaufania.

Usprawnienie metod, form, sty
lu pracy związków zawodowych, 
mobilizacja całego aktywu związ
kowego oraz milionowych rzesz 
członkowskich do realizacji pod
stawowego zadania podniesienia 
—- w pracy, w walce klasowej i 
nauce — na wyższy poziom ich 
czujności rewolucyjnej — oto na
czelne zadanie, jakie stoi przed 
nami w chwili obecnej, zadanie, 
od rozwiązania którego zależy po
konanie wszystkich innych trud
ności na naszej drodze do socja
lizmu.
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Przewodniczący C P Z Z , 7ow. Zawadzki z zainteresowaniem przegląda sprawozdanie 
z działalności

Po Krajowym Zjeździe 
Delegatów

Trwający przez trzy dni od 28 
do 30 października r. b. w atmo
sferze powagi i twórczego wysiłku 
Ill-ci Krajowy Zwyczajny Zjazd 
Delegatów Okręgów naszego 
Związku mamy już poza sobą.

Tak jak to było do przewidze
nia, Zjazd ten stał się wielkim, 
znamiennym wydarzeniem w ży
ciu naszej organizacji, znajdując 
szeroki oddźwięk we wszystkich 
ogniwach organizacyjnych i w ma
sach członkowskich Związku.

Przebieg Zjazdu wykazał, że 
nasz parlament związkowy stanął 
na wysokości zadania, osiągając 
wyniki, które stanowić będą rę
kojmię dalszego wzmacniania 
Związku i coraz intensywniejszego 
rozwoju jego działalności po linii 
wszystkich podstawowych zadań.

Zjazd przepracował ogromny 
materiał, wyczerpując wszystkie 
punkty porządku obrad w przewi
dzianym czasie, co jest dowodem 
dojrzałości społecznej uczestni
ków Zjazdu i doświadczonej spraw
ności jego organizatorów.

Należy z całą obiektywnością, 
ale też i nie bez satysfakcji stwier
dzić, że od czasu istnienia Związ
ku, był to pierwszy Zjazd, które
go szeroko zakrojona skala i po
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ziom stały się wiernym odbiciem 
aktualnego obrazu naszej organi
zacji, jej wartości, rosnącego w 
niej ładu, prężności i siły.

Znaczenie Zjazdu zostało pod
kreślone przez wzięcie w nim u- 
działu wybitnych przedstawicieli

Przewodniczący C P Z Z , 7ow. Zawadzki bezpośrednio po przybyciu na Zjazd

Centralnej Rady Związków Zawo
dowych oraz przybycie na obrady 
w drugim dniu Zjazdu Przewodni
czącego CRZZ Tow. Aleksandra 
Zawadzkiego.

Obecność przedstawicieli Admi
nistracji w osobach Ministra Leś
nictwa, Wiceministra Przemysłu 
Lekkiego oraz Dyrektorów Cen
tral, obok licznych reprezentan
tów świata pracy, organizacji po
litycznych, społecznych i bratnich 
Związków Zawodowych mówi 
nam, że zarówno w ruchu zawodo
wym, jak w życiu całego organiz
mu państwowego Związek nasz 
zdobył właściwą pozycję i spełnia 
poważną rolę.

Ze stanowiska ruchu zawodowe
go, Zjazd nasz, jak to podkreślił 
w swym przemówieniu Tow. Za
wadzki, był jednym z szeregu licz
nych Zjazdów odbywanych przez 
Związki branżowe po II-gim Kon
gresie Związków Zawodowych, 
którego uchwały i sprawa ich rea
lizacji były treścią obrad Zjazdo
wych. Zjazd Krajowy bowiem jest 
ową najbardziej powołaną instan
cją związkową, której autorytet 
i bezpośrednia egzekutywa w oso
bach kilkuset delegatów może za
pewnić jak najwłaściwsze spopu
laryzowanie i wcielenie w życie 
objętych uchwałami zadań.

Główne z tych zadań podkreślił 
i uwzględnił na naszym Zjeździe 
Tow. Zawadzki, z którego przemó
wienia uczestnicy Zjazdu na pew
no nie uronili ani jednego słowa. 
I to nie tylko dlatego, że Tow. Za
wadzki jest głową naszego ruchu



zawodowego, doświadczonym ster
nikiem wielkiej nawy związ
kowej. — Słuchano go z za
partym tchem dlatego, że myśli 
jego, zrodzone z serdecznej troski 
o losy klasy robotniczej, obleczo
ne w proste, sugestywne słowa, 
miały urzekającą moc szczerości 
i prawdy, płynęły z głębokiego 
poznania całej naszej rzeczywisto
ści, warunków naszej pracy i 
wszystkich trudów ponoszonych 
w dążeniu ku ostatecznemu celo
wi Polski Ludowej — ku socjaliz
mowi.

Dlatego też wśród delegatów 
mówiono, że o ile Zjazd nasz jest 
wybitnym wydarzeniem w życiu 
całego Związku, to obecność na 
nim tow. Zawadzkiego i możność 
usłyszenia jego było dla nich nie
zapomnianym przeżyciem, a zara
zem jednym z największych suk
cesów Zjazdu.

Towarzyszka Piwowarska, Se
kretarz CRZZ, w swym wyczer
pującym referacie wszechstron
nie omówiła najważniejsze u- 
chwały kongresowe. Równocześ
nie wprowadziła ona uczestników 
Zjazdu w orbitę działalności Świa
towej Federacji Związków Zawo
dowych (SFZZ) w jej walce o po
kój i w obronie na skalę między
narodową klasy robotniczej przed 
wyzyskiem ze strony kosmopoli
tycznego kapitału.

Takie zbliżenie uczestniczącego 
w Zjeździe aktywu związkowego 
do zagadnień międzynarodowych 
i plastyczne przedstawienie przez 
referentkę oblicza walki między 
obozem ludzi pokoju, a podżega
czami wojennymi uświadomiło ze
branych, że walka ta  nie przecho
dzi obok nas, że jesteśmy „wciąg
nięci w zasięg jej działania, że włą
czyliśmy się sami do niej, aby 
przyśpieszyć jej rozstrzygnięcie". 
Przypomnienie tych zagadnień w 
ujęciu referentki przyczyni się 
niewątpliwie do właściwego po
stawienia icfi i d° spopularyzowa
nia w terenie bezpośrednio po 
Zjeździe.

Również obfitego materiału do
starczył Zjazdowi referat tow. 
Klimka o gospodarstwie leśnym 
i przemyśle drzewnym, a szczegól
nie dokładne zobrazowanie zadań, 
związanych z wykonaniem 6-let- 
niego planu budowy fundamen
tów socjalizmu w Polsce.

Jest zrozumiałe, że nie wszyst
kie dane i fakty w tak obszernym 
ujęciu pozostały w pamięci uczest
ników Zjazdu. Ale nie można wąt

pić, że po uważnym wysłuchaniu 
całości, delegaci powrócili do do
mów w przeświadczeniu, że przy
szłość naszego kraju to wielka 
rzecz, i że każdy z nas na ogrom
nym odcinku branży przemysło- 
wo-leśnej powinien jak umie i mo
że do wielkości tej się przyczyniać.

Sprawozdanie ustępujących 
Władz Związku, stanowiące czo
łowy punkt drugiego dnia obrad 
Zjazdu, stało się punktem wyjścia 
do wyczerpującej dyskusji, do 
krytyki i samokrytyki. W ogniu 
tej dyskusji przewinął się dwulet

U  góry: Członkowie Prezydium Zjazdu, Jo w . Jow . Puchała, Cybulski i Blok 
U  dołu: Przewodniczący Żarz. Qł., Jow . Kalinowski, składa sprawozdanie

z działalności

ni okres działalności i życia 
Związku wraz z jego brakami, bo
lączkami i osiągnięciami. Zabie
rali w niej glos nie tylko wypró
bowani aktywiści związkowi, ale 
też robotnicy, przodownicy, racjo
nalizatorzy, którzy o Związku, o 
produkcji, o kontroli planów mó
wili od strony codziennej rzeczy
wistości, tak jak ją widzą w war
sztacie, na zakładzie pracy, w lesie.

Przebieg i wyniki dyskusji — 
to bardzo doniosła pozycja Zjaz
du. Ukazała ona jak w soczewce 
najważniejsze nasze błędy.
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W świetle tej dyskusji- mogliś
my niewątpliwie lepiej zrozumieć 
odpowiedzialną rolę naszego 
Związku na arenie ruchu zawodo
wego i wszystkie te zadania, z ja
kimi wiąże nas nasza działalność 
i wzięte na siebie obowiązki.

Dla każdego działacza związko
wego zarówno sama dyskusja, jak 
i oczyszczający ogień krytyki i sa
mokrytyki były bezwątpienia tym 
nowym bodźcem, który pobudzi 
nas do wytężenia wszystkich za
sobów woli i sił w dalszej twór
czej pracy na naszym związko
wym posterunku w okresie na
stępnego dwulecia.

W toku obrad Zjazd uchwalił 
nowy Statut Związku, oparty sto
sownie do uchwał II Kongresu 
Związków Zawodowych na Statu
cie Zrzeszenia Związków Zawodo
wych.

Przyjęcie tej nowej rozszerzonej 
i ujednoliconej „konstytucji" na
szego Związku jest faktem dużej 
wagi dla pomyślnego rozwoju 
przyszłej naszej działalności i pra
cy. Nowy bowiem Statut nie ogra
nicza jak dotychczas naszych za
dań do obrony interesów, repre
zentacji, spraw związanych z za
wodem itp., lecz wprowadza po
jęcie Związku jako szkoły rządze
nia i gospodarowania, pozwalając 
ruchowi zawodowemu na udział 
wraz z Radami Narodowymi w 
kontroli społecznej oraz na intere
sowanie się sprawami ogólnej po
lityki państwowej. Pełniejsze omó
wienie zmian statutowych znaj- 
dziemy na innym miejscu niniej
szego numeru.

Również na innym miejscu za-

Mlnitsei Leśnictwa o w s jó f e y  ze W i n  i wsią
W pierwszym dniu obrad Iii-go 

Krajowego Zjazdu zabrał głos 
między innymi Minister Leśnic
twa ob. Bolesław Podedworny, 
który obok wypowiedzi natury 
politycznej w ważkich słowach u- 
wypuklił udział członków naszego 
Związku w osiągnięciu sukcesów 
produkcyjnych w resorcie leśnym, 
zapowiedział współpracę ze Zwią
zkiem w sprawie poprawy bytu 
mas pracujących i podkreślił ko
nieczność pogłębienia łączności ze 
wsią. Oto główne fragmenty prze
mówienia :

„W imieniu Ministerstwa Leś
nictwa Zjazd wasz obywatele de
legaci witam jak najserdeczniej. 
Odbywa się on w bardzo ważnym
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mieszczone są uchwalone przez 
Plenum Zjazdu uchwały i rezolucje. 
Zarówno jedne jak i drugie świad
czą, że treść ich wypływa ze świa
domej i zdyscyplinowanej posta
wy naszej organizacji w walce z im
perialistami i kapitalistami o wy
zwolenie światowego proletariatu, 
z drugiej zaś strony wykazują 
one pełne zrozumienie założeń 
6-letniego planu gospodarczego 
i wszystkich tych pilnych postula
tów, jakie w dziedzinie podniesie
nia stopy życiowej, wychowania 
nowego człowieka, w sprawach or
ganizacyjnych, gospodarczych czy 
społecznych czekają jeszcze na na
szym odcinku działalności na swe 
zrealizowanie.

Zjazd uwieńczyły wybory no
wych Władz naszego Związku na 
następną kadencję. Do Prezydium 
i w skład Zarządu Głównego we
szli doświadczeni aktywiści, któ
rych uczestnicy Zjazdu poznali już 
przeważnie w toku dyskusji. Cze
ka ich duża praca nad pełnym 
skonsolidowaniem mas członkow
skich i ogniw związkowych, nad 
radami zakładowymi i grupami 
związkowymi, nad podniesieniem 
świadomości mas pracujących w 
każdej dziedzinie, mającej związek 
z naszym ustrojem i naszym mar
szem do socjalizmu.

Wierzymy, że uzbrojeni w pro
letariacką dyscyplinę, silni wolą 
pokonania wszelkich trudności i 
czujni wobec wroga klasowego, 
podołają oni swym trudnym obo
wiązkom i nie zawiodą tego zau
fania, jakie pokładają w nich ma
sy pracujące naszego Związku i 
kierownictwo ruchu zawodowego.

momencie, który tak trafnie pod
kreślił w swoim przemówieniu 
prezes Kalinowski. Widzimy 
wszyscy jak budzi się świado
mość polityczna i poczucie siły 
mas pracujących na całym świę
cie. Widzimy jak rozpala się 
płomień poczucia godności ludz
kiej u wszystkich ciemiężonych. 
Widzimy jak pęka i chyli się nie
uchronnie do upadku zmurszały 
ustrój kapitalistyczny, który chce 
ratować się znowu nową wojną, 
chce znowu pchnąć ludzkość w 
odmęt grozy i zniszczeń. Ale ma
sy pracujące i wszyscy uczciwi 
ludzie na całym świecie nie chcą 
wojny, stojąc silnie i zwarcie wo
kół ohrońcy pokoju Związku R a

dzieckiego, który  siłą oporu-i siłą 
uderzeń zadziwił świat i  którego 
siły dają gwarancję należytego 
odporu w wypadku sprowokowa
nia przez obóz kapitalistyczny i 
siły reakcji...

...Plan trzyletni będzie przed 
terminem w całości wykonany. 
Napływające coraz liczniej w cią
gu roku meldunki z zakładów 
świadczą o tym najdobitniej. W 
ciągu 6-0 letniego planu, który za 
parę miesięcy rozpoczniemy, bę
dziemy jeszcze silniej niż dotych
czas usuwać nasze wielowiekowe 
zaniedbania w gospodarce i kul
turze, będziemy rozbudowywać 
nasze gospodarstwo narodowe 
i realizować naszą sprawiedliwość 
w Polsce.

Piękne wyniki w leśnictwie i 
przemyśle drzewnym zostały o- 
siągnięte dzięki Wam i Waszym 
kolegom, których tu reprezentu
jecie, dzięki ich ofiarnej pracy, 
wykonywanej często w bardzo 
ciężkich warunkach.

Ministerstwo Leśnictwa dążyć bę
dzie wszelkimi siłami do polepsze
nia waszych warunków material
nych, mieszkaniowych i sanitar
nych. I wierzę głęboko, że w zgod
nej współpracy z Wami i z Wa
szym Związkiem poprawę tę szyb
ko osiągniemy.

Stwierdzam, że nie wszystkie 
możliwości w tym kierunku zosta
ły w ubiegłym roku wykorzystane 
i chciałbym zwrócić uwagę na 
fakt, że bardzo duża ilość pra
cowników w leśnictwie i przemyś
le drzewnym to mało i średnio
rolni chłopi. Idzie tu, i chcę na to 
zwrócić uwagę, o jeszcze silniej
sze i żywsze niż dotychczas zain
teresowanie się tym właśnie ro
botnikiem i chłopem. Chodzi tu 
jeszcze o silniejsze objęcie i o- 
gamięcie ideologii ich i ich ro
dzin. To jest właściwe i wdzięcz
ne pole do wychowania właści
wego obrońcy sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. I w tym właśnie naj
widoczniej wystąpić winno po
wiązanie elementu robotniczo- 
chłopskiego, łączność z wsią i 
chłopem. Pomoc dla chłopów to 
zadanie obywateli delegatów, któ
re winno być realizowane w jak 
najszerszym zakresie. Sojusz ro
botniczo-chłopski to przecież fun
dament i gwarancja naszego roz
woju i naszej potęgi.

W imieniu Ministerstwa Leś
nictwa życzę Wam obywatele De
legaci owocnych obrad. Polska lu
dowa i Jej Prezydent Bolesław 
Bierut, niech żyje. - ...



Ministrowie —  Przemyślu Lekkiego Ob. Stawiński i Leśnictwa Ob. Podedworny

Nasze zad an ia  produkcyjne  
w  ujęciu Ministra Stawińskiego

Obecny na Ill-cim Krajowym 
Zjeździe Delegatów Minister Prze
mysłu Lekkiego ob. Stawiński 
wygłosił w pierwszym dniu obrad 
obszerne i doniosłe w swej treści 
przemówienie, w którym poruszył 
najaktualniejsze zagadnienia na 
odcinku przemysłu drzewnego. 
Z przemówienia tego przytacza
my poniżej następujące wyjątki:

„Dzisiejsze obrady odbywają 
się u progu nowego, niezwykle do
niosłego dla naszej gospodarki na
rodowej okresu. Za dwa miesiące 
rozpoczynamy marsz do nowego 
celu i nowych osiągnięć — przy
stąpimy do realizacji 6-letniego 
planu rozbudowy. W bilansie na
szej dotychczasowej działalności 
gospodarczej mamy do zanotowa
nia poważne sukcesy w postaci 
przedterminowego wykonania pla
nu 3-letniego przez wiele gałęzi 
naszej uspołecznionej gospodarki.

Między innymi 94 zakłady prze
mysłu drzewnego zgrupowane w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Drzewnego, wykonały plan ten w 
miesiącu czerwcu b. r., dając pro
dukcję wartości 240 milionów zł 
przedwojennych.

Fakt ten wyróżnia dodatnio ro
botników i pracowników przemy
słu  drzewnego oraz świadczy o ich

świadomie klasowym stosunku do 
zadań państwowych.

W ocenie działalności przemysłu 
drzewnego należy uwzględnić tak
że szczególną sytuację, w jakiej 
ten przemysł znajdował się po wy
zwoleniu. Prócz powszechnych 
trudności, wynikających z odbu
dowy zniszczeń powojennych, do
łączyły się trudności dodatkowe, 
spowodowane charakterem i struk
turą przejętych zakładów.

W zasadzie przemysł drzewny 
nie istniał w Polsce kapitalistycz
nej. Przejęliśmy szereg drobnych 
właściwie wytwórni o charakterze 
rzemieślniczym lub rękodzielni
czym. W miarę rozwoju tego prze
mysłu z 250 zakładów stworzono 
94 jednostki produkcyjne o prze
ciętnym stanie zatrudnienia ca 
200 osób. Jasne, że był to prze
mysł zacofany pod względem tech
nicznym i społecznym. Tym więk
sze obowiązki spadały zarówno na 
kierownictwo, jak też na ogół pra
cowników.

I nadal przed całym kolektywem 
tej gałęzi przemysłu stoi szcze
gólne i szturmowe zadanie: dopę- 
dzić i prześcignąć inne przemysły 
na drodze unowocześnienia, ulep
szenia i umasowienia produkcji.

Wynika to nie tylko z zadań 
ustalonych planem 6-letniia, ale

jest to zobowiązanie, zaciągnięte 
wobec całej klasy robotniczej i 
mas pracujących, których rosnące 
wciąż potrzeby domagają się za
spokojenia. Masy te żądają i ma
ją prawo żądać od nas coraz wię
cej tańszych i lepszych urządzeń 
i sprzętu domowego.

U progu więc nowego okresu, 
ujmowanego najogólniej jako o- 
kresu budownictwa podstaw so
cjalizmu, w szczególnym wypad
ku — przemysłu drzewnego — 
wyrasta doniosłe zadanie wykona
nia planów z jak największą nad
wyżką; wykorzystanie maksymal
ne wszelkich rezerw zarówno oso
bowych jak materiałowych; uno
wocześnienie i umasowanie pro
dukcji.

Wokół tych zadań trzeba więc 
zmobilizować się, zmobilizować 
wszystkie czynniki: administra
cyjne, związkowe i partyjne.

Z własnych doświadczeń wie
my już, że źródłem niewyczerpa
nych, postępowych tendencyj jest 
ruch współzawodnictwa pracy.

Właściwa ocena pracy zarów
no jednostki, jak też zespołów, 
wyniku ich pracy, kontrola i sa
mokontrola winna zapobiegać 
wypaczeniu źle pojętego współza
wodnictwa i pogoni za tanimi 
efektami ilościowymi.

Produkować więcej to nie zna
czy produkować towar bez wzglę
du na jakość. Produkując towar 
złej jakości — produkujemy co
raz drożej, bo obciążamy go kosz
tem braków nadmiernych, nieu- 
plynnionymi remanentami, któ
rych nie ma komu zbyć.

Dlatego też ulepszanie metod i 
form organizacyjnych obok współ
zawodnictwa, stanowić winno naj
większą troskę wszystkich świa
domych twórców nowego życia.

Administracja przemysłowa, 
personel techniczny: majstrowie, 
technicy, inżynierowie winni w 
pierwszym rzędzie współdziałać, 
a jest to ich obowiązek społeczny, 
z ogniwami związkowymi właśnie 
na odcinku produkcji, właśnie na 
odcinku technicznym przez aktyw
ny udział we wszystkich akcjach. 
Winni się włączyć w ogólny nurt 
postępowych tendencji, wspiera
jąc go swą wiedzą. Taka winna 
być rola zarówno we współzawod
nictwie jak też w racjonalizator
stwie, w walce o jakość produkcji 
i w walce z marnotrawstwem i 
nieświadomością, wynikającą czę
stokroć li tylko z braku wiedzy 
i zacofania".
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I jeszcze jedno miejmy zawsze 
na uwadze, że nasze dążenia, na
sza bohaterska, pełna nieraz po
święceń praca zapewnia nie tylko 
lepsze warunki bytu nam samym, 
wzmaga potęgę naszej Ludowej 
Ojczyzny i zapewnia postęp i roz
wój klasy robotniczej, i ludu pol
skiego, ale jest jednocześnie naj
lepszym, najbardziej druzgoczą
cym argumentem i najlepszą bro
nią w walce z imperialistami ka
pitalistycznymi.

Stanowimy wszak wraz z kra
jem socjalizmu i państwami de
mokracji ludowej potężną, wciąż 
rosnącą w moc twierdzę pokoju i

postępu, o którą kruseą się zbrod
nicze zakusy zachłannych podże
gaczy wojennych.

Drodzy Towarzysze Delegaci, 
życzę Wam owocnych obrad i 
twórczej pracy nad dalszym 
wzmocnieniem naszej uspołecznio
nej gospodarki przez uaktywnie
nie i podniesienie roli i znaczenia 
związku zawodowego. Ze swej 
strony zapewniam Was o jak naj
ściślejszym współdziałaniu w tej 
pracy całej administracji przemy
słowej podległego mi resortu.

W jedności polskich mas pracu
jących, pod' przewodnictwem 
PZPR — w oparciu o kraj zwy

cięskiego socjalizmu Związek Ra
dziecki i kraje Demkracji Ludo
wej, w oparciu o międzynarodową 
solidarność proletariatu świata — 
zbudujemy lepsze, piękniejsze ży
cie dla ludzi rzetelnej, uczciwej 
pracy.

Towarzysz Stalin, wódz między
narodowego obozu walki o pokój, 
wolność narodów i szczęście ludzi 
pracy — niech żyje!

Towarzysz Bierut — Prezydent 
Polski Ludowej, Przewodniczący 
PZPR — niech żyje!

Związki zawodowe — szkoła bu
downictwa nowego ustroju—niech 
żyją!“

IRENA PIWOWARSKA

Nasze mieisce w Obozie Pokoju
Towarzyszka Irena Piwowarska, sekretarz CRZZ i Przedstawicielka 

Rasy na Ill-ci Krajowy Zjazd Delegatów naszego Związku, wygłosiła 
w ramach porządku obrad obszerny i niezwykle aktualny referat na te
mat roli i zadań Związków Zawodowych w świetle uchwał II Kongresu 
Zw. Zaw i II Kongresu Sw. Feder. Z. Z.

Z uwagi na wielkie zainteresowanie, jakie referat ten wzbudził 
wśród De egatów, udostępniamy naszym Czytelnikom fragment wypo
wiedzi Referentki na powyższy temat w przeświadczeniu, że całość re
feratu zostanie opublikowana w sprawozdaniu pozjazdowym Związku.

Międzynarodowy proletariat i 
z nim polska klasa robotnicza ma
nifestacyjnie obchodziła „Dzień 
Pokoju" dla podkreślenia nieustę
pliwej woli mas pracujących świa
ta obrony pokoju i gotowości czyn
nej odpowiedzi na zakusy podże
gaczy wojennych. Dzień ten był 
również manifestacją solidarności 
proletariackiej z walczącymi na
rodami o wolność i prześladowa
nymi związkami zawodowymi w 
krajach kapitalistycznych i zależ
nych. Polska klasa robotnicza da
ła wyraz tej solidarności zbierając 
fundusze na pomoc prześladowa
nym i walczącym.

II Światowy Kongres Zw. Zw. 
w Mediolanie podkreślił ogromny 
wkład ruchu zawodowego ZSRR 
i krajów demokracji ludowej w 
walce o pokój i jedność SFZZ.

Obóz imperialistyczny ponosi 
porażkę za porażką, jednak jak 
przestrzega Kongres Mediolański: 
„wrogowie użyją wszelkich środ
ków i nie zawahają się przed żad- 
n }. prowokacją w swym dążeniu 
do rozbicia mas pracujących".

Amerykańscy imperialiści i pod 
fcegacze wojenni chcąc zniszczyć 
owoc zwycięstwa ludów nad fa
szyzmem i zdobycze krajów demo
kracji ludowej, chcąc osłabić obóz 
pokoju i utorować sobie drogę do 
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panowania nad wolnymi naroda
mi, sięgają do arsenału prowoka
cji, szpiegostwa, dywersji, skry
tobójstw, szantażu i sabotażu. 
Nasyłają wytrawnych prowoka
torów i szpiegów pod wprawnym 
kierownictwem band Tita, Ranko- 
wicza, Kordela i Dżilasa, godnych 
naśladowców siepaczy gestapow
skich pod protektoratem wa- 
schingtońskich mocodawców. Pro
ces Rajka i wspólników wykazał,

że zamiarem stojących za nimi 
agentów amerykańskich i jugo
słowiańskich było oderwać kraje 
demokracji ludowej od współpracy 
ze Związkiem Radzieckim, dopro
wadzić do izolacji Związku Radziec
kiego i utorowania drogi nowej 
wojnie. Kraje demokracji ludowej 
dzięki czujności i dalekowzroczno- 
ści WKP(b) zaalarmowane przez 
uchwałę Biura Informacyjnego 
partii komunistycznych! i robot
niczych w sprawie Jugosławii, po
trafiły pokrzyżować tę nową pró
bę zastosowania przez imperiali
stów starych sposobów dywersji. 
Wykrycie bandy Rajka i doszczęt
ne zdemaskowanie kliki Tito, jako 
amerykańskiej agentury szpiegow- 
sko-dywersyjnej, położyło kres za
mierzeniom obalenia demokracji 
ludowej w krajach południowo- 
wschodniej Europy i przekształ
cenia tych krajów w blok anty
radziecki.

Proces Rajka i wspólników mó
wi jasno o tym, że wrogowie demo
kracji, podżegacze wojenni nie ma
ją już dość sił, aby jawnie i otwar
cie mobilizować się pod swoimi 
hasłami.- Wiedzą, że masy ludowe 
jeszcze bardziej zjednoczą się wo
kół swej władzy, wokół partii ko
munistycznych i robotniczych, wo
kół Związku Radzieckiego, szer-



taierza pokoju  i postępu i wodza 
międzynarodowego proletariatu 
wielkiego Józefa Stalina.

Utworzenie marionetkowego i 
separatystycznego Rządu Niemiec
kiego w Bonn zdarło ostatecznie 
przyłbicę z zamaskowanego obli
cza imperialistów anglosaskich. 
Oto przy końcu września 1949 r. 
świat dowiedział się, dlaczego od 
9 maja 1945 r. w ciągu czterech 
lat nie doszło do porozumienia w 
Radzie Ministrów Spraw Zagra
nicznych mocarstw zwycięskich 
i sygnatariuszy paktu poczdam
skiego, dlaczego na Atlantyku, 
Morzu Śródziemnym i na Pacyfi
ku buduje się amerykańskie bazy 
lotnicze i morskie, dlaczego woj
ska amerykańskie i angielskie nie 
opuszczają Grecji, Francji, Włoch, 
kolonii afrykańskich i azjatyc
kich? Świat dowiedział się, dlacze
go desperatowi Czang-Kaj-Szeko- 
wi udzielano miliardowych poży
czek, dlaczego siłą i terrorem  mon
tuje się agresywny pakt atlan
tycki ?

Na to wszystko jest jedna od
powiedź : imperializm anglo-saski 
przygotowuje nową wojnę przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu i kra
jom demokracji ludowej, aby ra
tować się przed swoją niechybną 
zgubą.

Wiceminister Gromyko w nocie 
rządu radzieckiego, do rządów 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji zaprotestował 
przeciwko utworzeniu rządu sepa
ratystycznego Niemiec w Bonn i 
wskazał, że było to:

1) wyraźnym pogwałceniem u- 
chwał poczdamskich i uchwał 
czerwcowej sesji w Paryżu Mini
strów spraw zagranicznych 4 mo
carstw.

2) że jest to wyraźnym popar
ciem nacjonalistycznych i hitle
rowskich kół niemieckich do od
wetu i

3) wreszcie jest to przygotowa
niem do wojny przeciwko ZSRR.

Wystąpienie Heussa i Adenaue- 
ra na pierwszym posiedzeniu par
lamentu Bizonii oraz wrzaskliwe 
wołanie spadkobierców hitlerow
skich o Anschluss Austrii i Le- 
bensraum w Sudetach i za Odrą 
potwierdziły w całej rozciągłości 
intencje anglosasów i oskarżenie 
noty radzieckiej.

Rozbicie jedności Niemiec, zła
manie uchwał poczdamskich, do
puszczenie do głosu szowinistów i 
hitlerowców w Zachodnich Niem

Przedstawicielka C P Z Z  na Zjeździe, Po w. Irena Piwowarska

czech, zdradziły haniebne zamiary 
imperialistów, które dowiodły o
4-letnich przygotowaniach do no
wej zbrodni przeciw ludzkości i 
zamachu na pokój światowy.

Oto są nasi wrogowie i ich me
tody działania. Związek Radziecki 
w ciągu 4 lat demaskował te ma
chinacje imperialistów i wskazy
wał nieustannie na źródło niepo
kojów, na rękę pchającą świat do 
zagłady, a była nią ręka bankie
rów i imperialistów z Waschingto- 
nu i Londynu.

Czy samo zdemaskowanie i wy
krycie wrogów odsunęło od nas — 
ludzi pracy — niebezpieczeństwo 
wojny? Nie.

Dzięki mądrej i konsekwentnej 
polityce Związku Radzieckiego i 
twardej woli genialnego wodza 
mas pracujących świata — Józefa 
Stalina, ludzkość nie uśtąpiła przed 
groźbami, szantażem i prowoka
cją, ale stanęła do samoobrony 
i pokrzyżowania planów podżega
czy wojennych.

Pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej klasa robotnicza całego 
świata: chłopi, inteligencja po
stępowa, partyjni i bezpartyjni, 
wierzący i niewierzący, kobiety i 
młodzież, ludzie miłujący pokój 
stanęli do obrony pokoju, do wal
ki z podżegaczami wojennymi i ich 
agenturami.

Obóz pokoju mobilizuje swe
szeregi na  całej kuli ziemskiej.

Obozowi pokoju codziennie przy
bywa na siłach. Wyzwolony z nie
woli kapitalistycznej i imperiali
stycznej wolny 475 milionowy na
ród chiński pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Chin daje 
olbrzymi wkład siły do obozu po
koju i postępu, daje przykład ko
lorowym narodom uciemiężonym 
do zrzucenia z siebie kajdan obcej 
niewoli. '

Naród chiński zawdzięcza swą 
wolność — Komunistycznej Par
tii, która czerpie wskazówki z nau
ki Marksa i Lenina.

Lud chiński umie ocenić swe 
historyczne zwycięstwo i dlatego 
tym mocniej czuje się związany 
więzami wspólnoty ideologicznej 
z narodami Z. S. R. R., wszystki
mi siłami pokoju i demokracji na 
całym świecie.

I dlatego Mao-Tse-Tung okreś
lając miejsce Chin Ludowych w 
świecie, powiedział:

„Na arenie międzynarodowej 
musimy zjednoczyć się ze wszyst
kimi krajami i narodami miłują
cymi pokój, przede wszystkim zaś 
ze Związkiem Radzieckim i Kra
jami Demokracji Ludowej, abyś- 
my nie byli odosobnieni w naszej 
walce o zachowanie obozu zwy
cięstwa rewolucji i abyśmy mogli 
przeciwstawiać się wrogom we- 
wnętrznym i zagranicznym, któ- 
rzyby chcieli odzyskać utracone 
pozycje. W pierwszych dniach 
października br. cały świat postę
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pu powitał powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Naród Polski ze szczególną ul
gą przyjął to wydarzenie histo
ryczne. Na wstrząsanej od tysią
ca lat granicy zachodniej ustało 
niebezpieczeństwo. Dwa ludy od 
tysiąca lat wrogie stają się przy
jaciółmi. Wiązać ich będzie odtąd 
współpraca w imieniu wspólnego 
dobra. Naród Niemiecki nie chce 
wojny i żeby tej wojny nie było, 
ponosi chętnie ofiary ze swej py
chy, żądzy panowania i junkier- 
stwa, nie chce wojny w imię inte
resów imperialistów niemieckich, 
bankierów i pruskich baronów, 
ale chce „wejść na nową drogę de
mokracji, pokoju i przyjaźni z in
nymi narodami". — jak powie
dział Prezydent Pieck.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna może dotrzymać słów 
deklaracji swego Prezydenta, bo 
Jej obywatele dzięki ścisłemu wy
konaniu uchwał Poczdamskich 
przez Radziecki Zarząd, dzięki po
mocy Związku Radzieckiego, 
wszystkie siły demokratyczne 
skupiły się do pracy nad odrodze
niem narodu Niemieckiego.

Wokół Zjednoczonej Klasy Ro
botniczej i Jej Partii — Socjali
stycznej Partii Jedności — skupił 
się szeroki demokratyczny front 
niemieckich mas pracujących. Re
forma rolna i upaństwowienie 
podstawowych gałęzi przemysłu 
zniszczyły panowanie junkerstwa 
i wielkiego kapitału i stworzyły

Delegaci na Zjazd

fragment sali obrad

warunki demokratycznego rozwo
ju strefy wschodniej Niemiec i 
Jej gospodarczej odbudowy. Nie
ubłaganą walkę wydano wszelkim 
przejawom szowinizmu niemiec
kiego, wychowując masy w du
chu przyjaźni z innymi naroda
mi. I dlatego Prezydent Pieck w 
imieniu nowych Niemiec mógł 
powiedzieć: „Nigdy nie ścierpi- 
my, ażeby imperialiści zaintereso
wani w rozpaleniu nowej wojny, 
wykorzystali granice na Odrze i 
Nysie dla szczucia narodu Nie
mieckiego przeciwko naszemu są

siadowi. Granica na Odrze i Nysie 
powinna być granicą pokoju i nig
dy nie może przeszkodzić w przy
jacielskiej więzi z narodem Pol
skim".

Za Łabą Klasa Robotnicza Nie
miecka walczyć będzie o zjedno
czenie Niemiec. Bowiem widzi 
ona, iż sługusy hitlerowskie ame
rykańskich imperialistów chcą u- 
czynić z Niemiec kolonię amery
kańską, a z ich ludności mięso ar
matnie. Utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jest 
najdonioślejszym wydarzeniem o- 
kresu powojennego, wzmocni ono 
wydatnie front pokoju.

Oto jest obóz pokoju, postępu 
i demokracji.

Oto jego siła i droga.
Skoro przedstawiliśmy sobie o- 

bozy, poznaliśmy ich cele i drogi 
do nich, uznaliśmy, iż nasze miej
sce Polski Ludowej, mas pracu
jących jest w obozie pokoju.

Świadomość ta nakłada na nas 
obowiązki jak najczynniejszego 
włączenia się do walki o pokój, o 
lepsze jutro mas pracujących, o 
socjalizm.

Nadsyłajcie zdjęcia 

z zak ła d ó w  pracy
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Qnit>a gości i delegatów

ni. HENRYK KLIMEK

Podstawy planu 6-lelniego 
w leśnictwie i przemyśle drzewnym

Z wyczerpującego referatu Autora o gospodarstwie leśnym i prze
myśle drzewnym, wygłoszonego z ramienia Ministerstwa Leśnictwa na 
III Krajowym Zjeździe Delegatów naszego Związku, zamieszczamy 
fragment tej pracy na powyższy temat.

Obecnie stoimy w obliczu no- jest uzyskanie rożnowiekowości i 
wych, poważnych zadań, jakie różnogatunkowości. Rozmiar u- 
przyniesie rozpoczynający się z żytkowania lasów oparty będzie 
rokiem 1950 plan 6-letni.

Wytyczne tego planu dla działu 
leśnictwa podległego Ministerstwu 
Leśnictwa ustalają trudne zada
nia gospodarki leśnej, która mu
si z jednej strony ochraniać i po
prawiać w drodze zalesień i racjo
nalizacji gospodarki uszczuplone 
drzewostany, z drugiej zaś spro
stać rosnącemu zapotrzebowaniu 
gospodarstwa narodowego na 
drewno oraz przygotować się do 
dalszego wzrostu tego zapotrze
bowania w okresach następnych.

Według tych wytycznych — 
gospodarstwo leśne w okresie lat 
1950 — 1955 ulegnie radykalnej 
przebudowie; zaniechane zosta
ną zręby zupełne i częściowe; 

użytkowanie lasu, odnowienie i 
pielęgnowanie tworzyć będą ca
łość opartą na siedlisku; zniknie 
dotychczasowy sztuczny porządek 
przestrzenny, a drzewóstatty u-

- legną przebudowie, której . celem Delegaci na Zjazd

na okresowo powtarzalnych po
miarach zapasu drzewa i przyro
stu.

Zniszczenia wojenne będą zli
kwidowane przez zalesienie inwe
stycyjne na ogólnej powierzchni 
750 tys. ha, z czego na zręby wo
jenne przypadnie jeszcze 250 tys. 
ha.

Tą olbrzymią akcją zalesienio
wą objęte zostaną również drob
ne lasy chłopskie, których właś
ciciele otrzymają od Ministerstwa 
Leśnictwa odpowiednie kredyty.

W zalesieniach uwzględniana 
będą przyszłe potrzeby przemy
słu papierniczego, gdyż poraź 
pierwszy na dużą skalę wprowa
dzone zostaną gatunki szybkoros- 
nące, jak topola i inne. Obejmą 
one pod koniec 6-lecia powierz
chnię 100 tys. ha.

Obok zalesień planuje się właś
ciwą ochronę lasów, szczególnie 
w woj. łódzkim i śląskim, gdzie 
kontynuowane będzie opylanie 
drzewostanów z samolotów, jako 
środek profilaktyczny przeciw os- 
nui gwiaździstej.

Drugim ważnym zadaniem gos
podarstwa leśnego w planie 6-let- 
nim będzie produkcja surowca 
drzewnego, niezbędnego do rozbu
dowy przemysłu i dalszej odbu
dowy kraju. Aby sprostać posta
wionym zadaniom — zastosowane 
zostaną metody uszlachetniania 
produkcji drewna, przez co zwięk
szy się udział drewna użytkowe
go, a zmniejszy się ilość wyrabia
nego opalu. Ma to duże znaczenie 
dla przemysłu węglowego i pa
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pierniczego, gdyż kosztem opału 
pozyska się więcej kopalniaków 
i papierówki.

W 6-leciu wartość ogólna pro
dukcji gospodarstwa leśnego 
wzrośnie o 29% w porównaniu z 
rokiem 1949.

Osiągnięcia te będą możliwe 
dzięki stosowaniu właściwych me
tod pracy i daleko idącej racjo
nalizacji. Także wydajność pracy 
przy ścince i wyrobie drewna 
wzrośnie dzięki użyciu w skali 
masowej zmechanizowanych na
rzędzi pracy o 32%, a przy pra
cach zalesieniowych o 38%. Zwią
zane z tym koszty własne pro
dukcji obniżone zostaną w porów
naniu z rokiem 1949 o 23% w za' 
kresie użytkowania lasu i o 29% 
w dziale zagospodarowania lasu.

Oczywiście, wszystkie powyższe 
problemy gospodarstwa leśnego są 
ściśle związane z inwestycjami, 
które wzrosną w 6-leciu o 209%.

Przemysł leśny ulegnie rozbu
dowie i przebudowie. Zostanie on 
zmodernizowany, a produkcja je
go w porównaniu z rokiem 1949 
wzrośnie poważnie. Tartaki 
zwiększą swą produkcję o 18%, 
fabryki sklejek i płyt stolarskich 
o 14%, fabryki oklein o 34%. 
Największy wzrost wykaże pro
dukcja płyt pilśniowych, dla któ
rej na r. 1955 osiągnie cyfrę
5.900 w stosunku do produkcji w 
r. 1949.

Podwyższy się produkcja kala
fonii o 94% i terpentyny o 110%.

Jedocześnie ze wzrostem pro
dukcji przemysłowej — zwiększy 
się wartość, a mianowicie o 37%

w stosunku do r. 1949. Wydaj
ność pracy, mierzona wartością 
produkcji jednego pracownika 
grupy przemysłowej wzrośnie w 
r. 1955 o 60%, liczba zaś zatrud
nionych pracowników ulegnie 
tylko nieznacznemu wzrostowi.

W okresie planu 6-letniego pow
stanie 10 nowych tartaków, 1 fa
bryka sklejki bukowej, i fabryka 
oklein, 1 fabryka ekstrakcji olej
ków żywicznych i 3 fabryki ek
strakcji żywicy z karpiny.

W zakresie przemysłu drzewne
go, podległego Centralnemu Za
rządowi Przemysłu Drzewnego, 
plan 6-letni przedstawia się w o- 
gólnych zarysach następująco:

1. zwiększenie blisko 3-krotnie 
zdolności produkcyjnej przemysłu 
w końcowym roku planu 6-letnie
go w porównaniu z rokiem bieżą
cym, co odpowiada kwocie 320 
milionów zł. przedwojennych, czy
li około 30 miliardów złotych o- 
becnych.

2. przewidywany rozmiar pro
dukcji zaspokoić ma potrzeby bu
downictwa socjalistycznego przez 
zwiększenie stolarki budowlanej 
oraz urządzeń mieszkaniowych 
dla świata pracy.

3. w dążeniu do zapewnienia 
Państwu środków w walucie za
granicznej dla zrealizowania in- 
westycyj w planie 6-letnim — 
przemysł drzewny obsłużyć musi 
eksport przez produkcję mebli 
giętych i eksportowych,

4. rozwój demokracji ludowej 
w kierunku socjalizmu domaga 
się od produkcji przystosowania
wachlarza asortymentów do po

trzeb społecznych. Przewiduje się 
wprowadzenie do produkcji mebli 
popularnych robotniczych, wiej
skich i świetlicowych, do żłobków 
itp.

5. ażeby umożliwić zaopatrze
nia świata pracy w meble miesz
kaniowe przewiduje się, w okresie 
planu 6-letniego, znaczne obniże
nie kosztów produkcji na skutek 
socjalistycznej organizacji prze
mysłu,

6. obniżenie kosztów produkcji, 
które da się streścić w słowach 
„produkować więcej, lepiej i ta- 
niej“ może być osiągnięte przez:
a) budowę nowych zakładów o- 

partych na nowoczesnych me
todach pracy. Zakłady takie 
przewidziane są w planie 6-let
nim w Rzeszowie, Kolbuszo
wej, Końskich, Górze Kal
warii, Radomsku, Białej Pod
laskiej oraz Ekertowie kosz
tem około 5 miliardów zł.

b) modernizację parku maszyno
wego i seryjną produkcję, u- 
możliwiającą prowadzenie 
współzawodnictwa pracy i 
zwiększenie wydajności pracy.

c) upowszechnienie akcji racjona
lizatorstwa i nowatorstwa 
przez wysuwanie przodowni
ków pracy i racjonalizatorów 
na stanowiska kierownicze w 
służbie techniczo-produkcyj- 
nej.

Pod koniec planu 6-letniego 
przemysł drzewny podległy CZPD 
zatrudniać będzie ogółem ca 33500 
robotników grupy przemysłowej 
w stosunku do zatrudnionych 
obecnie 17262 rob. w tej grupie.

Głos Przewodniczącego CRZZ Iow. Zawadzkiego 
na IU-cim  Krajowym Zjeździe Delegatów

W drugim dniu Iii-go Krajowe
go Zjazdu naszego Związku przy
był na obrady owacyjnie witany 
przez powstałych- z miejsc uczest
ników Zjazdu Przewodniczący Cen
tralnej Rady Związków Zawodo
wych Tow. Aleksander Zawadzki.

Zaproszony przez Zjazd, zajął, 
miejsce przy stole prezydialnym, 
a po krótkim przysłuchiwaniu się 
dyskusji, zabrał głos z trybuny 
zjazdowej.

O czym mówił na naszym Zjeź
dzie sternik ruchu zawodowego w
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Polsce, który mimo olbrzymiego 
nawału pracy znalazł czas, aby 
móc osobiście pozdrowić naszych 
delegatów i nawiązać z nimi bez
pośredni kontakt dla dobra spra
wy związkowej?

Mówił, rzecz zrozumiała, o spra
wach najistotniejszych, o tych, 
które powinniśmy już znać dobrze 
z uchwał Ii-go Kongresu Związ
ków Zawodowych i o sprawach 
zupełnie nowych a  ciekawych. To, 
co mówił, utrwalone jest w steno
gramach i będzie niewątpliwie w

odpowiedni sposób spopularyzo
wane w terenie. Nie mniej jednak 
już obecnie podajemy poniżej ste
nograficzny tekst poruszonych 
przez tow. Zawadzkiego aktual
nych spraw niezwykłej wagi.

ZMIANA SYTUACJI ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH

Związki Zawodowe u nas w Pol
sce od 1945 r. odgrywają inną ro
lę niż odgrywały do roku 1939. 
Ta rola i pozycja Związków Za



wodowych w nowym ustroju pań
stwowym Polski Ludowej wykry
stalizowana się ostatecznie po Kon
gresie Zjednoczeniowym Partii, 
na drugim Kongresie Związko
wym. Chcę tu  przypomnieć, bo nie 
wolno nam zapominać o takich 
rzeczach na Zjazdach takich jak 
Wasz, o inicjatywie II Kongresu, 
podjętej przez nasz Sejm Ustawo
dawczy Rzeczypospolitej — ini
cjatywie ustawy o Związkach Za
wodowych w Polsce. Trzeba sobie 
uprzytomnić, że jest to ustawa, 
poza Związkiem Radzieckim, je
dyna spośród krajów demokracji 
ludowej, pierwsza w tych krajach 
tego rodzaju ustawa, która wy
raźnie określa miejsce i rolę 
Związków Zawodowych, spełnia
jących zadanie czynnika współ
rządzącego w państwie. Stąd wy
chodzą nasze wszystkie posunię
cia, całokształt naszej pracy, cała 
linia naszego działania.

Związki Zawodowe, ogarniające 
całą klasę robotniczą i inteligencję 
pracującą, inaczej się poczuły w 
tej nowej roli i miejscu, jak je 
określiła ustawa, przyjęta przez 
reprezentację narodu — Sejm 
Ustawodawczy.

SPOŁECZNI INSPEKTORZY PRACY

Mamy ważne sprawy, którymi 
zajmuje się CRZZ. Większość 
z nich jest już załatwiona, przy
jęta przez Prezydium i będzie w 
takiej czy innej formie zrealizo
wana.

Jedną z takich spraw jest spra
wa społecznej inspekcji pracy. 
Chcę zasygnalizować Wam tę  
sprawę, bo przecież trzeba, abyś- 
cie z tego Zjazdu wyszli uzbrojeni 
we wszystko, co będzie Wam po
trzebne do dalszej pracy. Ustawa 
o społecznej inspekcji pracy, uz
godniona między CRZZ i PKPG, 
da nam na zakładach pracy całą 
siatkę społecznych inspektorów 
pracy spośród samych robotników 
oraz personelu technicznego za
kładu pracy.

Uprawnienia inspektorów spo
łecznych są bardzo duże. Do ta 
kich uprawnień należą obowiązu
jące dla dyrekcji zalecenia, od któ
rych będzie się ona mogła odwo
ływać do specjalnej komisji przy 
inspektorze pracy. Chodzi o zale
cenia z dziedziny bezpieczeństwa 
i hig'eny pracy. A te sprawy są 
sprawami ogromnej wagi dla ro
botnika.

Kiedy ta  ustawa wejdzie w ży
cie, trzeba ją konsekwnetnie wpro

Joto . Aleksander Zawadzki na trybunie

wadzać, trzeba na stanowiska spo
łecznych inspektorów wysuwać 
najmądrzejszych i najlepszych 
spośród załogi. Ta nowa forma 
społecznych inspektorów pracy 
będzie rćwrreż formą uczenia się 
klasy robotniczej sztuki gospoda
rowania i rządzenia państwem. To 
będzie nowy zastęp wielu tysięcy 
ludzi, sprawujących niezwykle od
powiedzialną funkcję dozoru nad 
bezpieczeństwem i higieną pracy 
załóg, wybieranych przez samą 
załogę i mężów zaufania, a więc 
posiadających największe zaufa
nie.

REFORMA LECZNICTWA

Druga sprawa to sprawa zakła
du ubezpieczeń społecznych i sa

mych ubezpieczeń: stworzenie jed
nolitego pionu ZU3-u, przybliże
nia go do pracownika, przeniesie
nia na zakład pracy wypłacania 
zasiłków, przyniesienie maksymal
nej ulgi temu, który z tej pomocy 
ma korzystać.

Sprawa jest rozpracowana. Ty
mi sprawami zajmuje się CRZZ, 
Partia i PKPG. Chcemy przemy
śleć je najbardziej gruntownie, 
oprzeć się o opinię terenu. Z tym 
się wiąże powołanie Zakładu Lecz
nictwa Pracowniczego. Ma się do
łączyć do tego przejęte od PCK 
przez Ministerstwo Zdrowia ośrod
ki zdrowia i kliniki oraz poradnie 
i stworzyć jednolitą sieć lecznic
twa pracowniczego, podległego 
Ministerstwu Zdrowia. Rola Związ
ków Zawodowych jest uwypuklo
na w ten sposób, że wyłonią one 
na wszystkich szczeblach tego za
kładu Rady Nadzoru Społecznego.

Widzimy jak w ten sposób rea
lizuje się uchwały Ii-go Kongresu.

FUNDUSZE —
SOCJALNY I ZAKŁADOWY

Następna sprawa — to sprawa 
funduszu socjalnego, zwanego do
tąd funduszem akcji socjalnej. 
Dotychczasowy fundusz socjalny 
nie był ujęty ustawowo. Teraz 
będzie dekret, który przyjmie Ra
da Ministrów. Ten fundusz będzie 
corocznie ustalony przez PKPG 
w porozumieniu z CRZZ. Kształ
tować się on będzie w ten sposób, 
że gdzie jest dużo kobiet i dzieci, 
tam będzie przyznawany większy
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procent. Poszczególne nasze ogni
wa związkowe, począwszy od po
wiatowych, będą czuwały nad wy
konaniem budżetu, to będzie na
sza odpowiedzielność.

Funduszem socjalnym rządzono 
się dotąd jak kto chciał. Teraz 
jest dekret, w którym wyraźnie 
powiedziano, że będzie nim dyspo
nować Rada Zakładowa. I to jest 
wielka nowość.

Z tym wiąże się jeszcze jeden 
projekt, który jest już przepraco
wany. Tym nowym projektem jest 
Fundusz Zakładowy. Dotychczas 
był tzw. fundusz premii zbioro
wych — coś nieokreślonego. W 
tym roku rozdzielono z tego Fun
duszu w porozumieniu z CRZZ 
ostatnie pieniądze. Nowy fundusz 
zakładowy będzie obliczany od zy
sku planowego i ponadplanowego. 
Od planowego — jeden do czterech 
procent, od ponadplanowego — 
10 — 30%. Pieniądze te będą na 
zakładzie pracy, a dysponować ni
mi będzie administracja w poro
zumieniu z Radą Zakładową. f

PODWÓJNE UMOWY ZBIOROWE

n-gi Kongres Związków Zawo
dowych wskazał w swoich uchwa
łach na konieczność zawierania 
podwójnych umów zbiorowych. 
Zarząd Główny danego Związku 
zawiera np. z daną administracją 
przemysłową umowę, ale umowa 
ta  nie obejmuje bardzo ważnych 
spraw dla załogi, spraw pozornie

Uczestnicy Zjazdu słuchają przemówienia 7ow, Zawadzkiego

Część sali obrad

drobnych, ale bardzo życiowych. 
Tu jest i sprawa remontów miesz
kaniowych i różnych urządzeń so
cjalnych itd. Otóż te pierwsze 
podstawowe umowy między Za
rządem Głównym i poszczególny
mi Zarządami przemysłu uzupeł
niane będą umowami Rad Zakła
dowych z Dyrekcją. Umowy te 
uzupełnią na zakładzie wszystkie 
braki, które z konieczności znaj
dą się w zasadniczej umowie. Fun
dusz zaś zakładowy, jako fundusz

odliczany z roku na rok od zysków 
planowych i pozaplanowych, bę
dzie bazą planowania różnych 
przedsięwzięć i udoskonaleń przez 
Radę Zakładową i dyrekcję dane
go zakładu pracy.

Widzimy więc jaka to wielka 
praca nas czeka. Ale z tego też 
widać, że rośnie nam pewien shar- 
monizowany system zasadniczych 
posunięć, które będą wprowadza
ne w życie, a stanowią ogromny 
krok naprzód w realizacji zadań 
związków zawodowych. Będzie to 
podnosić ich autorytet w miarę 
wzrastającej poprawy material
nych i kulturalnych warunków 
pracy i bytu mas pracujących 
i pracującej inteligencji, popra
wy, idącej u nas nierozdzielnie 
z podnoszeniem produkcji i wy
dajności pracy. (

Takie mianowicie pojmowanie 
swych obowiązków przez każde 
ogniwo związkowe — to podsta
wowy warunek prawidłowego 
wprowadzenia w życie nowych 
wielkich osiągnięć naszej klasy 
robotniczej.

Prenumerujcie
Prasę

Zwiqzkowq!
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Przedstawiciel Czechosłowacji na III Krajowym Zjeździe, 7ow. Tlenryk Kratochoil

Nasz Zjazd a zagranica
Zarząd Główny wystosował za

proszenia na Ill-ci Krajowy Zjazd 
Delegatów do kilku pokrewnych 
Związków za granicą. Jak się 
jednak okazało cały szereg 
przeszkód nie pozwolił wszyst
kim zaproszonym wziąć udzia
łu w naszym Zjeździe. Do War
szawy przybył tylko delegat 
Związku Pracowników Przemysłu 
Drzewnego z Republiki Czechosło
wackiej, tow. Henryk Kratochvil, 
który też bez przerwy uczestniczył 
w obradach Zjazdu.

Poza tym na Zjazd nadeszły 
depesze od Komitetu Wykonaw
czego Federacji Związków Zawo
dowych Przemysłu Drzewnego i 
Leśnego Ludowej Republiki Ru
muńskiej oraz od Związku Zawo
dowego Przemysłu Drzewnego 
Finlandii.

Ze swej strony Zjazd wysłał de
pesze do Wszechzwiązkowej Cen
tralnej Rady Zw. Zw. ZSRR w 
Moskwie oraz do Rady General
nej Światowej Federacji Związków 
Zawodowych w Paryżu. Teksty 
przemówienia oraz otrzymanych 
i wysłanych depesz podajemy po
niżej w całości.

Tow. Kratochvil, którego Zjazd 
przywitał żywiołowymi objawami 
sympatii dla niego samego i dla 
bratniego ludu czechosłowackie
go, powiedział co następuje:

„Towarzysze i Towarzyszki!- 
Jest dla mnie wielkim zaszczytem, 
że mogę imieniem czechosłowac
kich robotników drzewnych zor
ganizowanych w Związku Zawo
dowym Robotników Przemysłu 
Drzewnego pozdrowić Wasz Zjazd 
jak najserdeczniej.

Po drugiej światowej wojnie 
oba nasze narody czechosłowacki 
i polski, po strasznych cierpie
niach i ofiarach spowodowanych 
przez hitlerowski nacjonalizm, 
zostaliśmy na spustoszonych zie
miach i w naszych pięknych, zni
szczonych, ukochanych miastach.

Nigdy nie zapomnę 1 września 
1939 roku, kiedy byliśmy u nas 
w Czechosłowacji gromadnie are
sztowani i latami więzieni z brać
mi Polakami. W tym samym dniu 
hitlerowscy żołdacy napadli na 
bratnią Polskę. Tego dnia tak 
Czesi jak i Polacy nigdy nie za
pomną.

Pozwólcie mi, abym pokrótce 
nadmienił o wysiłkach w kierun
ku odbudowy naszych zaprzyjaź
nionych ziem. Pilnie śledzimy w 
Czechosłowacji wysiłek i natęże
nie sił bratniej Polski, jakie wkła
da młodzież w odbudowę Warsza
wy i całej Polski. Nasze delegacje, 
które były tu u Was w Warszawie, 
mówiły o wielkim wysiłku przy 
budowie Waszych miast, fabryk i

komunikacji. I ja widziałem spu
stoszoną Warszawę i jej okolice.

Życzę Wam dużych osiągnięć w 
zakończeniu Waszego planu 3-let- 
niego i w rozpoczęciu planu 6-let- 
niego. U nas w Czechosłowacji po 
zwycięskiej majowej rewolucji 
zaczęliśmy również odbudowę. 
W roku 1946 rozpoczęliśmy 2-let- 
ni plan odbudowy na 1947/48 rok, 
który miał za zadanie odnowić 
zniszczone gospodarstwo i miał 
być przygotowaniem do pierwsze
go planu 5-letniego. Nasz plan
2-letni został wykonany ponad 
100%. Socjalistycznym współza
wodnictwem i racjonalizatorstwem 
wykonamy nasz pierwszy plan
5-letni — Gottwaldowy plan — 
wcześniej.

Czechosłowackie Związki Za
wodowe w dniach od 4 do 8 grud
nia odbędą II Kongres, na który 
będą zaproszone i Wasze związki. 
Jako dar dla II Kongresu Czecho
słowackich Związków Zawodo
wych robotnicy czechosłowaccy 
zobowiązali się wykonać plan 
5-letni w pierwszym roku o mie
siąc wcześniej.

Dziesiątki zakładów pracy wy
konały już jeden rok planu 5-let- 
niego. Wysiłek budowy na drodze 
do socjalizmu tak u nas, jak u 
Was pogłębi naszą przyjaźń i wza
jemną współpracę.

Czechosłowacko-Polski Komitet 
Współpracy między naszymi i Wa
szymi przedstawicielami przemy
słu drzewnego współpracuje nad 
zdobyciem najwyższych osiągnięć 
w drzewnictwie.

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych obradująca w Me
diolanie w tym roku zobowiązuje 
nas do zjednoczenia. Nasz wspól
ny sekretariat w Finlandii będzie 
miał wielki wpływ na to, że współ
praca w ramach SFZZ będzie do
brze zorganizowana.

Nasz Związek Przemysłu Drze
wnego liczy 1.000 jednostek orga
nizacyjnych i 114 tys. członków 
bez pracowników leśnych, tj. 90% 
zatrudnionych w przemyśle drzew
nym.

Potrzebna jest większa współ
praca między naszymi związkami 
i wzajemna wymiana naszych o- 
siągnięć na drodze do socjalizmu.

Prezydent Czechosłowackiej Re
publiki Klement Gottwald wyszedł 
z mas i jest stolarzem. Drugi nasz 
sąsiad, prezydent niemieckiej Re
publiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck również jest stolarzem. Ge
neralny Sekretarz SFZZ Saiłant
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jest też stolarzem i dlatego mo
żemy być pewni, że praca nad 
utrwaleniem pokoju oraz podnie
sienie kultury i dobrobytu mas 
pracujących będzie zrozumiana.

Do osiągnięcia naszych społecz
nych socjalistycznych celów

Z d a r  !
Niech żyje Centralna Rada 

Związków Zawodowych i Związki 
Zawodowe w Polsce!

Niech żyje przewodniczący 
CRZZ Tow. Aleksander Zawadzki!

Niech żyje naród i jego prezy
dent Tow. Bolesław Bierut!

Niech żyje Prezydent Czecho
słowackiej Republiki Tow. Ele
ment Gottwald.

Niech żyje przyjaciel i nauczy
ciel narodów, wielki Towarzysz 
Stahn!

Przemówienie tow. Kratochvila 
było kilkakrotnie przerywane okla
skami. i okrzykami na cześć Repu
bliki CSR i Prezydenta Gottwalda.

DEPESZA Z FINLANDII

Drodzy towarzysze! Komuniku
jemy Wam z wielkim żalem, że 
wybrani nasi delegaci nie mogli 
przyjechać na kongres Zw. Zaw. 
Pr. Leśn. i Przem. Drzewn. w Pol
sce.

My liczymy na to, że współpra
ca mńdzy naszymi Związkami bę
dzie kontynuowana i wzmacniana 
dla dobra lemego przemysłu na
szych obydwóch krajów i dla całe
go świata klasy robotniczej.

Przesyłamy Wam nasze bratnie, 
związkowe pozdrowienia.

Zw. Zaw. Przem. Drzewn.
Finlandii.

POZDROWIENIA Z RUMUNII

Komitet Wykonawczy Federa
cji Związków Zawodowych Prze
m y s ł  Drzewnego i Leśnego Lu
dowej Republiki Rumuńskiej prze
syła Waszemu Kongresowi w Imie
niu 150 tys. robotników, techni
ków i pracowników leśnych gorą
ce przyjacielskie pozdrowienia.

Bardzo żałujemy, że nie może
my wziąć udziału w pracach Wa
szego Kongresu, znajdujemy się 
bowiem w pełni socjalistycznego 
współzawodnictwa dla uczczenia 
7 listopada przez wykonanie i 
przekroczenie naszego planu pań
stwowego. Życzymy powodzenia 
Waszej pracy w przekonaniu, że 
powzięte przez Was decyzje przy
czynią się do podniesienia stopy 
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życiowej pracujących, do przy
spieszenia budowy socjalizmu w 
Waszej Republice i do wzmocnie
nia obozu antyimperialistycznego, 
na którego czele stoi niezwyciężo
ny Związek Radziecki.

Niech żyje Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, będąca 
wyrazem międzynarodowej soli
darności pracuj ących.

Niech żyje front pokoju, demo
kracji i socjalizmu ze Związkiem 
Radzieckim na czele, kierowanym 
przez genialnego przewodnika i 
nauczyciela pracujących całego 
świata, wielkiego Stalina. 
Przewodniczący Vanghele Panait.

Sekretarz Mocioin Victor.

ŻYCZENIA DLA ZSRR

Wszechzwiązkowa Centralna Rada
Związków Zawodowych ZSRR 

M o s k w a
Robotnicy i pracownicy umysło

wi gospodarstw leśnych i przemy
słu drzewnego reprezentowani 
przez swych przedstawicieli na 
III-cim Krajowym Zjeździe Dele
gatów Związku Zawodowego Pra
cowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego Rzeczypospolitej Pol
skiej, obradującym w miesiącu 
pogłębiania przyjaźni między na
rodem polskim i narodami potęż
nego Państwa Socjalistycznego, 
ślą Towarzyszom Zwiąkowcorn 
ZSRR serdeczne braterskie życze
nia z okazji zbliżającej się 32-giej 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej i nad
chodzącego 70-lecia urodzin Gene
ralissimusa Stalina, niezłomnego 
Realizatora i Kontynuatora idei 
i czynów Marksa i Lenina, Wo
dza i Nauczyciela międzynarodo
wej klasy robotniczej, oraz szcze
re zapewmenia prowadzenia nieu
giętej walki z imperializmem, ka
pitalizmem i jego titowskimi słu
gusami, zdrajcami klasy robotni
czej, o ugruntowanie trwałego po- 
kaju w świecie, o ostateczne zwy
cięstwo Socjalizmu.

DEKLARACJA JEDNOŚCI 
MIĘDZYNARODOWEJ

Rada Generalna Światowej 
Federacji Związków Zawodowych

P a r y ż
m -ci Krajowy Zjazd Delegatów 

Związku Zawodowego Pracowni
ków Lejnych i Przemysłu Drzew
nego Rzeczypospolitej Polskiej 
Reprezentuj i cy stusześćdz:esiecio- 
dwutysięczną rzeszę członków 
Związku przesyła zapewnienia o 
niezłomnym trwaniu przy jedno
ści międzynarodowej świata pra
cy w myśl wskazań odbytego w 
Mediolanie Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, a przez 
utrzymanie stałej i żywej łączno
ści ze związkami zawodowymi 
wchodzącymi w skład Światowej 
Federacji prowadzić nieugiętą 
walkę z kapitalizmem i z podże
gaczami wojennymi aż do osta
tecznego zwycięstwa międzynaro
dowej klasy robotniczej, walkę 
o stały i trwały pokój — o wpro
wadzenie i ugruntowanie socja
lizmu w świecie.

DYSKUSJA
NA III-cim ZJEŻDZIE DELEGATÓW

Uczes'nicy Zjazdu dyskutować nad 
wygłoszonymi w pierwszym dn’u obrad 
reł’p-nt-m; tow P :wow?-sk'ej pt. ..Rola 
i zadanie Zw. Zaw. w świet’e tidiwii TI 
Koonrrsu Zw. Zaw. i II Kongresu 
ŚFZZ“ oraz tow. Klimka pt. „O gospo- 
d~rstwie leśnym i przemvś'e drzew
nym" a osobno nad wygłoszonym w 
drug'm dn'u obrad przez przew. tow. 
Kalinowskiego sprawozdaniem z dzia
łalności.

Wobec istniejącego zamiaru wydan;a 
drukowanego sprawozdania z przeb'egu 
obrad Zjazdu i z uwagi na dużą 
objętość bież, numeru, n'e podajemy 
tutaj treści dyskusji. Z obowiązku jed
nak snrawozdawczeso podkreślmy z 
prawdziwą satysrakcją. że dyskusja ta 
zarówno nad referatami iak i nad spra
wozdaniem była na wvsok!m noz'omie, 
trczy’a się w atmosferze głębokiego 
zrozumiena celów Zjazdu i poważnej 
ro’i naszego Zw’azku w ruchu zawodo
wym i w życiu Polski Ludowej.

G'os w dyskusji nad referatami za- 
b^erah tow.. tow. Koprowski Stanisław, 
Dyrektor Przemysłu Wikhmarskieso, 
Ciborowski Józef, Przyby’a Wiktor, Mi- 
lejczyk Fel'ks, Stefańczyk, Kurzona 
Anton'. Jaworski, Lubieński Piotr. Pis- 
ko~z Jan. Buczak Jan, Blok, Witold 
Skoczyński.

W dyskusji nad sprawozdaniem głos 
zaberali tow. tow. Wiecki, Roch Czaj
kowski, dyr. Jabłczyński, Dąbrowski, 
Kalinowski, Mrozowski, Musiał, Gawęc
ki, Marta Lasowska, Rożek, Pzepczyński, 
Ludom;r Kotlicki, Pskorz, W’to’d Sko
czyński, Imio’a Wfheim, Cibrowski, 
Sołtysiak, Łopuszyński, Przybyło, Jur
czak, Woźniak, StryjewskL



Cjrupy odznaczonych Odznaką Związkową

Odznaczenie aktywistów związkowych
W pierwszym dniu obrad Iii-go 

Zjazdu nastąpił podniosły akt de
korowania odznakami Związku 
37 aktywistów związkowych przo
downików pracy, nowatorów i ra
cjonalistów. Przewodniczący Zjaz
du tow. Blok wręczał po kolei 
ustawionym po lewej stronie po
dium prezydialnego wyróżnionym 
członkom Związku odznaki i dy
plomy, po czym zwrócił się do od
znaczonych w następujące słowa:

„nasz Zjazd Krajowy wita Was

z entuzjazmem. Dowiedliście nie 
tylko słowem, ale i czynem jak 
budować zniszczoną ojczyznę i 
słusznie należy się Wam odzna
czenie. Odznaczeni tu taj przez 
Prezydium, idźcie dumni, jak dłu
ga i szeroka nasza Polska, i po
ciągajcie szerokie rzesze kolegów, 
aby w przyszłości coraz więcej 
było takich, jak Wy przodowni
ków pracy, nowatorów, racjonali
zatorów. Życzę Wam jak najlep
szej pracy i wyników".

Odznaczenia otrzymali niżej wy
mienieni członkowie Związku:

1. Kazimierczak Stanisław, O- 
kręg Bydgoszcz.

2. Siuda Józef, Okręg Byd
goszcz.

3. Jutrowski Bronisław, Okręg 
Bydgoszcz.

4. Grześ Jan, Okręg Katowice.
5. Zadworny Józef, Okręg Ka

towice.
6. Adrian Marta, Okręg Poznań.
7. Cendera Witold, Okręg Po

znań.
8. Gorczyńska Jadwiga, Okręg 

Poznań.
9. Norkowski Tomasz, Okręg 

Poznań.
10. Poznański Kazimierz, Okręg 

Poznań.
lś. Nowakowski Stefan, Okręg 

Poznań.
12. Płoszka Jan, Okręg Poznań.
13. Brzóska Jan, Okręg Gdańsk.
14. Laskowska Marta, Okręg 

Gdańsk.
15. Kędra Antoni, Okręg Kielce.
16. Gawęcki Tadeusz, Okręg 

Kielce.
17. Wieczorkiewicz Stanisław, 

Okręg Kielce.
18. Polanowski Czesław, Okręg 

Kielce.
19. Smurzyński Józef, Okręg 

Kielce.
20. Biały Michał, Okręg Rze

szów.
21. Kusior Franciszek, Okręg 

Rzeszów.
22. Dziewanowski Zygmunt, O- 

kręg Rzeszów.
23. Pawlicki Feliks, Okręg Łódź.
24. Żelewski Antoni, Okręg

Wrocław.
25. Szakek Kazimierz, Okręg

Wrocław.
26. Sztaba Leopold, Okręg

Wrocław.
27. Klusek Eugeniusz, Okręg

Wrocław.
28. Michalski Bolesław, Okręg

Wrocław.
29. Marek Marian, Okręg Wroc

ław.
30. Kowalska Danuta, Okręg 

Wrocław.
31. Łopuszański August, Okręg 

Wrocław.
32. Szmaja Teodor, Okręg Łódź.
33. Słaby Stanisława, Okręg 

Łódź.
34. Edyk Marian, Okręg Łódź.
35. Harkiewicz Jan, Okręg 

Szczecin.
36. Lomańczyk Władysław, O- 

kręg Szczecip.
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87. Potoczek Jan, Okręg Szcze
cin.

W imieniu odznaczonych pi-ze- 
mówił tow. M arkowski z Okręgu 
Poznań:

„Jesteśmy zaskoczeni tym dzi
siejszym odznaczeniem, ponieważ 
nic więcej nie robimy poza tym, 
co powinien robić każdy obywatel. 
W Polsce mówi się dużo, że jeśli 
ktoś nie jest w Partii, nie będzie 
uznany za równego obywatela, że 
będzie obywatelem II-giej klasy. 
Dzisiejsze odznaczenie zadaje te

Powitania i życzenia z okazji Iii-go 
Krajowego Zjazdu naszego Zwigzku

W imieniu Zarządów Głównych 
polskich branżowych Związków 
Zawodowych powitał Zjazd tow. 
Lorek następującymi słowy:

W imieniu wszystkich Zarzą
dów Głównych poszczególnych 
związków zawodowych i z ich u- 
poważnienia mam zaszczyt powi
tać Ill-ci Zwyczajny Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku Zawo
dowego Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego. Tą drogą 
życzymy jak najpomyślniejszych 
wyników obrad, jak najlepszych 
wyników pracy dla dobra mas 
pracujących Polski Socjalistycz
nej.

★
Poza tym Prezydium Zjazdu 

otrzymało następujące depesze 
od poszczególnych Zarządów 
Głównych Związków Zawodo
wych, odczytane w czasie obrad 
plenarnych:

★
Zarząd Główny Związku Zawo

dowego Pracowników Przemysłu 
Chemicznego przesyła Krajowe
mu Zjazdowi serdeczne i brater
skie pozdrowienia. Życzymy Wam 
wspaniałego rozwoju gospodarstw 
leśnych i przemysłu drzewnego. 
Niech Zjazd Wasz poweźmie jak 
najlepsze i owocniejsze uchwały 
dla dobra Waszych pracowników 
Polski Ludowej.

Przewodniczący 
Drozd Wiktor

★
Ponieważ nie możemy skorzy

stać z zaproszenia na obrady Wa
szego Zjazdu, ze względu na nad
miar prac związanych z przygoto-
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mu kłam, dowodzi ono, że wszy
scy są równi. Ja jestem bezpar
tyjnym i nie tylko mnie odzna
czono, ale odznaczeni wysuwają 
mnie do złożenia podziękowania 
Zarządowi Głównemu".

Wśród burzliwych oklasków 
udekorowani aktywiści wracali na 
salę obrad, a piękna ta  uroczy
stość uznania zasług ludzi rzetel
nej i ofiarnej pracy wywarła na 
wszystkich uczestnikach Zjazdu 
głębokie niezatarte wrażenie.

waniami do Zjazdu Krajowego 
naszego Związku, tą drogą prze
syłamy Wam serdeczne życzenia 
owocnych obrad i najlepszych wy
ników w pracy nad budową soc
jalistycznej Polski.

Przewodniczący Z. Gł. Z. Z. 
Prac. Przem. Poligraficznego

(—) Koczub Wiktor
★

Z okazji Iii-go Krajowego 
Zjazdu Delegatów Okręgów Zw. 
Zaw. Prac. Leśn. i Przem. Drzew
nego przesyłamy Wam w Imieniu 
Kolejarzy braterskie i związkowe 
pozdrowienia, wyrażając jedno
cześnie ubolewanie z powodu nie
możności wzięcia udziału w Wa
szych obradach.
Zarząd Główny Z. Zaw. Kolejarzy

★
Przesyłając serdeczne pozdro

wienia życzymy Zjazdowi jak naj
owocniejszych wyników w obra
dach.

Zarząd Główny Handlowców
★

Życzenia pomyślnych obrad 
Ill-mu Krajowemu Zjazdowi De
legatów przesyła

Zarząd Główny Naftowców
★

Zarząd Główny ZETZETGE w 
imieniu 280 tysięcznej rzeszy zor
ganizowanych członków ZETZE 
TGE przesyła nowowybranemu 
Zarządowi Głównemu Pracowni
ków Leśnych i Przemysłu Drzew
nego jak najserdeczniejsze życze
nia dalszej owocnej pracy, w wy
kuwaniu zrębów socjalizmu w Pol
sce.

Prezydium Zarządu Głównego
ZETZETGN

Prezydium nowowybranego Za
rządu Głównego ZZPL i PD skła
da za naszym pośrednictwem 
wszystkim wymienionym wyżej 
Związkom serdeczne podziękowa
nie za nadesłane życzenia wraz z 
proletariackim pozdrowieniem.

MELDUNKI 
na M -c i  K rajowy Zjazd 

D elegatów
W czasie trwania III Krajowe

go Zjazdu Delegatów w dniach 
28 — 30 października b. r. wpły
nęły do Prezydium Zjazdu liczne 
meldunki, zawierające obok życzeń 
owocnych obrad doniesienia o wy
konaniu planów rocznych, planu 
trzyletniego i zobowiązań powzię
tych dla uczczenia Zjazdu oraz 
zobowiązania wykonania dodat
kowych wartości do końca 1949 r. 
Poniżej podajemy streszczenie 
kilku meldunków:

OKRĘG LUBLIN

Zarząd Okręgu Lublin melduje 
o wykonaniu zobowiązań, powzię
tych z okazji Zjazdu przez zakła
dy drzewne Zawadowka w 125% 
i zakład drzewny Biała Podlaska 
w 135%.

OKRĘG SZCZECIN

„Członkowie Zw. Zaw. Prac. 
Leśn. i Przem. Drzewn. Okręgu 
Szczecińskiego przesyłają serdecz
ne życzenia dla uczestników Zjaz
du, zapewniają, że nie ustaną w 
walce o lepsze i szybsze wyko
nanie planów produkcyjnych oraz 
że będą konsekwentnie realizo
wać wytyczne, uchwalone przez 
Zjazd.

DZPD

Meldunek donosi, że Dolnoślą
skie Zakłady Przemysłu Drzewne
go wykonały roczny plan produk
cji w 102,2%. O przedtermino
wym wykonaniu planu zadecydo
wało dobrze zorganizowane współ
zawodnictwo pracy, racjonalizator
stwo, doświadczenie czynu przed
kongresowego, właściwie przepro
wadzona reforma norm i płac na 
przełomie r. 1948/49, nowy układ 
zbiorowy pracy, powiązanie planu 
produkcji z systemem planowego 
oszczędzania, wzrost uświadomie
nia politycznego załóg fabrycz
nych oraz wzrost aktywności Zw. 
Zaw.



Obecnie załogi podjęły zobowią
zanie nadplanowe.

RADOMSK
Pracownicy Państwowej Fabry

ki Mebli Giętych Nr 2 w Radom
sku donoszą o podjęciu zobowią
zania wykonania poza planem 
5.000 sztuk talerzy do chleba, prze
znaczonych na eksport. Zobowią
zanie zostało podjęte z okazji 
Zjazdu.

REMBERTÓW
Kierownictwo Państwowego 

Przemysłu Drzewnego w Rember
towie donosi o wykonaniu planu 
trzyletniego w dniu 8 września br. 
zajmując pierwsze miejsce w Za
kładach Drzewnych, podległych 
Warszawskiej Dyrekcji Przemy
słu Miejscowego w Pruszkowie. 
Przedterminowe wykonanie planu 
stało się impulsem do podjęcia 
zobowiązań wykonania do końca 
roku 1949 dodatkowej produkcji 
wartości 6 milionów zł. Godny 
podkreślenia jest fakt, że fabryka 
w Rembertowie została odbudowa- 

i uruchomiona przez samychna
robotników. Ich praca sprawiła, 
że z każdym dniem osiągano wyż
szy poziom techniczny i  wzrost 
wydajności pracy. Jednocześnie 
Zarząd fabryki donosi o swych 
osiągnięciach na odcinku kultural
no-oświatowym. W roku bieżącym 
robotnicy odrestaurowali po go
dzinach pracy świetlicę, gdzie za
łożono bibliotekę, zorganizowano 
klub szachowy i sekcję tenisa sto

Prezydium, Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Leśnych 
i Przemysłu Drzewnego dziękuje następującym ogniwom na
szego Związku: Radom Zakładowym, Załogom i Kierownictwu 
Zakładów Pracy i Nadleśnictwom za nadesłane życzenia z oka
zji Iii-go Zwyczajnego Zjazdu Dełegatów.

Oddział Suwałki, Koło przy Tartaku L. P. w Chojnowie, 
pow. Złotoryja; Oddział w Poznaniu, Koło Zdrojowa Góra, pow. 
Wałcz; Oddział Augustów, Oddział Białystok, Załoga Kopalni 
Torfu Bytowo, Rada Zakładowa przy Pom. Zakł. P. D. Zakła
du Nr 5 w Lęborku, Koło przy Nadleśnictwie Dołice, Koło przy 
Nadleśnictwie Nowy Sącz, Koło w Jazowsku, Kierownictwo 
i Rada Zakładowa Żarz. Transp. Drzewn. w Sobieszowie, Załoga 
Tartaku L. P. Frysztak, Kier, i Rada Zakładowa D. Z. P. D. 
Nr 14 w Sobieszowie, Załoga Tartaku L. P. w Jastrowie, Od
dział w Ełku, Uczestnicy Kursu dla nadleśniczych we Wrocła
wiu, Załoga Fabryki Płyt Pilśniowych w Świeradowie Zdroju.

Sztafeta motocyklowa przywiozła na Zjazd meldunek 
planów produkcyjnych

z Okręgu Rzeszów o wykonaniu

łowego. W stadium organizacji 
znajduje się sekcja muzyczna, bok
serska i siatkówki. Robotnicy Fa
bryki w Rembertowie wychodzą ze 
słusznego założenia, że realizowa
nie zadań związanych z planem 
produkcyjnym nie zwalnia od pra
cy kulturalno-oświaaowej.

CZPD
Centralny Zarząd Przemysłu 

Drzewnego donosi o wykonaniu 
rocznego planu produkcji ma rok

ż y c z e n i a

1949 w ogólnej wartości 
118.372.916 zł. Było to możliwe 
dzięki zrozumieniu przez załogi ro
botnicze i ich kierownictwo za
dań, postawionych na Kongresie 
Zjednoczeniowym Partii Robotni
czych oraz wytycznych planu 
sześcioletniego, do którego reali
zacji konieczne jest wykonanie 
planu rocznego i trzyletniego. 
Do przedterminowego wykonania 
planu przyczynił się rozwój 
współzawodnictwa pracy i racjo
nalizatorstwa wśród robotników 
oraz wzrost uświadomienia poli
tycznego i aktywności załóg fa
brycznych i Zw. Zaw.

OKRĘG OLSZTYN
Meldunek Zarządu Okręgu Ol 

sztyńskiego informuje o wykona 
niu rocznego planu produkcji nie 
drzewnej na rok 1949 w 104% i 
planu trzyletniego w 134%. Pla
ny wykonano przed terminem 
dzięki zbiorowej współpracy r 
botników, pracowników tereno
wych i pracowników Dyr. Lasów 
Państwowych oraz współzawo
dnictwu międzyokręgowemu, jakie 
Okręg prowadzi z Okręgiem To
ruńskim i Białostockim.

NOWY SĄCZ
Pracownicy N-ctwa' państwo

wego Nowy Sącz przesyłają Zjaz
dowi życzenia pomyślnych obrad 
oraz meldują o wykonaniu mie
sięcznego planu eksploatacji lasu
w 125% na dziań 30 naździarnika



Pokaz pomysłów lacionalizatorskich 
na III-c im  Z je źd z ie  Delegatów

Ruch współzawodnictwa, jako 
socjalistyczna szkoła życia i pracy, 
objął już szerokie rzesze pracow
ników zarówno fizycznych jak i 
umysłowych. W ramach tego ru
chu rozwinęła się oddolnie akcja 
racjonalizacji pracy, nowatorstwo 
i wynalazczość nie ujęte do tej po
ry w jakiekolwiek formy organi
zacyjne.

Gdy przystąpiliśmy do prób roz
wiązania tego zagadnienia na na
szym terenie, za wzór posłużyli 
nam robotnicy i technicy huty An
drzej, którzy pierwsi w Polsce za
łożyli u siebie klub racjonalizato
rów pracy.

Do dojrzenia tej myśli przy
czyniła się również niewątpliwie 
pierwsza międzybranżowa narada 
krajowa racjonalizatorów, jaka 
odbyła się w br. w Warszawie, 
w gmachu Naczelnej Organizacji 
Technicznej, zorganizowana przy 
współudziale Departamentu Tech
niki PKPG. Przy samej realizacji 
założenia klubu oparliśmy się na 
otrzymanym z CRZZ ramowym 
regulaminie. Regulamin ten zmu
szeni byliśmy dostosować do na
szych warunków terenowych tak 
bardzo odmiennych od występują
cych, np. w ciężkim przemyśle, czy 
górnictwie.

Z okazji III-ciego Krajowego 
Zwyczajnego Zjazdu ZZPL i PD, 
Komitet Organizacyjny postano
wił zorganizować w gmachu ZNP 
wystawę — pokaz prac racjonali
zatorskich i wynalazków z dziedzi
ny gospodarki leśnej i przemysłu 
drzewnego.

Zamiar ten został zrealizowany 
dzięki niemałemu wysiłkowi akty
wu związkowego, jak również po
mocy i współpracy pracowników 
Instytutu Badawczego Leśnictwa.

W pokazie wzięło udział 50 wy
nalazców, nowatorów i racjonali
zatorów zarówno spośród robotni
ków jak i techników oraz inżynie
rów. Na pokaz zgłoszono 75 eks
ponatów, modeli usprawnień i wy
nalazków, bądź też oryginalne 
narzędzia czy instrumenty tech
niczne.

Najbardziej bogato wystąpili na
si związkowcy, pracownicy ALP, 
z modelami usprawnień i wyna
lazków w dziedzinie uprawy me
chanicznej gleby pod kultury i w 
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szkółkach leśnych. Widzieliśmy 
tu  różnego rodzaju pługi leśne, 
pogłębiacze, brony, kolczatki czy 
jeże. Szczegółowe opisanie tech
niczne, korzyści i zastosowanie 
tych narzędzi, wymagałoby duże
go oddzielnego artykułu. Temat 
ten znajdzie niewątpliwie swojego 
autora, co miałoby ogromne zna
czenie dla upowszechnienia sa
mych wynalazków, czy pomysłów 
nowatorskich, a również opis taki 
oddałby duże usługi dla rozpo
wszechnienia samej idei racjona
lizacji pracy.

Kilka cennych pomysłów re
prezentował dział nasiennictwa. 
Wspomnę tylko o wyłuszczarni na
sienia modrzewia i sposobie oczysz
czania, tego tak cennego gatunku 
drzewa w naszych lasach.

W zakresie eksploatacji widzie
liśmy zracjonalizowane narzędzia 
zarówno do ścinki drewna, jak i 
do pozyskania kory garbarskiej 
czy żywicy.

W oddzielny dział możnaby wy
dzielić modele pomysłów, obejmu
jących zagadnienie transportu 
drewna, jego zrywki i załadunku 
na wagon.

Na pokazie reprezentowane by
ły również usprawnienia z zakre
su administracji, uproszczenia ra
chunkowości, pomysłowe kubika- 
tory, przyspieszające wykonanie 
pracy przynajmniej w 50%.

Z działu urządzenia lasu na u- 
wagę zasługiwały nowe wysoko- 
ściomierze, jak również pomysły 
racjonalizatorskie, dotyczące na
noszenia ciągów busolowych.

Przemysł leśny i zakłady me
chaniczne ALP pokazały ciekawy 
i cenny przyrząd do ustawiania 
nachylenia pił trakowych, następ
nie przyrząd, ułatwiający remont 
liczników w samochodach, sposób 
klejenia pasów, łączenie pęknię
tych pił, wyrób pił taśmowych ze 
starych pił trakowych i inne.

W grupie tej należy wspomnieć 
o pracach kolektywnych zespołu 
związkowców z Oddziału chemicz
nej przeróbki drewna Inst. Bad. 
Leśn. w Warszawie i Bydgoszczy. 
Szczególną uwagę zwracało este
tycznie urządzone stoisko IBL 
z Bydgoszczy.

Odrębną grupę stanowiły eks
ponaty wystawione przez pracow
ników i zakłady pod Zarządem 
CZPD. Oprócz pięknych modeli 
mebli, urządzeń szkolnych, przy
rządów sportowych, rzeźb arty
stycznych — były tu również i 
modele z zakresu nowatorstwa 
czy racjonalizatorstwa. Szereg 
cennych pomysłów ilustrowały 
również artystycznie wykonane 
tablice z dokumentarnymi foto
grafiami. Tu właśnie widziało się 
brak organizacji, któraby zaopie
kowała się wynalazcą, czy racjo
nalizatorem - robotnikiem, dając 
mu możność sfinansowania wy
konania modelu wynalazku. Wia
domo bowiem, że racjonalizatorzy 
nie tylko nie mają funduszów, ale 
nieraz zbyt długo czekają na roz
patrzenie ich wniosków przez Ko
misje Usprawnień (które jak np. 
w ALP do tej pory jeszcze nie 
były powołane), a następnie upły
wa szereg miesięcy zanim dosta
ną należną im premię pieniężną. 
Do tego zagadnienia niewątpliwie 
należałoby jeszcze powrócić, a co 
najważniejsze usprawnić działal
ność komisji czy referatów zarów
no w naszych związkowych ko
mórkach organizacyjnych, jak i w 
administracji.

Z pomysłów racjonalizatorskich 
zgłoszonych na pokaz przez pra
cowników CZPD należy wymienić:
1) usprawnienie drapakowania 
płyt stolarskich do fornierowania,
2) model przyrządu do gięcia koł
nierzy do krzeseł, 3) usprawnie
nie przy lakierowaniu natrysko
wym, 4) usprawnioną amerykan
kę, 5) model pomysłu przystoso-



wama traka do przecierania kró- 
ciaków i inne.

Pracownicy zakładów podle
głych Wojewódzkiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego w Pozna
niu nadesłali takie eksponaty jak: 
przyrząd ruchomy do przycinania 
drzewa pod kątem prostym, taki 
sam — pod kątem ukośnym oraz 
klipę z desek do skręcania biczysk 
wiklinowych i trzciny.

Wszystkie te pomysły racjona
lizatorskie stosowane są najczę
ściej do tej pory w jednym lub 
zaledwie kilku zakładach i dają 
ogółem milionowe oszczędności 
w produkcji. Wystarczy tylko 
wspomnieć, że zmechanizowanie 
uprawy gleby leśnej i zakładanie 
ochronnych pasów przeciwpożaro
wych, przy użyciu jedynie 50 płu
gów systemu inż. S. Matusza da
ło oszczędność na terenie jednej 
Dyrekcji Legnickiej 15 milionów 
złotych. Upowszechnienie tych 
wszystkich wynalazków i uspraw
nień zarówno w gospodarce leś
nej, jak i w przemyśle drzewnym 
przyniosło by nam nie milionowe, 
ale miliardowe oszczędności.

Musimy pamiętać, że na tej 
właśnie drodze można odnieść 
nadspodziewane rezultaty w wal
ce z marnotrawstwem czasu i gro
sza publicznego. Zadanie to po
winno stać się naczelnym hasłem 
każdego związkowca. Obudzenie 
tej myśli, miał między innymi, na 
celu nasz pierwszy pokaz — wy
stawa.

Doceniając wysiłek racjonali
zatorów w obesłaniu wystawy — 
pokazu, zarówno Ministerstwo 
Leśnictwa jak i CZPD oraz Komi
tet Współzawodnictwa Pracy w 
Warszawie przyznały pewne kwo
ty na nagrody.

Komisja sędziowska w składzie 
Ob. Ob. Macichowski Józef, Woł- 
ltowicz Czesław, Fiołek J., Mich- 
niewicz Fr., Kłosowiak T., Szczer- 
bakow K. i Szczepkowski M. po 
dokładnym zapoznaniu się z wy
stawionymi eksponatami — wy
nalazkami i usprawnieniami przy
znała:

a) nagrodę Ministra Leśnictwa:
I- sza w wysokości 30 tys. zł., 

inż. Matuszowi Stanisławowi, z 
Okr. Krakowskiego, pracowniko
wi IBL, za całość estetycznego 
stoiska, łącznie z modelami tego 
pługu, kubikatorem, klupą i wy- 
sokościomierzami.

II- ga — 20 tys. zł., Pelce Teo
dorowi, robotnikowi leśnemu za
trudnionemu przy żywicowaniu

w Okr. Olsztyn, za usprawnienie 
żlobika do żywicowania.

III-cia — 10 tys. zl. Gedroycio- 
wi Tadeuszowi z Ośrodka Szkole
niowego w Białowieży, Okr. Bia
łystok, za całość stoiska, łącznie 
z projektem tornistra leśnego i 
kubikatorami.

b) nagroda CZPD:
I- sza w wysokości 25 tys. zl., 

zespołowi z zakładu Nr 3 w Ło
dzi, za usprawnienie drapakowa- 
nia płyt stolarskich do forniero- 
wania.

II- ga — 15 tys. zł., robotnikom
C. Raczkiewieżowi i W. Rycajowi 
z zakładu Nr 1 z Zamościa, za 
model pomysłu do gięcia kołnierzy 
do krzeseł.

III- cia — 10 tys. zł., pracowni
kom Zakładu Drzewnego w Jele
niej Górze, a to: Z. Karczewskie
mu, Z. Karmaóskiemu, S. Zygmun
towi, za tablice ilustrujące uspraw
nienie przy lakierowaniu natry
skowym.

Do wyróżnienia zakwalifiko
wano:

Nowe władze naszego Zwigzku
W trzecim dniu zjazdu odbyły 

się zgodnie z porządkiem obrad 
wybory do władz naszego Związku.

Stosownie do oświadczenia Ko
misji Matki, przy układaniu list 
kandydatów brała ona pod uwagę 
konieczność wytypowania najbar
dziej oddanych i ofiarnych człon
ków PZPR i innych Stronnictw 
Demokratycznych a także bezpar
tyjnych, kobiet, młodzieży i inte
ligencji technicznej tak, aby no
we władze Zarządu dawały gwa
rancję, że w pełni wywiążą się z 
nałożonych przez Ill-ci Krajowy
Zjazd Zadań.

W wyniku tajnego glosowania 
na listę zostali wybrani:

na członków Żarz. Gl. Tow. Tow.
1. Gawęcki Tadeusz, 2. Jezier

ski Henryk, 3. Zusiński Józef,
4. Rakicka Maria, 5. Rzepczyński 
Teofil, 6. Tchurzewska Felicja, 7. 
Woronow Dymitr, 8. Kurowski 
Stanisław, 9. Kotlicki Ludomir,
10. Klinger Witold, 11. Łapiński 
Piotr, 12. Moczyńska Maria, 13. 
Piskorz Jan, 14. Przybył Wiktor, 
15. Swoboda Teofil, 16. Sztaba 
Leopold, 17. Szmaja Teodor, 18. 
Tucholski Stanisław, 19. Kozłow
ski Józef, 20. Witaszyński Włady
sław, 21. Zeman Genowefa, 22.

a) z ALP:
1) model wyłuszczarki szyszek 

modrzewia — pomysłu leśn. Klu
czewskiego z Okr. Rzeszów, 2) mo
del strugarki przy wyróbce kle
pek — A. Krakowiaka z tartaku 
w Częstochowie, 3) przyrząd do 
ustawienia pił tarczowych — po
mysłu inż. F. Budniaka — Okręg 
Warszawski.

b) z CZPD:
1) usprawnioną „amerykan

kę" — pomysł L. Debczyńskiego, 
z Zakładu Nr 1 w Warszawie,
2) model traka z przystosowaniem 
do przecierania króciaków — po
mysł S. Kazimierczaka z Bydgo
skiej Fabryki Mebli.

Nagrody pieniężne Ministra Leś
nictwa, wręczył racjonalizatorom 
na Zjeździe insp. Czesław Wołko- 
wicz, delegat Ministra, zaś nagro
dy CZPD otrzymują nagrodzeni 
w swoich zakładach pracy. Z kwo
ty  60 tys. zł. przyznanej przez 
Główny Komitet Współzawodnic
twa Pracy, po 10 tys. zł. otrzyma
ją wyróżnieni racjonalizatorzy za
równo z ALP jak i z CZPD.

Chocilowski Leonard, 23. Doma
gała Zygmunt, 24. Jemioła Wil
helm, 25. Kalinowski Ryszard, 28. 
Flisowski Edward, 27. Geller Eu
geniusz, 28. Mondygraf Jan, 29. 
Piwowar Zelman, 30. Blok Józef, 
31. Cybulski Jan, 32. Puchała Jan, 
33. Białoń Marcin.

na zastępców członków Zarządu 
Głównego Tow. Tow.:

1. Celle Aleksy, 2. Janiszewska 
Janina, 3. Jaworski Jerzy, 4. Kas- 
perkowiak Stanisław, 5. Kędziń- 
ski Witold, 6. Kowal Wojciech,
7. Rykowski Tadeusz, 8. Siomian 
Mieczysław, 9. Włodek Wojciech, 
10. Wieczorkiewicz Stanisław, 11. 
Wójcik Stanisław.

na członków Głównej Komi
sji Rewizyjnej (§ 1 6  pkt. 1 Statu
tu Związku) Tow. Tow.:

1. Bereżecki Józef, 2. Jankowski 
Czesław, 3. Miętkiewicz Jerzy,
4. Pawlak Ryszard, 5. Szwarc Zy
gmunt.

na zastępców członków Głównej 
Komisji Rewizyjnej Tow. Tow.:

1. Bordziak Edward, 2. Czer
wiński, 3. Kłasowicz Henryk.

na członków Centralnego Są
du Związku (§ 1 9  pkt. 1 Statutu 
Związku) Tow. Tow.:
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1. Marek Maria, 2. Pisarczuk 
Ewa, 3. Majkowski Stanisław,
4. Zarzycki Kazimierz, 5. Żak 
Piotr.
na zastępców członków Centralne
go Sądu Związku Tow. Tow.:

1. Rejmak Janina, 2. Wołkowicz 
Czesław.

Na swym pierwszym posiedze
niu nowo wybrany Zarząd Główny

Związku ukonstytuował się nastę
pująco:

Przewodniczącym jednogłośnie 
został wybrany tow. Ryszard 
Kalinowski, W iceprzewodniczący- 
mi -wybrani zostali Puchała Jan 
i Cybulski Jan, sekretarzami 
związku Kotlicki Ludomir i Blok 
Jan, członkami Prezydium Wita- 
szyński Władysław i Kurowski 
Stanisław.

W imieniu CRZZ życzenia no- 
wowybranemu Zarządowi Głów
nemu i Prezydium złożył sekretarz 
CRZZ tow. Doliński wyrażając 
przekonanie, że zadania, jakie 
CRZZ postawiła przed całym ru
chem zawodowym i zadania, jakie 
nakreślił III Zjazd ZZPL i PD zo
staną przez nowowybrany Zarząd 
Główmy w pełni wykonane.

k  C U  H A L *
H I-ęo Z w ycza jn ego  K r: jo w ago  Zjazdu D eleg a tó w  Zw. Z aw . Prac- L eśn y ch  

Przam . D rzew nego 2 8  -  3 0 . X. 1949 r.

I. W SPRAWACH OGÓLNYCH

1. Udział w przebudowie ustroju 
społecznego.

Ogół polskich leśników i drzewiarzy, 
który brał wydatny udział przy wpro
wadzaniu i utrwalaniu demokracji lu
dowej oraz odbudowie Kraju obecnie na 
nowym etapie zakładania fundamentów 
socjalizmu w Polsce w okresie 6-letnie- 
go planu gospodarczego — winien wziąć 
jak najbardziej czynny i powszechny u- 
dział w przebudowie ustroju społeczne
go i stać się w ten sposób oddanymi i 
wytrwałymi budowniczymi Polski So
cjalistycznej.

Do osiągnięcia tego celu należy prze
prowadzić akcję powszechnego prze
szkolenia politycznego członków Związ
ku oraz stałej i planowej popularyzacji 
dotychczasowych osiągnięć.

3. Kościół.
Ponieważ stan tymczasowości hiera- 

chii kościelnej na Ziemiach Zachodnich 
godzi w suwerenność i obniża autory
tet Państwa i wpływa destrukcyjnie na 
ludność, Zjazd Krajowy — zleca Zarżą- 
dowi Głównemu — zwrócić się do kom
petentnych czynników, by wystąpiły w 
sposób zdecydowany w celu usunięcia 
tego stanu rzeczy.

3. Rrzemiosło.
Poneważ na terenie Kraju znajduje 

się dość dużo rzemieślników branży sto
larskiej, trudniących się prywatnym 
rzemiosłem, co wpływa dezorganizacyj- 
nie na planową gospodarkę państwa — 
Zjazd Krajowy zleca Zarządowi Głów
nemu — poczynić starania u miarodaj
nych władz, aby tych rzemieślników 
zrzeszyć w spółdzielnie i w ten sposób 
przekształcić indywidualne warsztaty, 
prowadzone w większości w g zasad 
kapitalistycznych, na socjalistyczne 
warsztaty pracy.

4. Sojusz robotniczo-chłopski.
Konieczność wprowadzenia na wsi u- 

stroju gospodarki zespołowej jako za
sadniczego warunku unowocześnienia 
produkcji rolnej, wymaga, aby leśnicy i 
drzewiarze wzięli czynny i powszechny 
udział w akcji zacieśniania współpracy 
ze wsią.

W tym celu wszystkie zakłady prze
mysłowe winny według programu usta

lonego przez nasz Związek wziąć jak 
najwydatniejszy udział w ramach akcji 
pogłębiania sojuszu robotniczo-chłop
skiego przez wzmożenie opieki nad o- 
środkami maszynowymi, stosowaniem 
wymiany zespołów świetlicowych, bra
niem udziału w życiu wsi, jej uroczy
stościach itp.

W tym celu należy zwrócić specjalną 
uwagę na robotnków leśnych zamiesz
kałych w środowiskach wiejskich przez 
uświadomienie ich i szkolenie politycz
ne, aby mogli oni prowadzić akcję pro
pagandową. problemów i zagadnień 
wśród mas chłopskich.

Związkowcy-leśnicy winni do reszty 
otrząsnąć się z naleciałości sanacyjno- 
tradycjonalnych izolowania s’ę od ży
cia społecznego i wejść na drogę syste
matycznej współpracy ze wsią poprzez 
współdziałanie z organami Samopomo
cy Chłopskiej i Gminnymi Radami Na
rodowymi oraz akcją uświadamiającą 
pod względem politycznym i społecznym 
ze szczególnym zwróceniem uwagi na 
uzupełniające się role mas robotniczo- 
chłopskich w dziale przebudowy nasze
go ustrou.

II. W SPRAWACH GOSPODARSTWA 
LEŚNEGO, PRZEMYSŁU DRZEWNE

GO I PRODUKCJI
1. Zwiększenie lesistości kraju.

W celu zwiększenia lesistości kraju i 
wyrównania ubytku lasów w następ
stwie wojny, winny zainteresowane wła
dze naczelne postawić na cżoło zagad
nień leśnych, kwestię zalesienia nieu
żytków i słabych gruntów rolnych i 
stworzyć w tym celu warunki gospo
darcze i finansowe, umożliwiające prze
prowadzenie masowych zalesiem

W tym celu Zarząd Główny Związku 
winien stale wpływać i wywierać na
cisk na ogół leśników i robotników leś
nych, aby zalesienia wykonywali z od
daniem, terminowo z zastosowaniem 
oszczędności oraz pomagali ludności 
wiejskiej w zalesieniach chłopskich 
nieużytków w drodze szerokiej akcji 
uświadanrającej i pomocy fachowej 
przy zalesieniach.

Dla realizacji tych zadań, wskazanym 
jest powołanie powiatowych leśników, 
których zadaniem byłoby prowadzenie 
i nadzór nad zalesieniami i ochrona la
sów chłopskich i samorządowych oraz 
wprowadzenie czynnika fachowo-leśne

go do Gminnych i Powiatowych Rad 
Narodowych.

Ustanowienie etatów leśników powia
towych wpłynie dodatn'o w kierunku 
ochrony lasów samorządowych i chłop
skich, które obecnie wskutek niemożli
wości wykonywania należytego nadzoru 
nad nimi przez a.l.p. ulegają coraz wię
kszej dewastacji.

2. Badania naukowe.

Z uwagi na doniosłe znaczenie prac 
badawczo-naukowych w zakresie leś- 
n;ctwa i przemysłu drzewnego, Zjazd 
Krajowy zleca Zarządowi Głównemu 
dopilnowanie, aby odnośne władze oto
czyły opieką instytucje i poszczególnych 
naukowców, zajmujacvch się pracami 
badawczo-naukowymi, przez wydatną 
pomoc finansową, a ponadto aby osiąg
nięte wyniki doświadczeń i badań by
ły popularyzowane wśród najszerszych 
mas leśników i drzewiarzy.

3. Zmiana systemów produkcyjnych.
Wobec zachodzących wypadków w 

leśnictwie i przemyśle drzewnym wy
konywania niedostatecznie przemyśla
nych inwestycji oraz wprowadzenia w 
życie nienależycie rozpracowanych sy
stemów gospodarczo - produkcyjnych i 
zmian organizacyjnych, co w konse
kwencji wpływa dezorganizacyjnie na 
planową gospodarkę a nawet może spo
wodować straty, Zjazd Krajowy zaj
muje następujące stanowisko:

1. Kompetentne władze winny regu
lować omawiane wyżej zagadnienia z 
jak największą wnikliwością i przeana
lizowaniem skutków zamierzonych 
zmian.

2. Tego rodzaju zagadnien!a powin
ny być zawsze przed ostatecznym ure
gulowaniem uzgadniane z Zarządem 
Głównym Związku, który z kolei wi
nien zasięgnąć wszechstronnej opinii 
ogniw oddolnych.

Powyższe uwagi dotyczą w szczegól
ności zamierzonej od dnia 1.1 1950 r. 
reorganizacji ALP oraz likwidacji części 
tartaków, które to zamierzenia wywoła
ły w terenie wielkie poruszenie i za
strzeżenie, dlatego też o ile realizacja 
tych zagadnień nie jest jeszcze przesą
dzona — należałoby je ponownie prze
analizować, opierając się na opinii ele
mentu fachowego z terenu. Dotyczy to 
równie* komasowania, przenoszenia, li-
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kwidacjt ł budowania zakładów prze
mysłu drzewnego, podległych CZPD

t. Współzawodnictwo pracy.
Ponieważ współzawodnictwo pracy 

jest podstawowym czynnikiem termino
wego, jakościowego i oszczędnościowego 
realizowania planu 6-letniego, a tym 
samym przyspieszenia budowy socjaliz
mu w Polsce — ogół leśników i drze- 
wiarzy winien wytężyć wszystkie swoje 
siły w kierunku należytego zorganizo
wania i ugruntowania współzawodnic
twa na wszystkich odcinkach pracy.

W tym celu należy prowadzić stałą 
propagandę idei współzawodnictwa, wy
dać racjonalnie opracowane regulami
ny oraz skorygować dotychczasowe.

Zjazd Krajowy — zleca Zarządowi 
Głównemu — opracowanie w jak naj
krótszym czasie kryteriów określających 
tytuł i miano przodownika pracy, od
znakę przodownika pracy i regulamin 
dla przyznawania odznak. Ponadto 
Zjazd Krajowy uważa, że należy wpro
wadzić sztandar przechodni współza
wodnictwa pracy w leśnictwie i prze
myśle drzewnym.

Wszystkie ogniwa związkowe winny 
traktować zagadnienie to jako czołowe 
i zagadnieniem tym żyć oraz sprawnie 
nim k erować. Celem jak najszybszego 
upowszechnienia współzawodnictwa, o- 
partego na zdrowych i realnych podsta
wach, administracja zakładów pracy 
winna ściśle współpracować ze Związ
kiem przy organizowaniu i prowadzeniu 
współzawodnictwa, co winno być zleco
ne przez zainteresowane władze wszyst
kim podległym jednostkom jako obowią
zek służbowy.

Równocześnie z prowadzeniem akcji 
współzawodnictwa należy zachęcać ro
botników do racjonalizacji i wynalaz
czości w zakresie produkcyjnym, a w 
stosunku do przodowników pracy, ra
cjonalizatorów i nowatorów wprowa
dzić dla wszystkich działów pracy pe
wien stały sposób opieki i poprawy wa
runków bytu, gdyż dotychczasowe biu
rokratyczne podejście do tych zagad
nień i nieskoordynowany system opieki 
wpływały hamująco na rozwój racjona
lizacji i nowatorstwa.

Poprawki:

Termin wydania regulaminów — do 
rozpoczęcia planu 6-letniego.

Zobowiązać Zarząd Główny do wy
stąpienia do Ministrestwa Leśnictwa w 
sprawie ustalenia regulaminów i in
strukcji dotyczących premiowania rar- 
cjonalizatorów.

Zobowiązać Zarząd Główny, aby w 
miarę sił i możności dążyć do wyzna
czenia referentów współzawodnictwa na 
zakładach pracy i przy dyrekcjach 
przedsiębiorstw.

5. Narzędzia pracy.
Zjazd Krajowy zleca Zarządowi Głów

nemu poczynić starania, aby poszcze
gólne Centrale dostarczały zakładom 
przemysłowym i nadleśnictwom dosta
teczną ilość narzędzi pracy należytej 
jakości, w należytym terminie, gdyż ja
kość narzędzi i dotychczasowy system 
zaopatrywania utrudnia sprawną pro
dukcję, prowadzenia współzawodnic
twa i odbija się ujemnie na wykonaniu 
planów gospodarczych.

Zl góry: przedstawiciele prasy i Polskiego Radia na Zjeździe, u dołu: stenografistki 
przy pracy

6. System taśmowy.
W związku z przewidywanym w 6 

letnim planie przejściem w niektórych 
kategoriach zakładów przemysłu drzew
nego na produkcję taśmową, Zjazd Kra
jowy zleca Zarządowi Głównemu, nie
zwłocznie przystąpić w porozumieniu z 
administracją do szkolenia chronome- 
trażystów i do opracowania norm pro
dukcyjnych, dostosowanych do produk
cji taśmowej.

7. Upłynnienie remanentów.

Wobec nagromadzenia się na zakła
dach przemysłu drzewnego dużych ilo
ści materiałów drzewnych i gotowych 
wyrobów, które zalegają place składo

we i utrudniają dalszą produkcję, Zjazd 
Krajowy zleca Zarządowi Głównemu, 
wystąpić do Minsterstwa Leśnictwa i 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego o na
tychmiastowe upłynnienie materiałów 
drzewnych i artykułów pomocniczych 
niepotrzebnych dla planowej produkcji.

III. W SPRAWACH ORGANIZACYJ
NYCH

1. Organizacja pracy w Związku.
Zarząd Główny winien zwrócić uwagę 

na fakt wydawania w ostatnim okresie 
zbyt wielkiej ilości zarządzeń i okólni
ków, częstokroć o bardzo obszernej tre
ści, niejednokrotnie nieskoordynowa
nych i ze zbyt krótkimi terminami wy
konania.
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Powyższy stan rzeczy nadmiernie ob
ciąża i nieraz zniechęca do pracy perso
nel ogniw oddolnych, który ctrzymując 
z drugiej strony Zarządzeni ORZZ 
przeobraża się w typowego biuralistę.

W celu usprawnienia toku pracy Za
rząd G'ówny pow'nien:

dl up~ośc:ć i ujednolicić system spra
wozdawczości,

bl wydawać okólniki po uprzednim 
uzgodnien:u źę wszystkimi wydziłami 
możliwie w jasnej treściwej formie,

c) poddać rewizji i ujednolici wyda
ne dotychczas instrukcje i regulaminy 
w zakresie działania poszczegóiych wy
działów.

D i uzyskania jak największych fun
duszów na akcię K O. Zarząd G'ówny 
powinien oprzeć się w swych pracach 
w w ększym zakres:e, n;ż dotychczas na 
aktywistach nieetatowych.

2. Dwutorowość w pracy związkowej.

Ze wzg’ędu na to, że Okręgi i Oddzia
ły otrzymują równoleg’e zarządzenia i 
wytyczne z Zarządu Giwnego i ORZZ. 
co powoduje dwutorowość w pracy, 
Zjazd Krajowy — zwraca się do Za
rządu G’ównego o uzgadninie w ORZZ 
pracy na wszystkich wspólnych odcin
kach.

Przyjęto jednogłośnie.
3. Walka z biurokratyzmem.
Zarówno w administracji leśnej jak 

i w przemyśle drzewnym ogól leśników 
i drzewiarzy dotkliwie odczuwa przerost 
i dasze pogłęb anie się biurokratyzmu 
Wyraża się to w lawinie wydawanych 
zarządzeń i okóiników, niejednokrotnie 
nieprzemyślanych i nieskoordynowa
nych, zawierających nieraz n erealne 
terminy wykonania, oraz w prowadze
niu obszernych, zawiłych i częstokroć 
niewyzyskiwanych sprawozdań, wyni
ków, ewidencji i kartotek jak również w 
daleko posuniętej centralizacji spraw 
mniejszej wagi. Taki stan rzeczy powo
duje nadmierne obciążenie personelu 
ma o produktywną pracą i odwraca u- 
wagę od istotnych zadań produkcyj
nych i gospodarczych i powoduje nie
dopuszczalne w dzisiejszej rzeczywisto
ści marnotrawstwo największego kapi
tału, jakim jest praca ludzka.

Należy zmobilizować cały aparat ad- 
min stracyjny i społeczny do bezwzględ
nej waki z biurokratyzmem i w spo
sób rewolucyjny przestawić się na przej
rzysty, życiowy i uproszczony system 
pracy. W szczególności należy:

a) ograniczyć i uprościć całą sprawo
zdawczość i ewidencję,

b) poddać gruntownej rewizji dotych
czas wydane instrukcje i regulaminy w 
sprawach gospodarki finansowej i try
bu urzędowania,

c) zan echać wprowadzania w ciągu 
trwana roku gospodarczego zmian sy
stemów gospodarczych, finansowych, 
sprawozdawczych, organizacyjnych itp.,

d) wsze’kie projektowane zmiany we 
wspomnianych wyżej dz:edzinach win
ny być w miarę możności uprzedno 
wypróbowane w terenie, celem spraw
dzenia ich przydatności.

i. Usprawnienie pracy grup związ
kowych.

Ze względu na to, że grupy związko
we, jako podstawowe ogniwa Związku,
nie spełniają swych zadań z braku do
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statecznego uświadomienia o ich pra
wach i obowiązkach, Zjazd Krajowy 
poleca Zarządowi Głównemu, aby w 
jak najkrótszym czasie przeprowadził 
szeroką akcję popularyzacji grup i ich 
zadań na zakładz.e pracy.

5. Przynależność związkowa.

Wobec nieuregulowania przynależno
ści związkowej niektórych kategorii 
pracowników, Zjazd Krajowy zleca Za
rządowi Głównemu w porozumieniu z 
CRZZ:

a) włączyć pracowników Mnisterstwa 
Leśnictwa do naszego Związku,

b) pracownków CDDPW spośród któ
rych — fizyczni należą do naszego 
Związku, a umysłowi — do Związku 
Górników — włączyć do Związku Pra
cowników Leśnych i Przemysłu Drzew
nego.

6. Stali robotnicy leśni.

Ponieważ w leśnictwie zatrudniona 
jest poważna ilość pracowników sezo
nowych nie posiadających uprawnień 
pracowników stałych — pomimo, że są 
to robotnicy pracujący przez większą 
część roku, a nawet szereg lat na tych 
samych pracach co robotn cy siali, prze
to Zjazd Krajowy zleca Zarządowi 
G’ównemu, aby wspólnie z Minister
stwem Leśnictwa opracował kryteria 
dla ustalenia pojęcia robotnika stałego 
i sezonowego wychodząc z założeni, 
że istotnym momentem dla ustalenia 
n e  będzie formalne spisanie umowy a 
tylko okres trwania pracy.

7. Wniosek w sprawie składek człon
kowskich.

Wobec zdarzających się wypadków 
różnego komentowania sposobów stoso
wania tabeli składek a szczególnie po
bieranie składek od zarobku netto za
miast brutto — Zjazd Krajowy zleca 
Zarządowi Giwnemu doplnowanie na
leżytej interpretacji przepisów.

8. Umasowienie i upolitycznienie 
sportu.

W myśl uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR i wytycznych CRZZ, Zjazd 
Krajowy zleca Zarządowi G'ównemu, 
powo1ać w pcrozuminiu z Zrzeszeniem 
Sportowym „UNIA" na wszystkich za
kładach pracy Ko'a Sportowe i dostar
czyć im niezbędny sprzęt sportowy.

Sport należy umasowić i upolitycznić.

IV. W SPRAWACH KULTURALNO- 
OŚWIATOWYCH I SZKOLENIA

1. Akcja kulturalno-oświatowa.

W dobie przebudowy naszego ustroju 
i przestawiania psychiki mas robotni
czych, cała akcja K O. nabiera specjal
nego znaczeni, a świetlice nasze mu
szą stać się kuźnią wychowania dobre
go i uświadomionego związkowca — 
czynnego budowniczego Polski Socjalis
tycznej.

W tym celu Zarząd Główny winien 
wnikliwie opracować p’an prac kultu
ralno - oświatowych, przeznaczając na 
tę akcję odpowiednie kredyty oraz u- 
stalić zasady doboru i szkolenia kirow- 
ników świetlic, nie tylko za pośrednic
twem CRZZ. lecz również w ramach 
naszego Związku,

Wywrzeć nacisk na administrację dla 
należytego wyposażeni świetlic i u- 
trzymania ich w odpowiednim stanie. 
Przyjęto z następującymi poprawkami.

Ustalić z adm nistracją co należy do 
ca’kowitego wyposażenia świetl e np. 
rad;o, gry, meb’e, obrazy, biblioteki itp.

Zwrócić się do CRZZ z prośbą,, aby 
w mniejszych skupiskach, gdzie są ma
łe zakłady można było zorganizować 
świetlice międzyzakładowe.

2. Szkolenie zawodowe.

Dla podniesienia poziomu fachowej 
wiedzy personelu terenowego, a w 
szczegó’ności leśniczych, należy wpro
wadź ć w całym kraju planowe i syste- i 
matyczne przeszkalane tego personelu 
na specjalnych kursach w ośrodkach 
szkoleniowych oraz przez organizowa
nie wycieczek do wzorowo prowadzo
nych jednostek organ'żacy jnych, jak 
również zaopatrzenie Nadiśnictw w li
teraturę fachową oraz udostępnienie na
bywania wydawnictw naukowych, a 
szczególn'e wydawnictw Instytutu Ba
dawczego Leśnictwa.

Należy również zwiększyć liczbę o- 
środków szkoleń a zawodowego robot
ników leśnych i przemysłu drzewnego, 
dla uzyskania jak najliczniejszych kadr 
dobrze wyszkolonych robotn ków.

W związku z przejściem w najbl'ż- 
szej przyszłości, na jednolity plan kont 
w rachunkowości państwowej — ko
niecznym jest masowe przeszkoleni 
pracowników finansowych wszystkich 
jednostek organizacyjnych w leśnictwie 
i przemyśle drzewnym.

3. Szkolenie młodocianych w SP.

Ze względu na to, że młodzież po u- 
kończeniu 1-rocznego szkolenia przemy
słowego zostaje przyjmowana ao zakła
dów przemysłowych w charakterze wy
kwalifikowanych robotników 1 uczest
niczy w rozdziale premii na równi ze 
starszymi robotnikami produkcyjnymi, 
co obniża premię tym ostatnim i wpro
wadza rozgoryczeni — Zjazd Krajowy 
zleca Zarządowi Głównemu — uzgodnić 
z Minsterstwem Przemyślu Lekkiego i 
wprowadzi 2-letni kurs szkolenia za
miast 1-rocznego, względnie po ukoń
czeniu 1-letn'ej Szkoły Przysposobie
nia Przemysłowego zalczyć młodzież do 
robotników-uczniów na przeciąg jedne
go roku.

4. Szkolenie.

Uaktywnienie działalności Rad Zakła
dowych i Kół uza’eżnione jest od wy
szkolenia aktywistów, co w ramach o- 
becnego szkoleni za pośrednictwem 
ORZZ wymagałoby zbyt długiego czasu 
W celu przyspieszenia akcji szkoima 
związkowego, a tym samym używotni- 
nia naszych oddolnych ogniw związko
wych -— Zarząd Główny powinien w po- 
rozumienu z CRZZ rozważyć sprawę 
przeprowadzeni szkołenia za pośred
nictwem wisnego aktywu w Okręgach 
w ścis’ym kontakcie z ORZZ.

V. W SPRAWIE KOBIET I MŁO
DZIEŻY

1. Kobiety.

Z uwagi na bardzo wielką rolę ko
biety w życu rodziny i narodu winna 
być przeprowadzona na wielką skalę



1L! czasie trwania Zjazdu czynne było bez jrzerwy biuro Zjazdu

prze'omowa akcja wciągnięcia kobiet 
do pracy związkowej poprzez szeroką 
akcję uśw:adom!en'a poltycznego, ma
sowego w’ączan'a do Ligi Kobiet i uak- 
tywn enia działalności tychże, oraz wy
rwanie kob et spod wpływu części reak
cyjnego kleru.

2. Młodzież.

M’odz'eż na’eży otoczyć jak najwięk
szą ocieką uaktywmć działa’ność orga- 
riz cj: młodzieżowych, i zaostrzyć czuj
ność w stosunku do ujemnego wp’ywu, 
jaki chce wprowadzić wróg klasowy.

Na’eży dążyć do rozbudowy s eciburs 
i do umożb'w;enia m’odzieży robotni
czej i chłopskiej z nrowincji korzystania 
ze wszvstkich szkół i uczeln' wvższych 
aby udostępnić zdobycze socjalizmu, tj. 
wiedzy dla robotnika i chłopa.

VI. W DZIEDZINIE TROSKI 
O CZŁOWIEKA

1. Poprawa warunków bytu.

W celu drdszei poprawy warunków 
bytu pracowników leśnych i przemyski 
drzewnego — Zjazd Krajowy zleca Za
rządowi G’ównemu:

1) zwróć ć się do czynnków miaro
dajnych o równomierne rozprowadzanie 
artykułów żywnośc:owych masowego 
spożycia we wszystkich ośrodkach kra
ju, gdyż obecnie zachodzą często wypad
ki nadmiaru pewnych produktów w nie
których częściach kraju i braku tychże 
w :nnych miejscach, co nesłychanie u- 
trudnia problem wyżywienia świata 
pracy.

2) W większych skupiskach naszego 
Związku na odległej prowneji, na przy
kład w Sudetach Śląskich — spowodo
wać utworzenie sklepów PDT i PSS ce
lem umożliwienia cz’onkom Związku 
zaopatrywani się w artykuły pow
szechnego użytku.

3) Uregulować stanowisko prawne o- 
raz zakres obowiązków i praw manipu
lantów i przodowników leśnych, gdyż 
adm nstracja leśna w związku ze ska
sowaniem gajowych nakłada na nch 
bardzo poważne obowiązki bez należy
tego wynagrodzenia i trwałości stosun
ku służbowego.

4) Udostępnić pracownikom przemy
słu drzewnego korzystanie z ogródków 
dzia’kowych oraz przyznać stałym ro
botykom rolnym do użytkowania bez- 
p atn e 0,5 ha na działki rolne.

5) Przestrzegać 8-godzinnego dnia 
pracy w odn'esien:u do personelu kan
celaryjnego nad’eśnictwa i zakładów 
przemysłowych a w przypadksch ko
nieczności zatrudnieni w godzinach 
nadliczbowych — wypłacać wynagro
dzeni za te godziny bez potrzeby zwra
cania s'ę jak dotychczas, o zezwolenie 
do władz nadrzędnych.

6) Umożliwi personeiwi terenowe
mu nadiśnictw (iśn izym  i gajowym) 
korzystani z urlopów wypoczynkowych 
przez stosowanie płatnych zastępstw.

7) Dostarczać ubrań ochronnych 
wszystk:m kategoriom robotn ków a 
szczegóiie tym, których praca odbvwa 
się w ciężkich lub specjalnie n ih ig i-  
nicznych warunkach, ustalić wiściwy 
czas zużyć a w g przeciętnych no-m dla 
każdego rodzaju pracy, projektowanych 
przez Rady Zakładowe w porozumieniu 
z admiistracją.

8) Wnrowadzi obowiązek noszenia u- 
mundurowania przez cały personel nad
leśnictw i usprawnić zaopatrzenie w u- 
mundurowanie.

9) Wobec zachodzących wypadków, że 
awansowam otrzymują na nowych wyż
szych stanowiskach często nisze płace, 
niż na dotychczasowych mższych stano
wiskach, należy czuwać nad tym, aby 
jednocześni z awansem była związana 
istotna podwyżka wynagrodzenia.

10) Zwrócić s:ę do miarodajnych czyn- 
n:ków, aby emerytury były udzielane 
pracownikom przeniesionym w stan 
spoczynku w trybie przyspieszonym, 
najdalej do 3-ch miesięcy z obowiąz
kiem wypłacenia w tym czasie zaliczek 
na poczet emerytury.

2. Układy zbiorowe pracy.

Obecni obowiązujące układy zbioro
we wykazany w praktyce szereg niedo- 
c'ągn:ęć i braków, które winny być w 
najbl’żśzym czasie przed rozpoczęciem
6-letniego planu usunięte.

W związku z tym Zjazd Krajowy zle
ca Zarządowi Głównemu powołać przy

Okręgach — Okręgowe Komisje i. przy 
Zarządzie Giwnym — Główną Komi
sję dla zbierani materitów i opraco
wywania projektów zmian Układów 
Zbiorowych Pracy.

3. Przestrzeganie postanowień Ukła
du Zbiorowego.

Zjazd Krajowy zleca Zarządowi G’ów 
nemu zaostrzenie kontroli nad prze
strzeganiem pestrnowiń Układu Z b i- 
rowego poszczegóiych branż, admini
stracje których lamią często i źle in
terpretują przep:sy na niekorzyść pra
cowników. Dotyczy to w p erwszym 
rzędzie przestrzegania postanow'eń do
tyczących płacy i pracy, uprawnień 
soc^ałnych, oraz premiowania pracow
ników umysłowych.

Zjazd Krajowy uważa ponadto, że a- 
wanse pracownicze i ustalenie grup, 
kwalif kacji i uposażenia pracowmków 
winno s:ę odbywać w śc'słym porozu
mieniu ze Związkiem.

4. Komisje dyscyplinarne.

W związku z tym, że Komisje dyscy
plinarne powoływane w tryb'e dotych
czasowych przepisów, nie przewidują 
udziału czynnika społecznego, przeto 
Zjazd Krajowy zleca Zarządowi .Głów
nemu, zwrócenie się do władz miaro
dajnych o zmianę trybu powoływania 
członków Komisji Dyscyplinarnych w 
sens;e wyłaniania ich przy współudzia
le Związków Zawodowych.

5. Awansowanie robotników.

Biorąc pod uwagę fakt, że zarówno w 
leśnictwie jak i w przemyśle drzewnym 
w nedostatecznym stopniu jest stoso
wane awansowanie robotn:ków fizycz
nych w porównaniu z innymi dziedzi
nami gospodarki uspołecznionej — na
leży w jak największym zakresie wy
suwać na stanowska kierownicze ro- 
botników-przodownków pracy, racjo
nalizatorów i nowatorów po uprzednm 
ich przeszkoleniu, a jednocześnie nale
ży popularyzować wyniki pracy osiąg
nięte przez awansowanych.
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ft. Bezpieczeństwo i higiena pracy

Wobec zachodzących wypadków przy 
pracy w zakładach przemysłu drzewne
go, a zwłaszcza w łeśnictwacn przy ścin
ce i zwózce drewna, Zjazd Krajowy zle
ca Zarządowi Głównemu, w porozumie
niu z kierownictwem administracyj
nym:

a) w zakładach przemysłowych prze
prowadzić masową kontrolę zabezpie
czeń przy maszynach i stwierdzone bra
ki usunąć w jak najkrótszym terminie 
oraz przeszkolić na każdym zakładzie 
1—2 sanitariuszy,

b) odnośnie bezpieczeństwa przy ścin
ce drewną — należy przeszkalać i u- 
świadamiać robotników leśnych oraz 
zwiększyć nadzór przy samej ścnce.

Jednocześnie należy zaopatrzyć każdą 
grupę eksploatacyjną w podręczną tor- 
bę-apteczkę.

c) Przeszkolić w iak najszybszym cza
sie referentów BHP.

7. Fundusz socjalny.
Dyrekcje LP w orzewidywamu prze

jęcia przez nasz Związek od dnia 1.1 
1950 r. akcji socjalnej — zlikwidowały 
przedwcześnie etaty referentów socjal
nych, pozostawiaiąc faktycznie bez na
leżytego kierownictwa tak ważne w 
Po’sce I,”dnwej dziedziny, jak: przed- 
szko’a. żTobki, stacje on’eki nad matką 
i dz’eck!em i ko’onie d’a dzieci.

Pon:eważ nozostawienie bez należytej 
opieki dz’edzin spcja’nvch godzi w in
teresy klasy robotniczej. Zjazd Krajo
wy zleca Zarządowi G’ównemu poczy
nić staran’a by Mmistrestwo Leśnictwa 
wyda’o zarzadzen’e Dyrekciom LP, mo
cą którego zostałyby bezzwioczn’e przy
wrócone etaty referentów socjalnych do 
chwili forma’nego i definitywnego nrze- 
jecia funduszu socjalnego przez Zwią
zek.

8. Wczasy i kolonie.

Wszystk:e ogniwa związkowe winny 
pronaaować korzystan’e z wczasów pra
cowniczych, stanowiących noważna zdo
bycz klasy pracującej i ułatwić najbar- 
dz’ej potrzebującym wypoczynku —wy
jazd na wczasy. Skierowania na wcza
sy winny być rozdzielane z uwzględ
nieniem potrzeby zm'an klimatu dla 
pracowników poszczególnych Okręgów. 
Akcia ko’onijna d’a dzieci pracowników 
leśnych i przemysłu drzewnego winna 
być prowadzona w większym, niż do
tychczas zakresie. Ogn’wa związkowe 
w!nny czuwać, aby w budżetach socjal
nych zakładów pracy były uwzględnio
ne na ten cel kredyty i przygotowane 
odpowiednie środki kolonijne.

9. Lecznictwo.

Wobec mało postępującej poprawy 
lecznictwa za pośrednictwem Ubezoie- 
czain’ Społecznych w teren’e — Zjazd 
Kraiowy z'eca Zarządowi Głównemu — 
odn’eść s’ę do kompetentnych czynni
ków w sprawie:

a) równomiernego rozlokowania leka
rzy w większych i mn:ejszvch osiedlach 
i przerzucen'e nadn-raru lekarzy z miast 
do mn’ejszych osiedli,

b) zapewnienie pomocy lekarskiej i 
potrzebnych medykamentów pracowni
kom leśnym i przemysłu drzewnego w 
ośrodkach oddalonych od siedzib leka
rzy I aptek,
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c) wprowadzenie w większych skupis
kach robotniczych okresowych badań 
lekarskich przez objazdowych lekarzy,

d) uproszczenie procedury w spra
wach ubezpieczeń społecznych, zwłasz
cza o ile chodzi o przydział miejsc w 
sanatoriach,

e) wyeliminowanie z lecznictwa i U- 
bezpieczalni Społecznych elementu a- 
społecznego.

10. Dowóz chorych do lekarza, względ
nie lekarza do chorych.

W związku ze specyficznym rozmiesz
czeniem terenowym pracowników leś
nych i przemysłu drzewnego istnieją 
często poważne trudności w udzielaniu 
pomocy lekarskiej obłożnie chorym. W 
trosce o zdrowie pracowników, Zjazd 
Krajowy zleca Zarządowi Głównemu 
porozumienie się z czynnikami Admini
stracji i Ubezpieczalni Społecznej dla 
ustalenia sposobu transportu i zwrotu 
kosztów transportu z tym, że w nagłych 
wypadkach chorób pracowników i ich 
rodz’n administracja byłaby zobowiąza
ną do nies’en!a pomocy w transporcie i 
innych środkach. Przyjęto jednogłośnie.

11. Kasy Zapomogowo-Pożyczkowe.

Ponieważ regulamin Kasy Zapomogo
wo-Pożyczkowej stawia niejasno cały 
szereg kwestii a specjalme kompetencji 
władz Kasy w sprawie decyzji o roz
dziale zapomóg i ich wysokości, III-ci 
Zwyczajny Krajowy Zjazd zleca Zarzą
dowi G'ównemu przeprowadzenie w po
rozumieniu CRZZ rew:'zji regulaminu 
tych Kas z uwzgledniemem opinii niż
szych ogniw związkowych i Rad Zakła
dowych.

12. Domy i mieszkania robotnicze.

Biorąc pod uwagę, że zarówno w leś
nictwie jak i w przemyśle drzewnym 
sprawa mieszkań robotniczych przedsta

u ch w a lo n e  przez I I I  Z w yczajn y  K rajow y Zjazd  

D elegatów  O kręgów Z Z P L  i PD

REZOLUCJA I

Obradując w m. st. Warszawie w dniu 
28—30 października 1949 r. w okresie 
wzmożonej walki klasowej na arenie 
międzynarodowej, wymagającej zao
strzenia czujności klasy robotniczej Pol
ski, Delegaci Okręgów Związku Zawo
dowego Pracowników Leśnych i Prze
mysłu Drzewnego R.P. na III-cim Zwy
czajnym Krajowym Zjeździe stwierdza
ją, że:

1) Ii-go światowa wojna imperiali
styczna, założeniem której było znisz
czeni ustroju socjalistycznego ZSRR, 
nie tylko zawiodła nadzieje krwawych 
rekinów kosmopolitycznego kapitaliz
mu, lecz na szczęście międzynarodowe
go proletariatu zakończyła się pełnym 
zwycięstwem ZSRR,

2) zwycięstwo to, ugruntowujące potę
gę ZSRR przyczyniło się do przeobrażeń 
ustroju w szeregu krajów, w których 
władzę przejął w swe ręce lud pracują
cy powołując rządy roboniczo-chlop-

wia się opłakanie Zjazd Krajowy zleca 
Zarządowi Głównemu — zwrócić się do 
Ministerstwa Leśnictwa i Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, by niezwłocznie 
przystąpiono do remontu i budowy do
mów robotniczych.

W tym celu należy przy udziale czyn
nika społecznego wyjednać odpowiednie 
kredyty, uprościć procedurę zatwierdza
nia projektów technicznych i urucho
mienia kredytów.

W odniesieniu do Zakładów Przemy
ślu Drzewnego należy objąć 6-letnim 
planem budowę nowych domów robot
niczych oraz realizować je konsekwent
nie i w możliwie przyspieszonym tem
pie. Zwrócić się do kompetetnych czyn
ników w sprawie zwiększenia produkcji 
materiałów dekarsko-budowlanych, jak 
papy, smoły i lepiku, brak niektórych 
wielokrotnie uniemożliwia wykonanie 
robót budowlanych, mimo przyznanych 
kredytów.

Stworzyć fundusz pożyczkowy na bu
dowę względnie remonty prywatnych 
domów robotniczych i jednocześnie wy
jednać przydziały działek budowlanych 
pod budowę oraz umożliwić nabycie nie
zbędnych ilości materiałów budowla
nych po ulgowych cenach, rozłożonych 
na raty.

Należy wyjednać u władz miarodaj
nych, aby zakłady pracy mogły efek
tywnie pomagać pracownikom w drob
nych remontach ich mieszkań za zwro
tem kosztów produkcyjnych bez doli
czania marż zarobkowych i handlowych.

13. Produkcja mebli dla świata pra
cy.

Ponieważ meble dotychczas produko
wane przez zakłady drzewne są stosun
kowo zbyt drogie i niedostępne dla 
większości pracowników fizycznych i u- 
mysłowych należy produkcję mebli czę- 
śc:owo przestawić na produkcję tanich 
mebli, celem masowego zaopatrzenia 
świata pracy w najniezbędniejsze meble.

skie, a ponadto wskazało ludom ciemię
żonym przez rodzimą burżuazję i obcy 
kapitalizm oraz ludom krajów półkolo- 
nialnych i kolonialnych, jakim powinno 
być ich ostateczne wyzwolenie,

3) kapitalizm, pobity w Krajach De
mokracji Ludowej i stojący w obliczu 
swego upadku w pozostałych krajach 
świata, chwyta się wszelkich środków, 
aby co najmniej odwlec nieuniknioną 
swą klęskę,

4) przywódcy anglosaskiego imperia
lizmu, po stratach już poniesionych w 
wyniku II-giej wojny światowej, nieu
stannie myślą o wznowieniu nowej 
krwawej pożogi wojennej, celem której 
miałoby być zniszczene Związku So
cjalistycznych Republik Radzieckich o- 
raz krajów Demokracji Ludowej z ca
łym ich dorobkiem i osiągnięciami,

5) generalną próbą rozbić’a między
narodowej jedności proletariatu była 
chęć rozbicia Sw’atowej Federacji 
Związków Zawodowych, unicestwiona 
jednak w stanowczy sposób, co z kolei



przyniosło nowy sukces świadomej 
swych sił klasie robotniczej, wykazując 
jednocześnie kurczenie się wpływów o- 
bozu kapitalistycznego w świecie,

6) poprzez marszalizację krajów o u- 
stroju kapitalistycznym, zadaniem któ
rej jest zniszczenie gospodarki narodo
wej, w wyn'ku czego następuje obniże
nie stopy życiowej, podżegacze wojenni 
dążą, przy jednoczesnym stosowan:u 
metod rządów policyjnych do osłabie
nia siły rewolucyjnej klasy robotniczej,

7) usiłując spowodować rozkład klasy 
robotniczej, wyznawcy złotego cielca z 
Waszyngtonu wciągają do współpracy 
pozostający z nrni w ścisłej więzi fi
nansowej Watykan, aby ten przez groź
bę ekskomuniki wzniecał walki brato
bójcze na tle religijnym,

8) w przeprowadzaniu swych szaleń
czych planów przeciwko ludzkości g’ną- 
cy ustrój kapitalistyczny, nie przebie
rając w środkach aż do najbardziej plu
gawych, nie gardzi nawet takimi, jakie 
ujawirone zostały w niedawno odbytym 
procesie Rajka, na naszym terenie w 
procesach sabotażystów i dywersantów, 
czynnie popiera katów wyzwalających 
się ludów Chin, Grecji, Hiszpanii i In
donezji,

9) w walce z obozem pokoju, obozem 
międzynarodowego św!ata pracy, świat 
wsteczmctwa posługuje się zdrajcami 
klasy robotniczej, renegatami własnych 
narodów, jak T!to i jego klika: Blum, 
Crps. Saragat, Schumacher i inni.

— W toczącej s;ę wa’cc klasy robotni- 
czei z g'nącym kapitalizmem świata i z 
niedobitkami rodzimego kapitalizmu nie 
moż'1 braknąć drzewiarzy i leśników, 
zrzeszonych w naszym Związku Zawo- 
dowvm.

Sw’adomi słuszności sprawy, o którą 
walczą ludy pracujące postanawiają:

11 we wszystkich ogniwach naszego 
Związku, do grup związkowych włącz
nie, gruntownie wyjaśniać zadan'a ja
kie stoią przed klasą robotniczą w jej 
ostatecznej walce z imperialistami ka
pitalistycznymi,

21 wśród naszych związkowców pro
wadzi prace uświadamiaiącą i wycho
wawczą, mająca na' celu podniesienie 
świadomości nolitycznej, postawy ideo
wej i boiowości najszerszych mas,

31 dążyć do należytego zrozumienia 
przez rzeszę członkowską niecnych za
miarów upadającego kap!talizmu, sto
sowanych przez niego metod i środków

zmierzających do osłabienia sił klasy 
robotniczej i do rozbicia wzrastającej 
z dnia na dzień jej więzi międzynarodo
wej,

4) zaostrzać czujność klasową, prze
strzegając przed aktami sabotażu i dy
wersji jakie wróg, zanim całkowicie zo
stanie pobity, będzie usiłował stosować,

5) pogłębiać sojusz robotniczo-chłopski 
przez wzmożenie akcji łączności ze wsią, 
szczególną opieką otaczając najbardziej 
zacofane tereny, a przez to przyczynić 
się do spełnienia warunku, gwarantują
cego zwycięstwo socjalizmu w naszym 
kraju,

6) wzmagać wiarę w siły pokoju i po
stępu, wiarę w niezwyciężoną moc kla
sy robotniczej, ludu pracującego, dążą
cych ku swemu szczęściu, ku swej wiel
kiej przyszłości.

Aby należycie spełnić zadania, jakie 
ciążą na nas, jako na członkach wiel
kiej rodziny — międzynarodowego pro
letariatu, prace nasze związkowe opie
rać będziemy na wskazaniach kierow
niczki i przewodniczki mas pracujących 
i narodu — Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, przyczyniać się będziemy 
do umocniarfa Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, w oparciu o 
pierwsze państwo socjalistyczne na 
świecie — ZSRR i pod przewodnictwem 
Nauczyciela i Wodza całej klasy robot
niczej — Generalissimusa Stalina wy
trwale zmierzać będziemy do zapano
wania w:ecznego pokoju w świecie, do 
S o c ja l iz m u .

REZOLUCJA II
Ill-ci Krajowy Zjazd Delegatów O- 

kręgów Związku Zawodowego Pracow
ników Leśnych i Przemysłu Drzewnego 
R. P., obradujący w dniach 28 — 30 
października 1949 r. w m. st. Warsza
wie po wysłuchaniu referatów i spra
wozdań oraz na podstawie przeprowa
dzonej obszernej dyskusji, stwierdza, 
że:

1) w przedterminowe wykonanie
3-letn;ego planu gospodarczego przez 
przemysł drzewny i wykonanie tegoż 
planu w znacznie zwiększonych roz- 
nrarach na wszystkich odcinkach go
spodarstwa leśnego, poważny wkład 
wniesiony został przez związkowców 
dr7ew'arzy i leśników,

2) przy wykonaniu 3-letniego planu 
gospodarczego niezbyt dostatecznym

był udział insty tucji kierow niczych og
niw  organizacy. nych Zwi .zku,

3) nie zawsze dostateczna była współ
praca ogniw organizacyjnyt i Związku 
z administracją przy piano1, aniu i wy
konaniu zamierzeń produkcyjnych.

Dla osiągnięcia w pełni założeń 6-let- 
niego narodowego planu gospodarczego, 
który ma się przyczyni do budowy u- 
stroju socjalistycznego w Polsce, Zjazd 
zleca Zarządowi Głównemu i wszyst
kim instancjom kierowniczym ogniw 
organizacyjnych Związku:

1) wzmożenie systematycznej codzien
nej pracy na polu walki o wykonanie 
planu gospodarczego,

2) systematyczną kontrolę wykonania 
zobowiązań produkcyjnych i oszczędno
ściowych w każdym zakładzie pracy,

3) gruntowne analizowanie trudności 
nastręczających się przy realizowaniu 
pinów  gospodarczych, opracowanie 
środków zaradczych i mob;iizację mas 
robotniczych oraz pracowników tech
nicznych i administracyjnych do naj
szybszego przezw yciężenia trudności,

4) uaktywnieni Rad Zakładowych i 
instancji kirowniczych ogniw Związku 
dla wykonania zadań produkcyjnych i 
oszczędnościowy. h,

5) pogłębienie \ snółzawodnictwa pra
cy, usuwając dotychczasowo niedoma
gania form współzawodnictwa, rozpow- 
szechninie powstających w masie ro
botniczej nowych form współzawodnic
twa, otaczanie troskliwą opieką przo
downików, racjonalizatorów i nowato
rów pracy oraz zorganizowanie rozpow
szechnieni ich doświadczeń,

6) zwiększanie obowiązkowości każde
go członka w pomnażaniu własności 
spoicznej przez zdyscyplinowaną i su
mienną pracę, w chronieniu własności 
spo'ec7nej, jako wspólnego dobra 
wszystk’ch pracujących, przez zwalcza
nie wszelkich przejawów mornotraw- 
stwa,

7) zaostrzenie czujności klasowej 
przez wzmożeni walki przeciw nieu
sprawiedliwionej abcesji i symulacji, 
stosując metody piętnowania niepo
prawnych sprawców naruszania dyscy
pliny nracy.

Walkę o wykonanie 6-letniego naro
dowego planu gospodarczego donrowa- 
dzimy do zwycięskiego końca, do utrwa
lenia ustroju socjalistycznego w Polsce.

RYSZARD KALINOWSKI

Przed nowym etapem działalności
(Stenogram przemówienia na zakończenie Zjazdu)

Zjazd nasz dobiega końca. 
Chciałbym z tego miejsca złożyć 
gorące podziękowanie w imieniu 
własnym i wszystkich towarzyszy 
wybranych do nowych Władz Za
rządu Głównego—wszystkim ucze
stnikom Zjazdu. Przed nami stoi 
obecnie otworem nowy etap pracy. 
Po naszym Zjeździe, który pozwoli 
nam nabrać nowych sił do dalszej 
pracy i walki o utrwalenie funda

mentu socjalizmu w naszym kraju, 
który pozwoli nam wytknąć nowe 
drogi, — lepiej zrozumiemy wszy
stkie nasze dotychczasowe braki, 
i wszystkie niedociągnięcia jakie 
jeszcze w pracy naszych ogniw ist
niały. Przed nami Towarzysze sto
ją na szeregu odcinków konkretne 
i poważne zadania, które zostały 
szeroko omówione. Chciałbym jed
nak przy zakończeniu tego Zjazdu

przypomnieć jeszcze niektóre z 
nich w tym celu, aby tym mocniej 
zaostrzyć Waszą uwagę na to, co 
należy robić w najbliższym okresie 
czasu.

Chciałbym zacząć od tego, co 
w czasie obrad poruszył tow. Za
wadzki, od zagadnienia wielkiej 
wagi — sprawy pracy Rad Za
kładowych. Na tym odcinku są 
poważne braki i luki. Musimy
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dobrze się rozejrzeć w terenie, po 
zakładach pracy, aby zaradzić te
mu wszystkiemu co przeszka
dzało w dotychczasowej pracy 
Rad Zakładowych. Trzeba się 
mocno zastanowić nad pracą Za
rządów Oddziałów i Okręgów, po
prawić , bezwzględnie styl pracy, 
który powinien być inny jak do
tychczas. Mamy jeszcze jedno 
niezrealizowane zadanie na odcin
ku organizacji grup związkowych. 
Aczkolwiek powołaliśmy je, to jed
nak nie nabrały one jeszcze ciała 
i krwi, nie są żywotne, nie zawsze 
one jeszcze wiedzą co mają robić 
i po co są powołane. Słabość pra

cy tych dwóch ogniw na zakładzie 
odbija się na całokształcie dzia
łalności naszego Związku. Sądzę, 
Towarzysze, że po tym naszym 
zjazdowym omówieniu tych za
gadnień będziemy o wiele bogatsi 
i o wiele więcej będziemy robić 
na odcinku usprawnienia pracy 
Rad’ Zakładowych.

Przed nami stoją poważne za
dania—wzmocnienie czujności kla
sowej. Oznacza to w przetłuma
czeniu na nasz prosty język, że 
w kraju u nas toczy się bardzo 
ostra walka klasowa, że wróg kla
sowy próbuje podnieść się, or
ganizując przeciwko nam wszel

kiego rodzaju akcje i wystą
pienia. Tu nie pomoże czuj
ność wyłącznie samego Zarządu 
Głównego, czujność samego Pre
zydium. Tu potrzeba żebyśmy 
zmobilizowali wszystko to, co jest 
zdrowe, wszystkich tych, co my
ślą kategoriami postępowej my
śli, żeby te wszystkie pozytywne 
elementy w naszym Związku po
mogły nam w dobijaniu wroga 
klasowego. To znaczy, Towarzy
sze, że powinniśmy nie tylko przy
glądać się zachodzącym zjawi
skom, nie tylko stwierdzić że jest 
źle i przejść nad tym do porządku. 
My powinniśmy wszelkie przeja
wy zła analizować, szukać przy
czyn tego zła, szukać winowajcy 
i ocenić dlaczego jest źle. Tylko 
dokładna analiza pracy, ludzi, in
stancji kierown'czych, jednostek 
i zespołów pozwoli nam przy po
mocy oręża krytyki i samokrytyki 
przezwyciężyć wszystkie braki i 
niedociągnięcia, jakie istnieją.

Jest zrozumiałe, Towarzysze, że 
w okresie sprawozdawczym na
gromadziło się we wszystkich ogni
wach wiele elementów ujemnych— 
nieróbstwa, niesolidności, nie
zadowolenia, kwasów. Musimy w 
tej chwili zająć krytyczną posta
wę w odniesieniu do wszystkich 
ujemnych zjawisk. Nie trzeba cho
wać zła, trzeba je wyciągnąć na 
światło dzienne. Trzeba być bez
względnym w stosunku do wszyst
kich defraudantów, złodziei grosza 
publicznego, którzy przeszkadza
ją klasie robotniczej w jej marszu 
naprzód.

Potrzeba nam, Towarzysze, wię
cej niż dotychczas wiary w swoje 
siły — siły klasy robotniczej po
nieważ tylko ta wiara jest wa
runkiem dalszych zwycięstw i o- 
siągnisć. Nie należy poddawać się, 
Towarzysze, upadkowi ducha, nie 
można robić tak jak często robią 
ludzie: załamują ręce i mówią, że 
nie są w stanie tego lub owego 
wykonać. Historia postawiła zada
nie: „być albo nie być“. Historia 
i walka rewolucyjna, dzięki zwy
cięstwom Związku Radzieckiego, 
który nam pomógł w naszym zwy
cięstwie, walka, która w rezul
tacie dała nam państwo ludowe — 
władzę ludową wskazuje nam dal
szą drogę. Trzeba zdać sobie 
sprawę, że te władzę ludową nale
ży umocnić. Dlatego też trzeba po
wiedzieć jasno i wyraźnie, że nie 
możemy patrzeć obojętnie na to, 
jak wrogie elementy będą robiły 
swoją robotę, godząc w życie go-
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sjpodarcze, w aparat państwowy. 
Obojętne przyglądanie się temu 
i brak walki może doprowadzić do 
złych wyników. Dlatego też po
trzeba nam bardziej niż dotych
czas wzmocnić dyscyplinę związ
kową i poczucie odpowiedzialności 
na powierzonym posterunku pra
cy. Klasa robotnicza powierzyła 
nam wypełnienie odpowiedzialnych 
zadań i jeżeli poszczególni ludzie 
czy ogniwa zrywają ogólny plan 
walki, nie poprawiają stylu pracy, 
nie podciągają się wzwyż, to mu 
simy stwierdzić, że leją wodę na 
młyn wroga klasowego.

W świetle naszych uchwał, k tó
re tu podjęliśmy, chciałbym z te
go miejsca zapewnić ogół klasy ro
botniczej, CRZZ i naszych związ
kowców, że będziemy jeszcze w 
większym stopniu niż dotąd zmie
rzać do realizacji planów produk
cyjnych, do wzmożenia tempa 
współzawodnictwa i racjonaliza 
torstwa, dołożymy wszystkich si. 
i starań, ażeby te wszystkie zada 
nia stające przed Związkiem, 
przed klasą robotniczą wypełniać 
z honorem i całkowicie.

Chciałbym, proszę Towarzyszy, 
stwierdzić, że w umyśle naszych 
związkowców głęboko tkwi świa
domość i poczucie więzi z między
narodowym proletariatem, z wal
ką klasy robotniczej w krajach 
kapitalistycznych, z walką ludów 
kolonialnych, podbitych przez im
perialistów. Chciałbym tutaj w 
imieniu naszego Zjazdu, przesłać 
gorące, najserdeczniejsze pozdro
wienia ludom walczącym o swoje 
wyzwolenie, narodom miłującym 
pokój, ludziom, którzy pragną po
koju, klasie robotniczej w kra
jach kapitalistycznych, która ugi
na się pod ciężarem wyzysku, ale 
jednocześnie twardo kroczy pod 
przewodnictwem komunistycznych 
partii do walki o pokój, o socja
lizm. Mamy tę. głęboką wiarę i 
nadzieję, że resztki zmurszałego 
świata kapitalistycznego muszą 
runąć pod zwycięskim naporem 
pracującego ludu świata. W na
szej pracy, która nas czeka, mu- 
simy być bezwzględni w realizacji 
wszelkich uchwał, w kontroli ich 
wykonania w krytykowaniu, w 
zdejmowaniu ze stanowisk tych, 
którzy będą te uchwały łamali.

Tutaj trzeba stwierdzić towa
rzysze, że nasza kontrola pracy 
była niedostateczna we wszystkich 
ogniwach. Tę kontrolę musimy 
wzmocnić. Sądzę Towarzysze, że 
będę wyrazicielem uczuć wszyst
kich Towarzyszy, jeżeli stwierdzę,

P!a zakończenie każdego dnia obrad odbywa ly się występy zespołów świetlicowych.
V  góry: chór świetlicowy przy Centrali Paged, u dołu: solistka zespołu gdańskiego,

7ow. PI. Plonówna

że ten Zjazd, który przeszedł pod 
znakiem powagi chwili, pod zna
kiem bogatej treści obrad i u- 
chwał, wzbogaci nasz dorobek 
związkowy. Że i my wkładem na
szej pracy dołożymy swoją ce
giełkę do wielkiego ogólnego gma
chu budowy socjalizmu, że przy
czynimy się do tego, aby przyspa
rzać Polsce coraz więcej dóbr, aby 
ta Polska stawała się coraz bliż
sza sercu klasy robotniczej, żeby 
stawała się coraz bardziej Mat
ką — Ojczyzną ludu pracującego.

Sądzę, że możemy spokojnie iść 
do naszych rzesz związkowych

i powiedzieć im otwarcie, co jest 
u nas złego i jakie są nasze bra
ki. W tej krytyce uczciwej i rze
telnej, w tej, która przebijała 
i tchnęła serdecznością z ust po
szczególnych Towarzyszy, widzimy 
dowód naszej siły a nie słabości — 
na przekór naszym wrogom kla
sowym, którzy się cieszą, że jest 
u nas jeszcze tyle niedociągnięć. 
Ja sądzę Towarzysze, że te ujaw
nione braki i niedociągnięcia po
mogą okrzepnąć naszym szere
gom, pozwolą zmobilizować twór
cze siły do walki o likwidację bra
ków.
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Dlatego też w poczuciu odpo
wiedzialności, która nas czeka, 
która stoi przed nami, przed sze
rokimi rzeszami związkowymi, 
idziemy do dalszej pracy w fabry
kach i zakładach pracy. Będziemy 
nieugięci, będziemy stanowczo, 
zdecydowanie realizować uchwały 
Kongresu Związków Zawodowych 
i naszego IH-go Zjazdu.

Niech żyje ŚFZZ — organizator 
walki klasy robotniczej o chleb, o 
pokój.

Niech żyje ZSRR — ostoja po
koju, gwarant naszej wolności.

Niech żyje ukochany wódz 
światowego proletariatu Wielki 
Stalin.

Niech żyje awangarda ludu pra
cującego — PZPR (oklaski).

Niech żyje nasza CRZZ, z jej 
przewodniczącym, bojownikiem 
klasy pracującej Tow. Zawadzkim 
na czele (oklaski — niech żyje Za
wadzki) .

Niech żyje Polska Ludowa, 
zmierzająca do socjalizmu.

Na ostatku chcę serdecznie po
dziękować Towarzyszom Delega

Nowy Statut Związkowy
II Kongres Związków Zawodo

wych w czerwcu 1949 roku zobo
wiązał wszystkie organizacje, 
wchodzące w skład Zrzeszenia do 
przystosowania i oparcia ich sta
tutów na statucie Zrzeszenia oraz 
do zatwierdzenia nowych statutów 
na najbliższych zjazdach krajo
wych.

Uchwalony w dniu 30 paździer
nika 1949 roku na III Zjeździe 
statut Związku Zawodowego Pra
cowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego jest oparty zarówno 
na założeniach ideowych, sformu
łowanych w statucie Zrzeszenia 
Związków Zawodowych, jak i w 
przyjętej strukturze organizacyj
nej nie odbiega zasadniczo od linii 
budowy i funkcjonowania innych 
organizacji związkowych.

Wprowadzony do statutu wstęp 
podkreśla przede wszystkim ist
nienie w Polsce Ludowej korzyst
nych dla rozwoju ruchu związko
wego warunków osiągniętych w 
wyniku zdobycia i ustanowienia 
rewolucyjnej władzy mas ludo
wych, którym przewodzi klasa ro
botnicza. Związki zawodowe okre
śla się tutaj jako powszechną, bez
partyjną organizację klasy robot
niczej. Organizacja ta powołana
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tom przybyłym na nasz Zjazd. 
Z tej trybuny chcę przesłać go
rące pozdrowienie naszym związ
kowcom i podziękować za wysiłek 
twórczy, za pracę pełną poświę
cenia dla dobra klasy robotniczej, 
dla dobra naszego Związku. Chcę 
podziękować towarzyszom, którzy 
byli w naszym Prezydium i ser
decznie i z poświęceniem praco
wali dla dobra ogółu związkow
ców. Wreszcie w imieniu Zjazdu 
chcę podziękować serdecznie przy
byłemu na nasz Zjazd tow. Kra- 
tochwiłowi — Przedstawicielowi 
Czechosłowackich Związków Za
wodowych, który miał możność 
obserwować nasze obrady i widzieć 
nasz entuzjazm. Prosiłbym z tego 
miejsca, żeby tow. Kratochwil 
przekazał serdeczne, jak najbar
dziej gorące pozdrowienia wszyst
kim Związkowcom Czechosłowac
kim (oklaski i okrzyki „Gott- 
wald“.

Na tym oficjalne obrady nasze
go Iii-go Zjazdu kończymy, jesz
cze raz dziękuję serdecznie Towa
rzyszom i życzę owocnej pracy w 
terenie.

jest do reprezentowania i obrony 
interesów pracowniczych, do pod
noszenia na wyższy poziom gospo
darki narodowej oraz do najczyn- 
niejszego udziału klasy robotni
czej w sprawowaniu i umacnianiu 
władzy ludowej, do wychowania 
mas pracujących w duchu patrio
tyzmu, internacjonalizmu, świado
mości klasowej, w duchu socjaliz
mu.

Nazwa Związku pozostała bez 
zmiany, dodano jednak obok do
tychczasowego określenia jego o-

sobowości prawnej wyraźnie, że
Związek jest „osobą prawną pra
wa publicznego" zgodnie z uzna
wanym już powszechnie tym cha
rakterem organizacji zawodo
wych.

Rozszerzony jest znacznie w no
wym statucie rozdział traktujący 
o zadaniach Związku oraz o for
mach jego działalności. Wnikliwa 
analiza treści tych postanowień 
statutowych umożliwi nam wła
ściwe poznanie celów i dążeń na
szego ruchu związkowego, który 
obok pierwszego, historycznie bio- 
rąc, swojego zadania, jakim jest 
obrona interesów pracowniczych, 
przejawia dziś żywe zainteresowa
nie ogólną polityką państwową, 
czynnie współdziałając z kontrolą 
społeczną sprawowaną przez Ra
dy Narodowe, pojmując siebie ja
ko szkołę gospodarowania i rzą
dzenia.

Pogłębianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, współpraca z maso
wymi organizacjami społecznymi 
w walce przeciwko ciemnocie i za
cofaniu, prowadzenie szeroko po
jętej akcji kulturalno-oświatowej, 
popieranie wreszcie rozwoju gospo
darki leśnej i przemysłu drzewne
go — znalazły swój dobitny wy
raz w nowym statucie.

Dotychczasowe automatyczne 
często i przeważnie mało wnikliwe 
przyjmowanie członków przez Od
działy zastąpione jest przyjmowa
niem przez grupę związkową, ja
ko najbliższą kandydatowi komór
kę organizacyjną.

Wprowadzono do statutu kata
log kar organizacyjnych: upom
nienie, nagana, zawieszenie w pra
wach piastowania mandatu, za
wieszenie w prawach członka do 
3 miesięcy, wreszcie — wyklucze
nie ze Związku.

Po czeroletnim doświadczeniu 
z okręgami pokrywającymi się 
dotychczas z obszarami dyrekcji 
lasów państwoych, zdecydowano 
obecnie, że oddziały położone w 
zasięgu jednego województwa, 
tworzą okręg Związku.

Utrzymano dla naczelnych i o- 
kręgowych władz dwuletnią ka
dencję; władze oddziałowe posia
dają, jak dotychczas, jednoroczną 
kadencję.

Wobec zniesienia Wydziału Wy
konawczego, jego kompetencje 
przeniesiono częściowo na Prezy
dium, częściowo na Zarząd Głów
ny. Usankcjonowano także — 
zwoływane w praktyce dotąd- od



czasu dó ćzaśu — rozszerzone 
plenum Zarządu Głównego. U- 
prawnione do zwoływania takiego 
rozszerzonego plenum jest Prezy
dium.

Stanowisko „sekretarza gene
ralnego" jest zniesione. Sekreta
rze Prezydium dzielą pomiędzy 
siebie określone funkcje np. fi
nansowe, organiacyjne itp.

Sąd związkowy utrzymany jest 
tylko na stopniu Zarządu Główne
go („Centralny Sąd Związku").

Ważna rola, jaka przypadnie 
w życiu organizacyjnym grupom 
związkowym, wyraziła się nie tyl
ko w powierzeniu im odpowie- 

.. dzialnej wspomnianej wyżej fun
kcji: decydowania zasadniczo o 
przyjęciu i wykluczeniu członka, 
ale także w opiece i nadzorze,

sprawowanym przez Radę Zakła
dową (Zarząd Koła) nad działal
nością tych grup, rządzących się 
osobnym regulaminem.

Statut podkreśla wyraźnie, że 
właścicielem całego majątku 
związkowego jest Związek, jako 
osoba prawna. Wyłącznym dyspo
nentem tego majątku jest Zarząd 
Główny. Wobec tego, że zasada 
ta nie przeniknęła dotąd niestety 
do świadomości niektórych ogniw 
terenowych, prowadzących „na 
własną rękę" (w praktyce ozna
cza to często „na własną odpo
wiedzialność") gospodarkę ma
jątkiem związkowym, nie wydaje 
się zupełnie bezużyteczne, jeżeli 
zwróci się raz jeszcze baczną u- 
wagę wszystkich zainteresowa
nych na treść paragrafu 21 nasze
go statutu.

Z tak zwanych „różnych posta
nowień organizacyjnych" wymie
nić należy treść punktów 9 i 10 
paragrafu 22, gdzie jest mowa o 
tym, że wszystkie władze Związ
ku oraz delegaci na Zjazdy Kra
jowe, Konferencje Okręgowe i 
Zebrania Delegatów Kół w Od
działach wybierani są w głosowa
niu tajnym, jedynie tylko prezy
dia konstytuują się przy pomocy 
głosowania jawnego.

Kończąc omówienie najważniej
szych nowowprowadzonych, bądź 
też na nowo uregulowanych w 
statucie związkowym kwestii, 
wypadnie ocenić jego obecną re
dakcję i obecne ujęcie, jako duży 
krok naprzód w kierunku ulepsze
nia i usprawnienia podstaw or-

.. ganizacy.jnych Związku...... .

Występy chóru rewelersów z CZPD N r 2 Wrzeszcz cieszyły się dużym powodzeniem 
audytorium

Bezwątpienia, w praktyce ży- poprawek, które wskażą z czasem 
cia i pracy wyjdą może jeszcze ja- ogół członków i szeroki aktyw 
kieś ukryte braki statutu, może związkowy.
zajdzie potrzeba jakichś zmian i Lasota

Z wywiadem u Kawalera Orderu 
„Sztandaru Pracy"

Jnż. Czesław Naksianowicz 
"Kawaler Orderu „Sztandaru Pracy'

Inż. Naksianowicza łatwiej 
można spotkać w terenie, niż w 
gmachu Radomskiej Dyrekcji La
sów Państwowych, gdzie rzadkim 
bywa gościem. Miejsce bowiem 
jego pracy — to las.

Udało nam się jednak zastać 
insp. Naksianowicza przy biurku: 
powrócił właśnie z inspekcji la
sów i opracowuje protokóły. 
Trudno, przerywamy mu pracę: 
rozgłos obowiązuje, a wysokie od
znaczenie, jakie ozdabia pierś na
szego rozmówcy, jest słusznym 
powodem do wywiadu.

Jednakże inż. Naksianowicz 
starszy, siwy mężczyzna, skromny 
jest i nie nawykły do rozgłosu. 
Z zażenowanym uśmiechem pró
buje zbagatelizować swoje zasłu
gi, twierdząc, iż pracuje „nie dla 
rozgłosu". Wreszcie ulega naszym 
namowom i snuje swą opowieść. 
A brzmi ona interesująco.

Urodzony na witebskiej wsi z 
ojca rolnika, z domu rodzicielskie-
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Uczestnicy Konferencji racjonalizatorów i wynalazców

go wyniósł miłość do otaczającej 
nrzyrody, a zżyty z nią od dzie
ciństwa postanowił poświęcić się 
leśnictwu. Po ukończeniu studiów 
w dawnej petersburskiej Akade
mii Leśnej wyjechał na Syberię: 
pociągnął go Wschód, obcowanie 
z surową, dziką, lecz przepiękną 
przyrodą.

Tajga przygarnęła młodego 
leśnika; ostry klimat łagodziło 
obcowanie z prostymi ludźmi, ro
botnikami leśnymi. Zaznał od nich 
wiele życzliwości, sympatii i bra
terskich uczuć. To też, jak sam 
twierdzi, poznał wówczas dokład
nie człowieka.

"W Polsce przedwi ześniowe j 
pracował w nadleśnictwach pań
stwowych Włoszczowa, Daleszyce 
i innych. Przez pewien okres peł
nił funkcje nadleśniczego w Kar
patach.

Ciężki był czas wojny dla insp. 
Naksianowicza. Nie chcąc współ
pracować z okupantem, a tym sa
mym przyczyniać się do niszczy
cielskiej eksploatacji naszych la
sów przez Niemców, cierpiał wraz 
z rodziną dotkliwą biedę. Głód był 
taki, że nieraz przez dwa tygod
nie dzieci nie widziały chleba... 
Nic dziwnego, że przepłaciły one 
tę głodówkę zdrowiem, którego 
jedna z córek dotąd odzyskać nie 
może.

Po wyzwoleniu wstąpił natych
miast na służbę państwową do 
Radomskiej Dyrekcji Lasów, od
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dając się z zapałem umiłowanej 
pracy. Mimo starszego już wieku 
potrafił doskonale ocenić dążenia 
Władzy Ludowej, włożył swój 
udział w odbudowę socjalistycz
nej ojczyzny.

Jako inspektor objeżdża odtąd 
inż. Naksianowicz podległe sobie 
tereny w Radomskiej Dyrekcji 
Lasów. Jako długoletni fachowiec 
potrafi swoją wiedzę przekazać 
młodym, podległym sobie leśni
kom, a jako rozumny, doświad
czony człowiek pełen wewnętrzne
go entuzjazmu i ognia uczy ich 
miłości do lasu i miłości do wolnej, 
demokratycznej Polski. Inż. Na
ksianowicz uważa jednak, że nic 
nie zrobił takiego, coby zasługi
wało na szczególne wyróżnieuie: 
ot, poprostu, „nigdy nie dawałem 
nikomu złego przykładu", jak 
sam to określił.

Przykład ten jednak musiał być 
nie tylko nie zły, lecz wybitnie 
dobry, skoro zwierzchnictwo insp. 
Naksianowicza uznało go godnym 
przedstawienia do zaszczytnego 
odznaczenia Orderem „Sztandaru 
Pracy" klasy II. Order ten, przy
znany naszemu rozmówcy jeszcze 
w lipcu br. z okazji 5-rocznicy 
Manifestu PKWN, wręczony zo

stał uroczyście na akademii, U-> 
rządzonej przez Dyrekcję Lasów 
dla uczczenia 32 Rocznicy Rewo
lucji Październikowej.

Wywiad przeprowadziła

Jadwiga Barelł

KLUB TECHNIKI i RACJONALIZACJI 
Zw. Zaw. Pr. I .  i P. 0 . 

w W arszaw ie
Biorący udział w zorganizowa

nym z okazji Iii-go Krajowego 
Zjazdu Delegatów pokazie — ra
cjonalizatorzy, jak również przed
stawiciele Dyrekcji i przedstawi
ciele świata technicznego, w dniu 
30.X.1949 r. odbyli naradę, która 
głównie miała na celu założenia 
klubu.

Po referacie inż. S. Matusza na 
temat roli i znaczenia w dobie- o- 
becnej ruchu racjonalizatorskiego 
oraz po przyjęciu zaprojektowa
nego przez inż. Wołkowicza regu
laminu klubu, zebrani postanowi
li powołać do życia Klub Techniki 
i Racjonalizacji w Warszawie, a 
w terenie — tworzyć jego Koła. 
Do Zarządu Klubu zostali wybra
ni jako:

Przewodniczący — Rajkowski 
Mieczysław,

Viceprzewodniczący — Matusz 
Stanisław,

Viceprzewodniczący — Dep- 
czyński Leon,

I- szy Sekretarz — Wołkowicz 
Czesław,

II- gi Sekretarz — Biernacki 
Czesław.

Długa i ożywiona dyskusja ja
ka się odbyła na zakończenie ob
rad utwierdziła organizatorów w 
przekonaniu o słuszności ich dą
żenia do założenia klubu i ko
nieczności jaknajszybszego two
rzenia w terenie Kół Klubu T. R.

Zorganizowanie Klubu zbiega 
się z zarządzeniem Ministerstwa 
Leśnictwa w sprawie powołania do 
życia Komisji Usprawnień w 
każdym Okręgu. Łącznie z już 
istniejącymi Komisjami w Za
kładach i Dyrekcjach CZPD, 
członkowie naszego Klubu powinni



nawiązać jak najściślejszą współ
pracę i na tamtym terenie być rze
cznikami spraw wszystkich racjo
nalizatorów i wynalazców, których 
pomysły będą rozpatrywane przez 
Komisję. Przy okazji nie od rzeczy 
będzie zwrócić uwagę na zupełnie 
odmienne zadania Komisji Uspra
wnień i naszego Klubu.

Zadaniem Komisji będzie urzę
dowe orzekanie w sprawach przy
datności i użyteczności zgłoszone
go pomysłu i przyznanie odpodwie- 
dniej wysokości premii. Zadaniem 
zaś Klubu T. i R. i jego Kół jest 
opieka nad racjonalizatorem, wy
nalazcą, niesienie mu pomocy tech
nicznej i finansowej, niezbędnej do 
zrealizowania pomysłu, czuwania 
i krzewienia idei racjonalizacji w 
najniższych Komórkach związko
wych.

Zebrani w liczbie 50-ciu człon
kowie założyciele Klubu rozjechali 
się do swych zakładów pracy z 
mocnym przekonaniem, że najle
piej uczczą Ill-ci Krajowy Zwy
czajny Zjazd Delegatów jeżeli w 
masach związkowych postawią na-

O d prawej ku lewej: tow. Mieczysław Rajkowski, przewodniczący Klubu Techniki 
i Racjonalizacji, Czesław TPołkowicz, I sekretarz Klubu

leżycie ruch racjonalizatorski, u- na uzyskanie oszczędności, które 
powszechnią cenne pomysły nowa- wzmocnią gospodarczo Polskę Lu- 
torskie i wynalazki, pozwalające dową. Sławicz.

Międzynarodowa Konferencja Pracowników Rolnych i Leśnych 
w Warszawie

Projektowana początkowo w 
Bolonii (Włochy) Konferencja 
Konstytuująca Międzynarodowe
go Zrzeszenia Związków Zawodo
wych Pracowników Rolnych i 
Leśnych została przeniesiona do 
Warszawy. Dla zorganizowania

tej konferencji, mającej się odbyć 
w dn. 15 — 17 grudnia or. powo
łano specjalny komitet organiza
cyjny. w którego skład weszli 
przedstawiciele Zarządów Głów
nych Związku Robotników Rol
nych i Zw. Z. P. L. i P. D.

Dla zorientowania naszych Czy
telników w zadaniach Międzyna
rodowego zrzeszenia i celach kon
ferencji podajemy poniżej wyjąt
ki z apelu do wszystkich organi
zacji i do wszystkich pracują
cych w rolnictwie i leśnictwie:

APEL DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI ZWIĄZKOWYCH I DO 
WSZYSTKICH PRACUJĄCYCH W ROLNICTWIE I LEŚNICTWIE

We wszystkich krajach kapita
listycznych, kolonialnych i pół- 
kolonialnych, pracownicy rolni i 
leśni są najokrutniej wyzyskiwa
ni.

Są oni pozbawieni elementar
nych praw obywatelskich, a wa
runki ich pracy są znacznie gor
sze, aniżeli warunki pracujących 
w przemyśle.

Warunki przed-kapitalistyczne 
i feudalne, jakie istniały w wielu 
krajach, a w szczególności w kra
jach kolonialnych, stwarzają 
szczególnie trudne warunki oytu 
dla pracujących w tych krajach.

Poza kilkoma krajami, gdzie 
ustrój sprzyjający pracującym i

silna organizacja związkowa poz
wala na obronę ich intersów, pra
cownicy rolni nie mają żadnych 
zabezpieczeń we wszystkich dzie
dzinach, gospodarczej i społecz
nej.

We wszystkich krajach kapitali
stycznych, kolonialnych i półkolo- 
nialnych, kapitał finansowy coraz 
bardziej poddaje gospodarkę rcl- 
ną i leśną wpływom trustów, któ
re w sojuszu z obszarnikami i fe- 
udałami, wzmagają wykorzysty
wanie pracujących, rujnują mało
rolnych i pogłębiają stale kryzys.

Kryzys ten jest nieunikniony 
w warunkach ustroju kapitalisty
cznego i doprowadza dziś do sta

łej obniżki cen produktów rol
nych, podczas gdy ceny produk
tów przemysłowych idą w górę.

Obniżka cen produktów rolnych 
pociąga za sobą paraliżowanie 
produkcji rolnej i leśnej, zwiększa 
bezrobocie wśród pracujących i 
obniża ich stopę życiową: prowa
dzi ona do szybkiego wywłaszcze
nia, do proletaryzowania drob
nych właścicieli i do coraz okrut
niejszego wykorzystywania in- 
pych kategorii pracujących — 
dzierżawców, farmerów, safowni- 
ków.

Wobec takiej sytuacji, dotyka
jącej wszystkich warstw pracują
cych, konieczne jest, aby zorgani-
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aowali oni skuteczną obronę po
trzeb i warunków bytu pracowni
ków rolnych na całym świecie. 
Wszyscy pracujący, niezależnie od 
narodowości, rasy, wyznania i 
zapatrywań politycznych, powinni 
złączyć się w walce przeciwko mo
nopolom kapitalistycznym i ob
szarnikom.

W tym celu wyłania się konie
czność stworzenia MIĘDZYNA
RODOWEGO ZRZESZENIA OR
GANIZACJI ZWIĄZKOWYCH 
WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW 
ZIEMNYCH, które przy pomocy 
i pod przewodnictwem Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
urzeczywistni Jedność i postęp 
tych pracujących.

Dla organizacji tej proponuje
my następujące cele:

1) zorganizować przy pomocy 
SFZZ we wszystkich krajach i w 
skali międzynarodowej, walkę dla 
wyzwolenia pracujących rolnych 
i leśnych z pod niewolniczych 
form wyzysku i od straszliwej nę
dzy, w jakiej się znajdują, walkę 
dla podniesienia poziomu cywili
zacji i w celu wyjścia z zacofane
go położenia, w jakim się znajdu
ją; zorganizować walkę dla za
pewnienia swobody organizacyj
nej i związkowej i dla osiągnięcia 
dla wszystkich kategorii pracow
ników rolnych i leśnych skutecz
nego systemu ubezpieczeń społe
cznych od wypadków w czasie 
pracy i zabezpieczenia przed cho
robami i bezrobociem, oraz dla 
ochrony matki i dziecka.

2) zorganizować walkę o pod
niesienie płac i poprawę warunków 
bytu wszystkich pracujących rol
nych i leśnych.

3) zorganizować solidarność 
wśród poszczególnych kategorii 
pracujących rolnych i leśnych w 
walce z wyzyskiem kapitalistycz
nym stwarzając stałą więź orga
nizacyjną między poszczególnymi 
kategoriami i stwarzając przy po
mocy SFZZ solidarność z pracu
jącymi w przemyśle.

4) zorganizować solidarność 
międzynarodową wśród pracują
cych rolnych i leśnych i wymia
nę doświadczeń bojowych.

5) zachęcać poszczególne kate
gorie do stworzenia ruchu spół
dzielczego, który dopomoże im do 
wyzwolenia się z pod najbardziej 
bezpośredniego wyzysku monopo
li i do wzmocnienia solidarności
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wśród wyzyskiwanych. Zachęcać 
do współpracy i wymiany doś
wiadczeń między spółdzielniami i 
kolektywami już istniejącymi pra
cowników rolnych i leśnych.

Tymczasowy Komitet Organi
zacyjny zwraca się do wszystkich 
pracowników rolnych i leśnych 
całego świata, do organizacji 
dzierżawców, fermerów, drobnych 
rolników, drobnych dzierżawców 
rolnych, spółdzielni i kolektywów 
rolnych i zaprasza ich do wzięcia 
udziału w przygotowaniu i w pra
cach Konferencji Konstytucyjnej 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Pracowników Rolnych i Leśnych 
i pokrewnych — która odbędzie 
się 15, 16, 17 grudnia 1949 w 
Warszawie. Zasadniczym zada
niem Konferencji będzie stworze
nie na jak najszerszych zasadach 
demokratycznych, bez wględu na 
narodowość, rasę, zapatrywania 
polityczne, wyznaniowe i filozofi-

KONSTANTY ROKOSSOWSKI
M a rs z a łk ie m  P olski i M  in is lre m  O krony N a ro d o w e j

W  dniu 6 listopada b. r. Prezy
dent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut mianował Konstantego Ro
kossowskiego Marszałkiem Polski 
i Ministrem Obrony Narodowej.

Konstanty Rokossowski urodził 
się w roku 1896 w Warszawie 
w rodzinie kolejarza. Już od wcze
snych lat musi dzielić los robotni
czego dziecka i zarabiać na utrzy
manie. Pracuje w fabryce przy ul. 
Szerokiej a następnie jako kamie
niarz przy budowie mostu Ponia
towskiego. Mając lat 16 bierze 
udział w potężnej demonstracji 
robotników Warszawy i broni 
czerwonego sztandaru przed car
skimi żandarmami. Udział w wal
ce z przemocą klasowego wroga 
powoduje osadzenie Rokossow
skiego w więzieniu. Po wyjściu 
z więzienia wojna zabiera go w 
szeregi carskiego wojska.

Na pierwszy zew Wielkiej Re
wolucji Socjalistycznej staje się 
żołnierzem Czerwonej Gwardii i 
walczy skutecznie z kontrrewolu
cją, po pokonaniu której zostaje 
w szeregach Armii Czerwonej i 
pracuje nad rozwojem i umocnie
niem sił zbrojnych, stojących na 
straży państwa robotników i chło
pów. Pracując nie zaniedbuje stu
diów. W roku 1925 kończy Wyższą

czne MIĘDZYNARODOWEGO 
ZRZESZENIA PRACOWNIKÓW 
ROLNYCH I LEŚNYCH, które 
połączyły wszystkie organizacje 
krajowe i regionalne, nawet jeśli 
organizacja krajowa nie istnieje 
lub odmawia swego uczestnictwa.

SFZZ i Tymczasowy Komitet 
Organizacyjny po bratersku za
praszają organizacje, które nie 
chciałyby lub nie mogłyby bezpo
średnio uczestniczyć w pracach, 
do wysłania przynajmniej swoich 
obserwatorów.

SFZZ i Tymczasowy Komitet 
Organizacyjny zwracają się do 
wszystkich organizacji związko
wych z prośbą o przestudiowanie 
niniejszego apelu, o dokładne o- 
mówienie go oraz o nadesłanie 
zmian i propozycji, odnoszących 
się do programu działalności i or
ganizacji.

Z braterskim pozdrowieniem 
związkowym.

Szkołę Wojskową, a następnie w 
roku 1929 Wyższe Akademickie 
Kursy Sztabu Generalnego.

Kiedy w roku 1941 wojska Hi
tlera zdradziecko napadają na 
Związek Radziecki, Marszałek Ro
kossowski dowodzi 16 armią, bio- 
rącą udział w zaciętych walkach 
pod Moskwą. Następnie bohater 
z pod Moskwy jest dowódcą Fron
tu Briańskiego, a w dwa miesiące 
po tym Frontu Dońskiego, który 
wziął udział w sławnych walkach 
pod Stalingradem. Rokossowski 
jest dowódcą i bohaterem wielu 
ciężkich, o rozstrzygającym zna
czeniu walk. W roku 1943 walczy 
jako dowódca Frontu Centralnego 
pod Kurskiem, odpierając potęż
ną ofensywę niemiecką, następnie 
jako dowódca I Frontu Białoru
skiego po oswobodzeniu Ukrainy 
wkracza na ziemie polskie. W 
skład armii przez Niego dowodzo
nych wchodziły dywizje Odrodzo
nego Wojska Polskiego. W dal
szym zwycięskim pochodzie armie 
Marszałka Rokossowskiego wkro
czyły do Warszawy a następnie 
oswobodziły Prusy Wschodnie, 
Pomorze Zachodnie aż po Szcze
cin.

Naród polski, a w szczególności 
Wojsko Polskie z wielką radością



i dumą wita Marszałka Rokossow
skiego, stojącego na czele Wojska 
Polskiego. Każdy Polak dumny 
jest, że Rokossowski, który pod 
bezpośrednm kierownictwem Wiel
kiego Stalina — bronił ludzkość 
przed niebezpieczeństwem faszy
stów niemieckich, jest Polakiem.

Marszałek Rokossowski walcząc 
o zwycięstwo Rewolucji Paździer
nikowej a następnie pracując nad 
umocnieniem ustroju radzieckie
go, pracował zarazem dla dobra 
Polski, dowodem jest H-ga wojna 
światowa, w wyniku której został 
rozbity faszyzm, czego rezultatem 
było odzyskanie przez Polskę nie
podległości.

I  F C C M l
H S C flZ A H C T M C T H A
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ROBOTNICY LEŚNI WZYWAJĄ 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA

W leśnictwie Wałki odbyło się z u- 
działem przedstaw'ciel i PRN, partii po
litycznych, Dyrekcji Lasów Państwo
wych oraz okręgu i oddziału Zw. Zaw. 
Prac. Leśnych i Przem. Drzewnego w 
Tarnowie zebranie robotników i praco
wników leśnych z całego nadleśnictwa 
Tarnów. Zebranie, poświęcone omó
wieniu wyników współzawodnictwa w 
zakres’e prac odnowieniowych, otorzył 
wicedyrektor DLP. T. Szymański, który 
następnie za udział w pracach zalesie
niowych i zadrzewieniowych z okazji 
tegorocznego .,Dnia Lasu“ wręczył na
grody książkowe delegatom młodz'eży 
z Państwowego L'ceum Pedagogicznego 
w Tarnowie oraz ze szkół powszech
nych w Machowei. Wałkach, Czarnej, 
Żdżarach, Pogórskiej Woli i Trzeme- 
snej.

Na zakończenie zebrania robotnicy i 
pracewn'cv leśni z terenu nadleśn'ctwa 
państwowego Tarnów podjęli rezo1ucię, 
w której w odpowiedzi na wystąpienie 
paninża Piusa XTT wzywaią wszystkie 
nadieśnietwa z rzeszowskiej Dyrekcji 
Lasów Państwowych do oodiecla zespo
łowego i indywidualnego współzawod
nictwa pr?cv w dz'edz’nie ekspioatacji 
drewna. Jako imcjatorzy, wzywała o- 
ni pracowników i robotników nadle
śnictwa Sanok do szlachetnej rywali
zacji.

L. M.

NADLEŚNICTWO JAGODZIN 
PRZEKROCZYŁO 

ROCZNY PLAN PRODUKCJI

Nadleśnictwo Państwowe Jagodzin do 
dn'a 29 8.49 wykonao plan roczny w 
102%, tj. pozyskano grubizny użytkowej

Fakt mianowania Rokossow
skiego Marszałkiem Polski daje 
gwarancję dalszego umocnienia 
bezpieczeństwa Polski i zapewnie
nie pokoju, gdyż na czele Wojska 
Polskiego stoi syn polskiej klasy 
robotniczej, żołnierz wolności, 
wielki strategik i organizator, 
wychowanek Szkoły Stalinowskiej, 
kontynuator tradycji polskich bo
haterów narodowych, którzy na 
polach walk ruchów rewolucyj
nych całego świata walczyli za 
„Naszą Wolność i Waszą“.

Zgoda rządu radzieckiego na 
powrót Marszalka Rokososwskie- 
go do szeregów Wojska Polskiego, 
to jeszcze jeden dowód przyjaźni 
ZSRR dla Polski.

i opałowej 51.619 m3, a na dzień 30.9.49 
wykonało plan roczny w 118%, pozy
skując 59.185 m"5 grubizny użytkowej i 
opałowej.

TARNÓW ZAKOŃCZYŁ I ETAP 
WSPÓŁZAWODNICTWA

W Rzeszowskiej Dyrekcji Lasów Pań
stwowych w Tarnowie, zakończony zo
stał I etap indywidualnego współzawo- 
dn'ctwa w pracach biurowych. W wy
niku obl'czeń i decyzii Komitetu 
WspóTzawodn:ctwa Pracy Oddziału Zw. 
Zaw Pracowników Leśnvch i Przemy-
słu Drzewnego przy DLP, tytuły przo
downików pracy uzyskali:

wyrabiałacy
przeciętnie

1) Leszek Madeiczvk 128% normy
21 inż. M'eczysł. Tabisz 119% „
3) inż. Wład. Łuszczki 1W% „
41 Marian Kanuścmski 115% „
51 Władysław G’ab 1M% „
6) Stefan Matview;cz 112% „
71 mgr. E. Szczawińska 119% „
8) Klementyna Beurdo 109% „
91 Sianisłąw Wróbel 109 9% „

10) inż. Franc. Jmroz 108,8%,,
Nowvm nrzodown'kóm pracy Zarzad 

Oddziału ZZ PL i PD przy DLP nadał 
specjalne dyplomy uznania.

STAROGARD WYKONAŁ PLAN 
S-LETNI

Załoffa Państwowych Zakładów 
Przemvs’u Drzewnego w Starogardzie 
wykonała w dniu 18 iaździernika br. 
p’an produkcji na rok 1949 i jednocześ
nie plan 3-letni w 104.28 proc. Tvm sa
mym wykonane zosta’o zobowiązanie 
za’ogi. podjete w zw'azku z Między
narodowym Dniem Walki o Pokój.

PLAN ROCZNY WYKONANY

Załoga tartaku L. P. w Jagodzinie 
wykonała tegoroczny plan przetarcia w 
dniu 22 września br. o godz. 12 min. 15- 
Plan ten przewidywał przetarcie 28.000 
m3 surowca.

Wśród pracowników tartaku, biorą- 
cych udział we współzawodnictwie 
pracy wyróżnił się mechanik HART- 
WICH, który wydatnie przyczynił się 
do przedterminowego wykonania planu.

USPRAWNIENIE PRACY DZIĘKI PO
MYSŁOM RACJONALIZATORSKIM

W fabryce Sklejek w Dojlidach od
była się uroczystość wręczenia nagród 
przodownikom i racjonalizatorom pra
cy: S. Bańskiemu, M. Lewkowiczowi, 
Wł. Szczytkowskiemu, F. Semderackie- 
mu, A. Brańskiemu, W. Juchniewiczo
wi, J. Bojarzyńskiemu, K. Sikorskie
mu, A. Monanto, A. Waszkiewiczowi,
S. Strzałkowskiemu i Jakubczykowi.

Roczny plan produkcji fabryki został 
przekroczony, gdyż na zaplanowaną 
ilość 3500 m3 sklejek wyprodukowano 
4204 m3.

Zaplanowana wydajność surowca 
miała wynos'ć 31,82 proc., robotnicy na
tomiast zwiększyli ją do 49,41 proc.

Zaplanowana suma oszczędności w 
zakładzie wynosiła 22 milj. złotych, o- 
s'ągnięto zaś 50 milj. złotych oszczęd
ności.

Do pomysłów racjonalizatorskich, 
które przyczyniły się do tych pomyś
lnych wyników produkcji zaliczyć na
leży m. in. skonstruowanie specjalne
go transportera do przeładunku skle
jek z magazynu do wagonu, przez co 
oszczędza s'ę 15 godzin pracy przy ła
dowaniu jednego wagonu.

POMYŚLNE WYNIKI EKSPLOATACJI

W Warszaw'e odbyła s’ę konferencja 
kierowników biur i oddziałów użytko
w an i i zbytu drewna wszystkich dy
rekcji L. P.

Na konferencii tej dokonano oceny 
osiągnięć Administracji L. P. w roku 
1948 '49 w zakresie eksploatacji leśnej.

Do 31 sierpni br. wykonany został 
w 103,8 proc, ogólny p in  eksploatacji. 
W ciągu 11 miesięcy wykonano w 105.2 
proc, roczny p in  przetarcia surowca 
igistego, uzyskując jednocześni naj
wyższą po wojnie wydajność surowca 
(66 proc).

W dodatkowych zakładach przemysłu 
drzewnego również osiągnięto nad
wyżki produkcyjne. I tak: produkcję 
mebli wykonano w 125 proc., komn’e- 
tów skrzynkowych w 204 proc., galan
terii drzewnej w 109 proc, i kompletów 
beczkowych oraz beczek w 102 proc. 
Ponadto przekroczono plan w produk
cji: dykty — 118 proc., fornierów 149 
proc, oraz płyt pilśnowych — 115 proc.

PZPD W KOBZALTNTE WVKONAŁY 
PLAN PRZEDTERMINOWO

Na 3 i pół miesiąca przed terminem 
za’oga Państw. Zakł. Przem. Drzew
nego w Koszalinie wykonała plan rocz
ny daiac produkcję mebli wartości 49 
mili, złotych.

P in  oszczędnościowy zakładu w wy
sokości 7 milj. złotvch wykonany zo-
<tał do dnia 1 października br.
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W grupie współzawodniczących jest 
20 przodowników pracy, spośród któ
rych na pierwsze miejsce wybili się: 
Paweł Maciejewski (279 proc, normy), 
•Tan Dziadowiez (214 proc normy) i 
Jan St®nk:ewicz 194 proc, normy.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
W WYTWÓRNIACH TKANIN 

DRZEWNYCH
Wśród osiągnięć Białostockiego Od

działu Spółdzielni „LAS“ wyróżnić na
leży wyniki w zakresie produkcji tzw. 
tkanin drzewnych, które wyrab’ane są 
w 10 warsztatach. Pracownicy poszcze
gólnych warsztatów współzawodniczą o 
ilość i jakość produkcji. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje przodownica pra
cy, tkaczka Wiera Łazarczyk, która za 
dodatnie wyniki pracy uzyskała skiero
wanie na wczasy do Czechosłowacji.

Ponadto wyróżniają się w pracy w 
dziale kwiaciarskim: Skowrońska i Su- 
szczyńska, w koszykarskim: Babicka 
oraz w produkcji wycieraczek: Kur- 
kowska i Kainowska.

ZBIÓR KORY GARBARSKIEJ
WYKONANO W 265 PROCENTACH
Na terenie Okręgu Olsztyńskiego LP. 

zakończony został zbiór kory garbar
skiej. W ciągu tegorocznej kampanii 
zebrano w lasach olsztyńskich 1600 ton 
kory świerkowej, wykonując plan w 
265 proc.

Zebrana kora dostarczona została do 
zakładów przemysłu skórzanego.

PRZODOWNICY PRACY AWANSU JA 
NA WYŻSZE STANOWISKA

Na terenie Bałtyckiego Okręgu L.P. 
awansowało ostatnio 273 pracowników- 
przodowntków pracy na wyższe stano
wiska. M. in. 128 gajowych i 46 pod
leśniczych otrzymało awans na leśni
czych.

TARTAK W OBORNIKACH 
WYKONAŁ PLAN

Załoga tartaku L P. w Obornikach 
Śląskich wykonała przedterminowo 
pian’ przetarcia surowca w ilości 5000 
m5, mimo trzymiesięcznej przerwy, 
spowodowanej generalnym remontem 
urządzeń tartacznych.

200 PROC. NORMY OSIĄGNĘŁA 
ZAŁOGA TARTAKU W KŁĘBOWCU

Współzawodnictwo pracy na terenie 
tartaku w Kłębowcu zostało zorganizo
wane w początkach br.

Wzorem „trójek murarsk:ch“ zorga
nizowane zostały 3-osobowe zespoły, 
które z każdym miesiącem podnosiły 
wyniki swej pracy.

I tak: zespół traku, w składzie: Zie
lińskiego, Ko’uckiego i Bezkubki osiąg
nął ostatnio 199,4 proc, normy, a zespół 
traku II w składzie: Antoniego Pola- 
kowa, Czesława Oczadowskiego i Kra
sowskiego — 202,2 proc, normy.

Przeciętny wzrost wydajności pracy 
całej załogi po wprowadzeniu współza
wodnictwa pracy dochodzi do 200 proc 
normy. • J 1 | J

LEŚNICY N-CTWA RYTRO 
WYKONALI PLAN 3-LETNI

Zespół • pracowników nadleśnictwa 
Rytro wykonał przedterminowo plan 3- 
Ietni, a plan roczny za rok 1948/49 zre
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alizował w 200 procentach, uzyskując 
przy tym oszczędności w wysokości 1 
milj. złotych.

Ostatnio uruchomiono świetlicę przy 
nadleśnictwie.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
PRZY BUDOWIE TARTAKU 

W CZARNEJ WSI
Wśród zespołu pracowników, zatrud

nionych przy budowie nowoczesnego 
tartaku w Czarnej Wsi rozwija się 
współzawodnictwo pracy. Objęło ono 
już 60 proc. za’ogi. Ostatn'o wyłon'ono 
zakładowy komitet współzawodnictwa 
pracy.

o lsztyń ski przem ysł
MIEJSCOWY REALIZUJE PLANY 

PRODUKCYJNE
Zakłady wyrobów drzewnych Ol

sztyńskiej Dyrekcji Przemysłu Miejsco
wego znajdują się już w końcowej fa
zie wykonywania planów produkcyj
nych na rok bieżący, a także i planu 
3-letniego.

Na czoło wszystkich zakładów wy
suwa s'ę Zakład Wyrobów Drzewnych 
Nr. 4 w Wydminach, który wykonał już 
tegoroczny plan produkcji w 200 proc. 
Mimo, że w roku ubiegłym w związku 
z całkowitą przebudową zakład był nie
czynny przez okres 7 miesięcy, wyko
nał jednak plan 3-letni. Załoga zobo
wiązała się wykonać do końca roku 
plan 3-letni w 130 procentach.

AWANS 10 ROBOTNIKÓW
W P.F.M.G Nr 1 W RADOMSKU

W Państwowej Fabryce Mebli Gię
tych Nr 1 w Radomsku współzawodnic
two pracy zorganizowane zostało do
piero od 1 kw:etniai br. Mimo to ponad 
250 osób z załogi (co stanowi przeszło 
30 procent ogólnej liczby pracowników) 
bierze już czynny udział we współza
wodnictwie.

W cełu wciągniec’a całej załogi do 
akcji współzawodnictwa — powołano 
do życia zakładowy komitet upowszech
nienia współzawodnictwa.

Ostatn’o 10 wyróżniaiacych się wy
nikami pracy robotników — awanso
wano na stanowiska k'erown''cze. A- 
wanse te okazały się bardzo korzystne 
dla zakładu gdvż nowi kierown!cy pod 
każdym względem wywiązuia się na
leżycie z przyjętych obow:ązków.

ZAŁOGA TARTAKU W BLIŻYNIE 
NA PIERWSZYM MIEJSCU

Okręgowy Komitet Współzawodnic
twa Pracy w Radomiu dokonał ostat
nio podsumowan’a wyników między
zakładowego współzawodnictwa pracy, 
prowadzonego pomiędzy zakładam’ 
przemysłu drzewnego.

Pierwsze miejsce (1230 pkt.) zajęła 
załoga tartaku L.P. w Bł’żynie. Dru
gie miejsce przypadło w udziale załodze

OD ADMINISTRACJI
Prosimy odnowić prenumeratę naszego czasopisma 

na rok 1950
w celu uniknięcia przerwy w wysyłce 

Opłatę najmniej kwartalną należy uiścić z góry. 
Konto w P.K.O. Nr I -12509

tartaku w Pionkach (1097 pkt.), a na 
trzecim miejscu znalazły się Radom
skie Zakłady Drzewne (669 pkt.).

Przy ocenie wyników brano pod u- 
wagę wszystkie czynniki, mające wpływ 
na produkcję, uwzględniano przy tym 
nie tylko ilość, ale i jakość wyproduko
wanych materiałów oraz oszczędną gos
podarkę surowcową.

PRZODOWNICY OPOLSKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 

DRZEWNEGO
We współzawodnictwie pracy na te

renie Zakładów Przemysłu Drzewnego 
w Opolu wyróżnili się następujący 
przodownicy pracy: Gerhard Gruszka 
(239 proc, normy), Franciszek Szic (196 
proc), Paweł Urbacha (178 proc), Woj- 
cech Smelin (176 proc.), Stanisław Rę
bacz (173 proc), Jerzy Anderswald (200 
proc.), Paweł Marcinek i Alfons Kansy 
(po 150 proc), Józef Szafarczyk (130 
proc.). Stan:sław Rześniewski. Maria 
Tomara, Franciszek Warzecha, Izydor 
Pampuch, Ryszard Klimek, Piotr War- 
was i Franciszek Kochanek.

TARTAK ANTONIN — PIERWSZY 
W POZNAŃSKIM

Pierwsze miejsce we współzawodnic
twie międzyzakładowym na terenie 
Poznańskiego Okręgu L. P. zajęła zało
ga tartaku w Antoninie wykonując plan 
3-letni na dwa miesiące przed termi
nem. Do dnia 1 października br. tartak 
przetarł ponad plan 5700 m3 surowca, 
przez co osiągnął wykonanie całości 
planu w 114 procentach.

Jednocześnie osiągnięto poważny suk
ces oszczędnościowy, zamykający się 
imponującą kwotą 17 milj. 780 tys. zło
tych.
ZAKŁADY DRZEWNE W STRZELINIE 

WYKONAŁY PLAN ROCZNY
Załoga Dolnośląskich Zakładów 

Przemysłu Drzewnego Nr 17 w Strze
linie wykonała tegoroczny plan produk
cji w dn:u 30 września br.

Przedtermmowe wykonan’e planu 
jest wynikiem szeroko rozwiniętego 
wspó'z”wodnictwa pracy. Na wyróżnie
nie zasługują następujący pracown'cy. 
którzy sta’e wykonują 120 do 180 proc, 
normy: Zdz‘sław Wójcik, Stanisław No
wakowski, Józef Km-elus, Stan's’aw Sa
muel, Leon Szymański, Jan Sztorc, Sta- 
n's'aw Mleko. Jan Romaniuk, Maria 
Strojna, Al. Pech, A. Szyja, Jan Lecho
wicz, Stanis’aw Szubzda, Józef Szkle- 
nik, Piotr Poznański i G. Sidka.

192 TYSIĄCE ZŁOTYCH NAGRÓD 
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY

Tartak L. P. w B'skupcu wykonał 
plan roczny przecierając 16 tys. m3 su
rowca drzewnego.

Przodownicy pracy i nowatorzy zo
stali ostatnio nagrodzeni premiami pie
niężnymi w łącznej sumie 192000 zł.



Anatol France
(W  25 rocznicę śmierci)

październiku minęło 25 lat 
oa czasu, gdy zmarł dużej miary 
pisarz francuski — Anatol Fran
ce.

Ćwierć wieku, nie jest to okres, 
po którym przyjęto wspominać 
tych, którzy odeszli, zwłaszcza lu
dzi, należących do narodów ob
cych. Mimo to, nie można pominąć 
milczeniem 25 rocznicy zgonu 
France, bowiem społeczeństwo 
czytające nie może nie znać więk
szości stworzonej przez niego li
teratury, tym bardziej, że wiele z 
jego dzieł nie straciło dotąd na 
aktualności, jakkolwiek autor pi
sał je około 50 lat temu.

Długie było życie tego pisarza; 
zmarł bowiem, licząc 80 lat, z 
czego, przeszło lat 50 oddał on 
służbie dla literatury. Napisał po
nad 50 tomów. Spod pióra tego 
pisarza, ukazywały się utwory 
powieściowe, romanse, poezja i 
publicystyka satyryczna. Ta os
tatnia szczególnie przyniosła mu 
sławę, gdyż w jej ramach napięt
nował on wady ówczesnej bur- 
żuazji francuskiej, którą gromił z 
całą siłą swojego talentu.

Doskonały znawca historii, 
France, w swych utworach 
wskrzesza życie dawnej Hellady, 
Rzymu, Aleksandrii, średniowie
cza, królewskiej Francji i rewolu
cyjnego Paryża XVIII wieku. Jed
ną z jego powieści, ateuszowską 
w treści — „Bunt aniołów", Wa
tykan uznał za szkodliwą i objął 
zakazem, a w roku 1922 wszystkie 
jego dzieła znalazły się na indek
sie.

W powieści „Na białym kamie
niu", która się ukazała w roku 
1904, France występuje jako 
sympatyk socjalizmu i w gniewie 
atakuje politykę Ameryki. Tak 
samo w utworze „Wyspa pingwi
nów", autor nazywa barbarzyń
stwem politykę kolonizacyjną, 
stosowaną przez „Nową Altanty- 
dę“. Nie trudno się domyślać 
czytelnikowi, że chodzi tu taj 
o USA.

Anatol France przez długie la
ta utrzymywał serdeczną kores
pondencję z Maksymem Gorkim, 
okazując w ten sposób dużo sym
patii dla narodu rosyjskiego.

Był on zarazem wielkim miłoś
nikiem idei pokoju. Już na schył
ku swego życia, ten wielki myśli

ciel zwrócił się do młodzieży w te 
słowa: „wy będziecie szczęśliwsi 
od nas i uczynicie więcej od nas. 
Żegnając was, unoszę w swym 
sercu marzenie o tym, że gdy nas 
już nie będzie, wy będziecie pra
cować nad umocnieniem trwałości 
pokoju i nad stworzeniem warun
ków rozwoju lepszego, spokojne
go życia na całym świecie".

Słowa te, wypowiedziane przed 
wielu laty, jakże bardzo są aktu
alne i dzisiaj, w dobie walki o po
kój narodów.

B. Zarzycki.

Z DZIAŁALNOŚCI Z. S. „UNII"

Ostatnio odbyła się w Sosnowcu roz
szerzona konferencja zrzeszenia sporto
wego ZZPL i PD i ZZ P CH „Unia". 
Wzięli w niej udział przedstawiciele 
okręgowych zrzeszeń sportowych wraz 
z instruktorami sportu oraz przedsta
wiciele Partii, CRZZ i ZMP.

No porządku dziennym znalazło się 
sprawozdanie z Plenum CRZZ, referat 
polityczny tow. Burskiego i referat or
ganizacyjny tow. Doławego oraz donio
słe uchwały biura politycznego KC 
PZPR w sprawie wychowania fizyczne
go i sportu.

Doceniając olbrzymie znaczenie wy
chowania fizycznego i sportu dla roz
woju miodzieży i mas pracujących Biu
ro polityczne KC PZPR wezwało w o- 
mawianej na konferencji uchwale do 
usunięcia braków i niedociągnięć w tej 
dziedzinie i jako główne zadania wysu
nęło upowszechnienie kultury fizycznej 
i podniesienie poziomu ideowego i wy
chowawczego w ruchu sportowym.

Ze względu na wagę zadań jakie sta
nęły przed naszym sportem przytocz
my pokrótce zalecenia biura polityczne
go, które należy stale mieć na uwadze, 
aby zadania te stały się możliwe do 
realizacji.

Aby osiągnąć nasze zamierzenia — 
mówi uchwała — należy poddać sprawę 
kultury fizycznej i sportu jednolitemu, 
państwowo społecznemu kierownictwu i 
kontroli, jakim będzie Główny Komitet 
Kultury Fizycznej przy Radzie Mini
strów.

Powinno się także zwrócić uwagę na 
ogromną rolę Związku Młodzieży Pol
skiej w dziedzinie kulury fizycznej, 
która jest ważnym odcinkiem w pracy 
politycznej, ideowo wychowawczej i or
ganizacyjnej ZMP.

Sport nasz przestał być przywile
jem klasy posiadającej — narzędziem 
aspołecznego wychowania w duchu na
cjonalizmu, jak to miało miejsce w Pol
sce przedwrześniowej, a stał się jednym 
z najważniejszych elementów budowy

podstaw socjalizmu w Polsce Ludowej. 
To też należy dbać o właściwy dobór 
młodzieży robotniczej i chłopskiej, pod
wyższyć poziom wychowania fizycznego 
uczącej się młodzieży.

Przed ostatnią wojną młodzież wiej
ska była całkiem eleminowana z życia 
sportowego. Należy więc dbać o pełną 
realizację obowiązku wychowania fi
zycznego na wsi.

Omawiając na konferencji Uchwałę 
Biura Politycznego uczestnicy stwier
dzili, że dotychczas jeszcze Związki Za
wodowe nie otaczają dostateczną opie
ką swoich zrzeszeń sportowych i że 
zrzeszeń a te nie objęły jeszcze swą 
działalnością szerokich mas związko
wych. Trzeba więc, zgodnie z zalecenia
mi Uchwały zwiększyć zainteresowanie 
i pomoc związków zawodowych dla 
zrzeszeń sportowych i zabezpieczyć im 
właściwy poziom wychowania ideolo
gicznego. Kola sportowe trzeba organi
zować we wszystkich większych zakła
dach pracy, pracować w nich musi ak
tyw związkowy i młodzi działacze 
ZMP, trzeba dbać o wytworzenie wyso
kiego poziomu moralnego \ w sporcie 
związkowym.

Omawiana na zberaniu Uchwała mó
wi dalej o zwiększeniu opieki ideolo
gicznej i organizacyjnej ze strony Pań
stwa ZSCH, ZMP, „SP“ i Związków Za
wodowych dla sportu wiejskiego.

Masy pracujące wsi pod względem 
kultury fizycznej są zaniedbane. Orga
nizacje sportowe, działające w mieście 
do dziś jeszcze nie docierają na wieś. 
Trzeba więc uaktywnić Rady Sportu 
Wiejskiego, zwiększyć ilość i podnieść 
poziom pracy Ludowych Zespołów 
Sportowych, a zrzeszeń.a działające na 
terenie miasta powinny stworzyć ekipy 
łączności sportowej ze wsią.

Sport jest czynnikiem wychowania 
świadomego twórcy nowego, sprawie
dliwego ustroju. Polska musi być kra
jem zdrowych ludzi, którym sport wy
robi siłę woli, odwagę i wytrzymałość, 
przygotuje ich do pracy, a w razie po
trzeby do obrony granic. Bardzo więc 
ważnym zagadnieniem jest uwzględ
nienie w Uchwale potrzeb przysposo
bienia wojskowego.

Dalej Biuro Polityczne poleca zmobi
lizowanie pracowników naukowych, te
oretyków i praktyków wychowania fi
zycznego i opracowanie w oparciu o do
świadczenia ZSRR i własne osiągnięcia 
jednolitego systemu wychowania fi
zycznego.

Uchwała zaleca także aby nasze for
my wychowania fizycznego były bar
dziej atrakcyjne, co umożliwi opraco
wanie masowych imprez sportowych i 
stworzenie odpowiednich warunków 
sprzyjających osiągnięciu najwyższych 
wyników sportowych.

Dla umasowienia sportu należy 
zmobilizować szeroki aktyw do dobro
wolnej, społecznej pracy w wychowaniu 
fizycznym z udziałem dziewcząt i ko
biet. Trzeba także podnieść ideologicz
ny i fachowy poziom propagandy w za
kresie kultury fizycznej.

Po omówieniu Uchwały Biura Poli
tycznego KC PZPR, w dalszym ciągu 
konferencji przewodniczący zrzeszenia 
sportowego „Unia", tow. Jan Puchała, 
wygłosił referat ogólno-organizacyjny 
oraz zreferował najpilniejsze zadania 
zrzeszeń sportowych ZZPL i PD oraz 
Zw. Zaw. Prac. Chemicznych. Było to 
omówienie planu pracy na rok 1950

37



oraz planu 6-letniego dla spraw wy
chowania fizycznego ł sportu w obu 
Związkach. Następnie omawiano spra
wę wyborów do Zarządów związkowych 
organizacji sportowych. W toku obrad 
ustalono, że wybory do Zarządów kół 
i Klubów Sportowych odbędą się mię
dzy 1 a 18 grudnia 1949 r. W okręgach 
władze zrzeszeń sportowych będą wy
bierane w czasie od 3 do 24 stycznia 

'1950 r. Wybory do Zarządu Głównego 
Zrzeszenia „Unia" odbędą się 25 — 26 
lutego.

Na konferencji ustalono także liczbę 
delegatów wybieranych w poszczegól
nych organizacjach sportowych oby
dwu Związków na Krajowy Zjazd: 
Zrzeszenie Sportowe „Unia" wybierze 
na Zjazd Krajowy 150 delegatów. Ko
ła sportowe wybiorą po 1 delegacie 
na 100 członków. Okręgi wystawią po 
1 delegacie na 150 swych członków.

Okręgowi przedstawiciele ZZPL i 
PD i Związku Zawodowego Prac. Che
micznych uzgodnią w porozumieniu z 
Wydziałem Kultury Fizycznej przy 
ORZZ i odnośnymi władzami politycz
nymi — wybór przedstawicieli obydwu 
Związków, którzy mają wejść w skład 
Zarządu Zrzeszenia Sportowego.

Sprawozdania) z wyborów w kołach, 
klubach i Okręgach należy wysyłać
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OTWARCIE KASY
ZAPOMOGOWO-POŻYCZKOWEJ 
PRZEDS. „POLSKA WIKLINA"

Zarząd Koła Zw. Zaw. PL i PD przy 
Centrali Przedsiębiorstwa Państwowe
go wyodrębnoinego „Polska Wiklina" w 
Poznaniu na zebraniu dn. 11.10.49 za
akceptował wybór Zarządu Kasy Za
pomogowo-Pożyczkowej.

Z dniem tym Zarząd Kasy jako ko
mórka związkowa, rozpoczął swą dzia
łalność w służbie mas pracujących 
przedsiębiorstwa.

LEŚNICY ODBUDOWUJĄ 
ZAMEK KRÓLEWSKI

Na apel N-ctwa Mochy — DLP Po
znań (Głos Leśnika i Drzewiarza 
Nr 9 49) personel N-ctwa Państwowe
go Nekla DLP Poznań — zebra! kwo
tę 1 400 zl z okazji podpisania aktu 
zdawczo-odbiorczego n-ctwa przez u- 
stępującego i przejmującego nadleśni
czego, którą to sumę przekazano na 
konto Redakcji Głosu Leśnika i Drze
wiarza ze skierowaniem na rzecz Odbu
dowy Zamku Królewskiego w Warsza
wie.

Pod hasłem „Leśnicy odbudowują 
Zamek Królewski" pracownicy tut. 
n-ctwa nadal będą kontynuować zbiór
kę na ten cel, wzywając równocześnie 
n-ctwa Czeszewo i Czerniejewo (DLP 
Poznań) do łańcucha ofiar.

PIĘKNA IMPREZA KULT.-OSW.
W ORZECHOWIE

Artystyczny zespół świetlicowy Ma
zurskich Zakładów Przemysłu Drzew
nego Zakład Nr 1 w Orzechowie, wspól

drogą służbową do zarządu Zrzeszenia 
Sportowego „Unia".

Koła i Kluby powinny należycie przy
gotować się do wyborów, a Zarządy 
Oddziałów dopilnować aby na delega
tów wybierani byli członkowie o wyż
szym poziomie społeczno-politycznym.

Strona organizacyjna mających od
być się wyborów do władz sportowych 
obu Związków, została już należycie o- 
pracowana. Wybrano Komisję Organi
zacyjną oraz tymczasową Komisję 
Wnioskową, która rozpocznie prace 
przygotowawcze. Wszelkie -wnioski na
leży kierować do Okręgów, które będą 
je przysyłać do Zarządu Głównego 
zrzeszenia „Unia".

Na konferencji podkreślono, że zgod
nie z omawianymi zaleceniami Uchwa
ły Biura Politycznego, przy wyborach 
należy zwrócić uwagę na przedstawi
cieli ZMP, którzy powinni brać jak naj
bardziej czynny udział w naszym ży
ciu sportowym. Uchwała Biura Polity- 
cznego KC PZPR powinna znaleźć się 
we wszystkich organizacjach sporto
wych, aby zalecenia jej przyczyniły się 
do rozwoju lepszych form w organi
zacji wychowania fizycznego i sportu 
i aby realizacja ich stała się jednym 
z ważnych elementów budowy zrębów 
socjalizmu w Polsce.

nie z kierownictwem szkoły podstawo
wej urządził imprezę artystyczną dla 
miejscowej ludności. W programie dzie
ci szkolne wystąpiły z pięknymi tańca
mi ludowymi, śpiewem i deklamacjami.

Świetlicowy zespół taneczny wykonał 
tańce: zbójnicki, marynarski i walc fi
gurowy.

Do uzupełnienia programu przyczynił 
się świetlicowy zespół muzyczny, który 
swym bogatym repertuarem przyczynił 
się do uświetnienia imprezy. Całość

Pragment wnętrza świetlicy Państwowego Przemysłu Drzewnego w Rembertowie

wypadła wspaniale. Licznie zebrana 
publiczność nagrodziła występy hucz
nymi oklaskami.

Cały dochód z imprezy przeznaczono 
na SFOS. N — K
UROCZYSTOŚĆ W ŚWIETLICY PPD 

W REMBERTOWIE
Ostatnio odbyła się w świetlicy Pań

stwowego Przemysłu Drzewmego w 
Rembertowie uroczysta akademia z o- 
kazji przedterminowego wykonania pla
nu trzyletniego.

Aby uwidocznić również osiągnięcia 
na odcinku pracy kulturalno-oświato
wej, PPD w ramach uroczystości doko
nał otwarcia turnieju szachowego o mi
strzostwo Rembertowa. Turniej zor
ganizowano z inicjatywy fabrycznego 
Klubu Szachowego. Otwarto także wy
stawę nagród, ufundowanych dla zwy
cięzców turnieju przez Zw. Zaw. Pra
cowników Leśnych i Przem. Drzewne
go oraz przez inne instytucje.

Po okolicznościowych przemówie
niach odbyło się losowanie uczestników 
turnieju szachowego. Za zasługi w or
ganizacji życia świetlicowego i w utwo
rzeniu Klubu Szachowego ob. Staszew
skiemu wręczono dyplom honorowego 
członka Klubu.

Z kolei nastąpiła część artystyczna, 
w której wzięła udział młodzież Pad- 
stawowej Szkoły Nr 1 w Rembertowie.

Wspólny podwieczorek i zabawa ta
neczna zakończyły uroczystość.

OTWARCIE DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ I OŚRODKA 

KULTURY DZIECKA
23 października rb. na terenie lasów 

państwowych Okręgu Olsztyńskiego, 
noszącym nazwę Puszczy Piskiej, w 
majątku poniemieckim — Rucia
ny, odbyły się dwie uroczystości o 
charakterze społecznym. Został otwar
ty Dom Kultury Robotniczej, z odsło
nięciem sztandaru Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego i Ośrodek Kul
tury Dziecka.

Otwarcia dokonał delegat Minister
stwa Leśnictwa, inż. Gomułka. Udział 
wzięli przedstawiciele organizacji poli
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tyczno - społecznych i kulturalnych o- 
raz licznie zebrani goście z pośród ro
botników odbudowywanego tu zakładu 
drzewnego i okolicznych mieszkańców. 
Po części oficjalnej nastąpiły produk
cje artystyczne przy udziale miejsco
wych sił pracowniczych.

Należy nadmienić, że Dom Kultury 
powstał dzięki wysiłkom samych ro
botników i kierownictwa zakładu drze
wnego.

Antoni Stawiński, Żyrardów: Okresy 
wypowiedzenia, zarówno trzymiesięcz
ny z art. 25 rozporządzenia o umowie o 
pracę pracowników umysłowych, jak i 
dwutygodniowy z art. 11 rozporządze
nia o robotnikach, są okresami mini
malnymi, których na niekorzyść pra
cownika skrócić nie można.

Jarosław Domański, Wola Zebrzy
dowska: Zasiłek rodzinny wynosi obec
nie na jedno dziecko, na które przysłu
guje zasiłek, 1.650 zł, na dwoje dzieci — 
3.600 zł, na każde następne dziecko — 
2.250 zł. Zasiłek na żonę lub niezdol
nego do zarobkowania męża, jeżeli 
przysługuje dodatek na dzieci — 1.250 
zł. Jeżeli zasiłek na dzieci nie przy
sługuje, otrzymuje pracownik 1.000 zł 
mies'ęcznie na żonę kształcącą się w 
szkołach, bądź niezdolną do zarobkowa
nia lub w wieku ponad 50 lat, albo na 
męża niezdolnego do zarobkowania.

W razie prowadzenia przez Fundusz 
Zasiłków Rodzinnych rozdawnictwa 
mleka, zasiłek na członka rodziny 
otrzymującego mleko, zmniejsza się o 
200 zł miesięcznie.

A. S. z Brzozowej Góry, pow. Kolbu
szowa: Warunki, jakim powinien odpo
wiadać układ zbiorowy, określają po
stanowienia ustawy z dnia 14 kwietnia 
1937 roku o układach zbiorowych pra
cy (Dziennik Ustaw nr 31, poz. 242). 
Wobec tego, że dezyderatem ruchu 
związkowego, co wyraziło się również 
w uchwałach II Kongresu, jest zawiera
nie w przyszłości śc:śl ej szych układów, 
normujących dokładniej warunki pra
cy w poszczególnych zakładach, dojdzie 
niewątpliwie do nowelizacji wspomnia
nej wyżej ustawy.

Konstanty Roman, Pawliszewo k. 
Kłodzka: Świadczenia z ubezpieczenia 
od wypadków w zatrudnieniu i chorób 
zawodowych z tytułu wypadków, które 
nastąpiły przed oswobodzeniem po
szczególnych obszarów Państwa, wyno
szą miesięcznie dla samego ubezpieczo
nego 5-400 zł (pełna renta), lub 2.400 
dla wdowy.

Renta dalszej rodziny wynosi bez 
względu na liczbę uprawnionych do 
niej osób 1.650 zł miesięcznie oraz do
datek w wysokości 750 zł miesięcznie 
na każdego uprawnionego. Dodać nale
ży, że łączna suma renty wdowiej i ren
ty dalszej rodziny nie może przekra
czać wysokości pełnej renty ubezpie
czonego tj. zł 5.400.

Władysław Kalinowski, Przasnysz:
Wynagrodzenie robotników ulega zapo- 
wiedzeniu i zajęciu sądowemu tylko do 
jednej piątej części wynagrodzenia

Ośrodek Kultury Dziecka mieści się 
w byłym pałacu ziemiańskim. Pałac o- 
tacza piękny park, położony nad brze
giem jeziora, gdzie dziatwa będzie się 
rozkoszowała zdrowym powietrzem i 
różnymi urządzeniami do zabaw.

Oby te pożyteczne placówki społecz
ne przy zakładzie drzewnym posłużyły 
wzorem i dla innych ośrodków prze
mysłu drzewnego na Ziemiach Odzy
skanych.

przypadającego do wypłaty. Na pokry
cie alimentów można zająć natomiast 
dwie piąte części wynagrodzenia.

B. Kos.: Z możliwych do nabycia o- 
becnie zbiorów polecić możemy „Ko
deks Pracy*1 adwokata Włodzimierza 
Szczepańskiego w cenie zł 1.800, książ
ka ta, która wyszła obecnie w drugim 
wydaniu nakładem księgarni M. Ginte
ra w Łodzi (ul. Jaracza) zawiera bogate 
orzecznictwo sądowe.

Przewodnik dla radców zakładowych 
wydany niegdyś przez Komisję Central
ną Związków Zawodowych jest już wy
czerpany, zresztą obejmuje on w pewnej 
mierze przepisy prawne oraz instrukcje 
obecnie nieaktualne.

Jadwiga Wolniczowa, Błeszno, pow. 
częstochowski: Jeżeli urlop był faktycz
nie wykorzystany przez Was w okresie 
wypowiedzenia, to uznać należy, że zgo
dziliście się na to i wobec tego roszcze
nie o zapłatę wynagrodzenia za ten 
miesiąc nie ma uzasadnienia.

Kazimierz Czeremski, Nowa Wieś, 
poczta Radoszewice k. Wielunia: Jeżeli 
zobowiązanie z dnia 20 sierpnia 1939 ro
ku opiewało na dolary z zastrzeżeniem 
zapłaty według równowartości w walu
cie polskiej, wysokość należności oblicza 
się w złotych według ostatniego przed
wojennego kursu oficjalnego dolara. 
Spłata następuje w relacji złoty za 
złoty.

Ponieważ wierzyciel Wasz jest gospo
darzem małorolnym, może sąd na jego 
wniosek orzec (do dnia 6 sierpnia 1951 
roku wniosek musi być złożony) dopłatę 
z Waszej strony. Dopłata nie może prze
wyższać równowartości 1,75 kg żyta do 
każdego złotego należności przedwojen
nej według cen z dnia ustalenia dopła
ty przez sąd. Rozporządzenie wykonaw
cze określi jeszcze, którzy dłużnicy, 
czerpiący swe dochody wyłącznie z wy
nagrodzenia za pracę, zwolnieni będą z 
obowiązku dopłaty, o której mowa.

Będzie to zależało od tego, ile zara
biają.

„Kaskar“ w Warszawie: Zapytujecie, 
czy stronnictwo polityczne może być po
zwane przed sąd w przypadku niedo
pełnienia umowy. Jest rzeczą sporną 
kwestia posiadania przez partie politycz
ne osobowości prawnej, jednak, jeżeli 
idzie o tzw. legitymację procesową, wy
powiedział się wyraźnie nasz Sąd Na1- 
wyższy w wyroku z dnia 14 grudnia 
1948 roku (Nr C 828/48) ,że organizacje 
te, które mają bardzo doniosłe znaczenie 
w życiu społecznym i państwowym, 
muszą mieć i faktycznie mają swój ma
jątek, siedzibę, pracowników, wchodzą

w stosunki prawne z innymi osobami i 
dlatego w imię porządku prawnego mo
gą być zapozwane przed sąd (mogą za
tem i same pozywać) w razie niewyko
nania lub naruszenia umowy.

Henryk Wrzesiński, Poznań, ul. Miel- 
żyńskiego 45: Poruszone przez Was rze
czy dotyczące ogólnych przepisów z 
bezpieczeństwa i higieny pracy wyma
gałyby zbyt dużo miejsca, którym tu 
niestety nie rozporządzamy, dla omó
wienia, dlatego też wskazujemy Wam 
tylko źródło, gdzie możecie je znaleźć.

Jest to mianowicie rozporządzenie z 
dnia 6 listopada 1946 roku pomieszczo
ne w numerze 344 Dziennika Ustaw 
1946 r., znowelizowane w numerze 240 
Dzienniak Ustaw 1947 r. Szczegółowe 
przepisy o budowie, utrzymaniu i ob
słudze urządzeń technicznych w zakła
dach pracy są również zawarte w tym 
rozporządzeniu.

„Stolarz**: Jeżeli umowa o pracę nie 
została zawarta z Wami wyraźnie na 
okres próbny dla wykonania określonej 
roboty, to taką umowę należy uważać 
jako zawartą na czas nieokreślony Nie 
jest powiedziane nigdzie, że każda pra
ca ma zaczynać się zawsze okresem 
próbnym.

„Leśniczy spod Płocka**: Przytoczone 
w liście Waszym okoliczności sprawy 
nic niestety nie mówią nam wyraźnie. 
Z samych okólników nie widać kon
kretnej rzeczy, o którą Wam chodzi; 
piszcie krótko, ale jasno, jeżeli chcecie 
mieć jasną odpowiedź. M. L.

I l 2H0BHE1 hmy ,

S. p. MARIAN JAROSIŃSKI
Dnia 17 października rb. zmarł leśni

czy leśnictwa Niemiry, nadleśnictwa 
państw. Jegiel, DLP okr. warszawskie
go, członek Związku Zawodowego PL 
i PD. Zmarły przepracował 30 lat w 
charakterze leśniczego, ciesząc się do
brą opinią u przełożonych i sympatią 
wśród kolegów.

W latach swej młodości śp. M. Jaro
siński uprawiał z zamiłowaniem sport 
w ciężkiej atletyce, wchodząc w skład 
ekipy polskiej Zbyszka Cyganiewicza.

Cześć Jego pamięci.
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LOGOGRYF ZAGADKA

Do załączonego rysunku wpisać we
dług podanych znaczeń 24 pięciolitero- 
we wyrazy. Litery w kratkach ozna
czonych, czytane kolejno w kierunku 
poziomym, dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów:
1. Sceniczny utwór muzyczny, 2. Drze

wa, 3. Część składowa toru kolejowego,
4. Drapieżne zwierzęta, 5. Materiał wy
buchowy, 6. Imię męskie, 7. Upiększa,
8. Instrument muzyczny, 9. Jezioro w 
północnej części ZSRR, 10. Rozbójnik 
morski, 11. Wewnętrzny narząd" czło
wieka, 12. Uroczysty orszak, 13. Lej, 
miejsce po wybuchu, 1 4. Stopień na 
świadectwie, 15. Muł, ił, 16. Bogini 
ognisko domowego, 17. Roślina z rodzi
ny dyniowatych o dużym zielonym owo
cu, 18. Mgły, 19. Pomieszczenie dla sa
mochodów, 20. Inaczej pędzili, 21. Czło
nek Rady Miejskiej, 22. Ptak, 23. Krót
ki obrazek sceniczny, 24. Pokrycia do
mów.

REBUS
Z podanego rebusu odczytać zdanie, 

składające się z czterech wyrazów o po
czątkowych literach: L, T, C, N.

SZARADA
Wierzchołkami dotykają 
„Pierwsze-drugie" chmury.
Oczy „drugie — raz" widokiem 
Miłośnik natury.

Można twierdzić bez dyskusji,
Ze minęła jesień,
Bo zapadły w sen zimowy 
Już trzy nuty w lesie.

Za rozwiązanie p r z y n a j m n i e j  
jednego z zamieszczonych zadań prze
znaczamy do rozlosowania cenną nagro
dę książkową.

Rozwiązania zadań należy nadsyłać 
pod adresem naszej Redakcji w termi-

ale dwutygodniowym od dnia wysyłki 
num eru, z dopiskiem na kopertach: 
„Dział Rozrywek Umysłowych".

Rozwiązania zadań z Nr 9 br.
Konikówka: — Społeczeństwo powinno 

stale pamiętać, że las nie jest wy
łącznie fabryką drewna, ale że su
mą wszystkich dóbr swoich służy 
najwyższemu dobru społecznemu.

Zagadka: — Bóbr (Bób-r).
Szarada: — Natura (Na-tu-ra).
Rebus: — Żywiołem myśliwego las

(2ywioł-em-myśliwe-golas).
Za prawidłowe rozwiązanie zadań z 

Nr 8 br. nagrodę książkową wylosowa: 
ob. Slupiankowa Stefania, Tartak Woł
czyn, poczta Wołczyn, ul. Dworcowa 5, 
pow. Kluczbork.

Redakcja prosi nagrodzoną o po
twierdzenie odbioru książki.

OGŁOSZENIE

Wyczerpawszy wszelkie środki w 
celu zdobycia mieszkania w War
szawie, zwracam się do kolegów i 
znajomych z prośbą o wiadomość o 
wolnym pokoju (adres w Red. „Gł.
L. i D.“).

Em. insp. B. Zarzycki
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NOWOŚĆ NA RYNKU KSIĘGARSKIM
Ukazała się nakładem „Przedsiębior

stwa Państwowego Wyodrębnionego" w 
Poznaniu „Polska Wiklina", książka 
pióra Bolesława Kańskiego, pod tytu
łem „Wiklin:arstwo“.

Autor na wstępie zaznacza, że 
książka „nie jest żadnym dziełem na
ukowym, a jedynie — zbiorem prakty
cznych rad i wskazówek, podanych w 
formie popularnej". A tymczasem, pod
ręcznik ten jest właśnie pracą nauko
wą, z uwagi na jego bogatą treść, obej
mującą wszystkie działy hodowli wikli
ny i przemysłu wikliniarskiego, łącznie 
ł  rozdziałem szkodników wikliny, wy
stępujących na różnych jej odmianach 
-oraz opisem sposobów walki z nimi.

Z książki tej czytelnik dowiaduje się, 
że wikliniarstwo polskie stało do nie
dawna na pierwszym miejscu w Eu
ropie i cieszyło śię dobrą opinią na ryn
ku międzynarodowym.

Autor mówi na wstępie, że literatu 
ra klin-arska była dotąd uboga i, 

dod~my, jest już przestarzała. Z do
tychczasowych prac, na uwagę zasłu
gują jedynie dwie: „O wierzbach ko
szykarskich" prof. Szkoły Lasowej we 
Lwowie Władysława Tynieckiego, (rok 
1905) i ..UDrawa wierzby koszykarskiej" 
Inż. O‘Staffy. Monografia więc obecna, 
pióra Bolesława Kańskiego, wydana na 
czasie, stanowi bardzo cenny wkład do 
literatury nie tylko polskiej, ale i mię
dzynarodowej.

Autor wylicza i szczegółowo opisuje 
szereg gatunków wikliy.y koszykar
skiej, zatrzymując się dłużej na gatun
kach wierzby krzewiastej, czyli wikli
ny, która zarówno u nas, jak i zagra
nicą. weszła do rzędu znanych dobrze 
rentujących się roślin przemysłowych.

Dowiadujemy się dalej, że jeśli cho
dzi o rozwój wikliniarstwa w świecie, 
to  przemysł ten zapoczątkowano we 
Francji, potem plantacje wikliny pow
stały w Niemczech, Czechach i wreszcie 
w  byłej Małopolsce.

Dzięki zainteresowaniom ze strony 
ówczesnych władz terytorialnych b. Ga
licji, Polska zajęła, jak pod względem 
obszarów, tak zarówno i gatunków ho
dowli wikliny oraz względem rozwoju 
przemysłu wikliniarskiego, pierwsze 
miejsce i na tym miejscu utrzymało się 
aż do pierwszej wojny światowej. Po 
tej wojnie następuje upadek wikli
niarstwa w Polsce. I dopiero po roku 
1945, koszykarstwo zaczyna się podno
sić i dzisiaj polska wiklina zaczyna 
snów powoli zasilać rynki krajowe i za
graniczne. Nie można tutaj pominąć 
milczeniem udziału nauki polskiej, w wi- 
kliniarstwie w okresie pomiędzy jedną 
a drugą wojną światową. W Puławach 
przy PJNGW Istniała Stacja Doświad
czalna Wikliniarstwa, prowadzona przez 
prof. Jana Bjałoboka na poziomie nie 
mającym sobie równego w Europie.

W cennej i niewątpliwie bardzo po
żytecznej pracy, zwraca naszą u

wagę określenie na stronicy 25, w sło
wach „...a ciepłe liście bardziej dają 
się obserwować". Dlaczego c ie p ł e  
liście, a nie nagrzane promieniami 
słońca? Ponadto autor operuje wyra
zem „uliścienie", gdy tymczasem, wy- 
daje nam się, przyjęto jest nazywać 
„ulistnienie" (str. 25, 27).

Dalej spotykamy jakby niekonse
kwencję. Omawiając różne gatunki 
wikliny i rodzaje gleby, najbardziej od
powiadające pewnym odmianom wierzb, 
autor na str. 58 mówi „na gleby piasz
czyste, z dość głęboką wilgotnością, na- 
daje się kaspijska wierzba (Salix 
acutifolia). a na str. 42, czytamy: 
„Wierzba kaspijska ma ze wszystkich 
wierzb najmmeisze zapotrzebowanie 
wilgoci w glebie".

Książka jest ozdobiona licznymi ryci
nami i wydana starannie; zaw;era ona 
217 stron druku. Jako załącznik doda
na jest „Tablica do rozpoznawania wa
żniejszych gatunków i krzyżówek wi
klin. opracowana przez inż. Z. Jeżew
skiego. Szkoda tylko, że nie została 
podana cena książki.

„Wikliniarstwo" Bolesława Kańskie
go znajdzie niewątpliwie chętnych na
bywców.

„NA SROGIM LWIE"

Pod tym tytułem ukazała Sie książką 
nakładem Radiowego Instytutu Wyda
wniczego. pióra dr. Jana ’ Żabińskiego, 
Dvrektora Warszawskiego Zoo. Książkę 
zdołrą rysunki Kazimierza Grusa i licz
ne. bardzo dobre fotografie.

Jest to zbiór pogadanek, wygłasza
nych w swoim czasie przed mikrofonem 
Polskiego Radia.

Rozmiłowany w życiu ptaków i zwie
rząt autor ten. znany zresztą ze swych 
prac poprzednich z dziedziny przyrody 
i przyrodoznawstwa, opowiada zajmu
jąco. zrozumiałym dla młodzieży języ
kiem, o gatunkach zwierząt podzwrot
nikowych i niektórych podbiegunowych, 
a tym samym — zapoznaje czytelnika 
w sposób popularny nie tylko z fauną, 
lecz i geografią różnych części świata, 
przenosząc młodocianych słuchaczy w 
św’at prześlicznej bajki, do czego tę
sknił każdy z nas w tym szczęśliwym 
okresie wieku.

Bardzo ciekowy i pouczający jest roz
dział książki pod tytułem „Dlaczego gi
ną zwierzęta na świecie?".

Na • pytanie to autor daje wyczerpu
jącą odpowiedź, mówiąc, że przyczyna 
wymierania egzotycznych okazów fau
ny jest „rolnik i technik". „Ci szla
chetni pionierzy naszej cywilizacji, zdo
bywający niezagospodarowane tereny 
stepów, prerii i puszcz podzwrotniko
wych, aby zamienić je w kwitnące go
spodarstwa rolne — nie wiedzieli nawet 
i nie myśleli o tym, że zabierają zwie
rzętom tereny, dostarczające im środ
ków do życia".

W końcu książki, autor omawia w 
obszerniejszym wykładzie, monografię 
żubra, podając wiadomości o stanie te
go zwierzęcia w czasach dzisiejszych, 
nie tylko w Białowieży, ale i tam wszę
dzie, gdzie się on znajduje.

Książka ta jest nie tylko cennym 
wkładem do literatury młodzieżowej, 
ale każdemu z nas daje miły, godziwy 
wypoczynek po uciążliwej pracy.

B. Zarzycki.
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le „Z kraju, ze świata" podawaliśmy 
w skrócę ciekawą wiadomość o pro
jekcie rosyjskiego inżyniera Dawydo
wa spiętrzenia niektórych rzek sybe
ryjskich i skierowania wód tych rzek w  
kierunku odwrotnym, w celu nawod
nienia pustynnych obszarów Aralsko- 
Kaspijskich.

„Zvcie Warszawy", w Nr 311 z dnia 
11 listopada, drukuje szczegóły tego 
gigantycznego planu, które brzmią jak 
następuje:

„Użycie energii atomowej w ZSRR do 
realizacji twórczych planów pokojo
wych. Gigantyczny projekt użyźnienia 
pustynnych obszarów środkowo-azja- 
tyckich inżyniera radzieckiego Dawydo- 
wa. zmiany koryta 3 rzek syberyjskich 
— Obi, Jeniseju i Irtysza — oraz skie
rowanie ich na południe w celu użyźnie
nia pustynnych obszarów środkowo- 
azjatyckich ZSRR.

Mimo niebywałych trudności przystą
piono do realizacji planów Dawydowa. 
W miejscowości Biełogorie, 300 km na 
północ od Tobolska, budowana jest ol
brzymia zapora wodna, która ma pod
nieść paziom wody o 60 metrów i do
prowadzić do powstania nowego jezio
ra w formie podkowy o rozmiarach, 
równających się mniej więcej połowie 
Morza Kaspijskiego. Druga zapora wod
na ma być zbudowana na Jeniseju, w 
odległości około tysiąca kilometrów na 
północ od Tomska. Wody Jeniseju mają 
być skierowane kanałem długości 400 
km od nowego sztucznego jeziora.

Nowym korytem, długości około 4 ty
sięcy km. wody wspomnianych rzek sy
beryjskich mają być skierowane do Mo
rza Aralskiego i stamtąd do Kaspijskie
go.

Główną przeszkodą do zrealizowania 
tych planów było istnienie tzw. „Bra
my Turgajskiej" — masywu na wschód 
od Uralu — który oddzielał zachodnio- 
syberyjski sysUem rzeczny od niziny 
aralsko-kaspijskiej.

Przeszkoda ta została usunięta za po
mocą energii atomowej. Eksplozja ato
mowa, którą zanitowały sejsmografy na 
całym świecie i która spowodowała tak 
wielkie zdenerwowanie w St. Zjedno
czonych, nastąpiła właśnie w „Bramie 
Turgajskiej". Dzięki użyciu energii ato
mowej do realizacji twórczych planów 
pokojowych, których wykonania podjęli 
się inżynierowie radzieccy, wody Jeni
seju, Obi i Irtysza znajdą swobodne 
ujście i przeobrażą pustynne dotych
czas obszary w żyzne pola.

Po zrealizowaniu planów inż. Dawy
dowa stanie się możliwe nawodnienie 
30 milionów ha ziemi, a nowe elektrow
nie przy zaporach wodnych i w „Bra
mie Turgajskiej" będą produkowały 82 
miliardy kilowatogodzin energii elek
trycznej rocznie".



— Najdroższa, te miliony 
gwiazd na niebie niech bę
dą świadkami, że cię ko
cham szalenie i będę cię 
kochać wiecznie...

— Kochany, nie mam tak 
wielkich wymagań. Wy
starczy mi dwóch świad
ków w urzędzie stanu cy
wilnego.

* .  *
— Mikulski, proszę mi 

powiedzieć, jaki utwór w 
literaturze nazywamy kla
sycznym?

— Klasyczną, panie pro
fesorze, nazywamy taką 
książkę, do której nikt nie 
zaglądał, a każdy twierdzi, 
że ją czytał.

* * *
Mały Adaś idzie na mecz 

piłki nożnej. Na cenniku 
przed kasą napis: „Miejsca 
siedzące po 200 zł, miejsca 
stojące po 100 zł“. Adaś ma 
tylko 50 zł. Płaci więc i 
mówi:

— Proszę nrejsce stojące 
na jednej nodze.

W WOJSKU
W kompanii piechoty 

znany był ze skłonności do 
pochlebstw i przesady sze
regowiec Gwoździak.

— To bardzo brzydka 
wada — pouczał go porucz
nik.

— Tak jest, panie kapi
tanie.

— Nie jestem kapitanem, 
tylko porucznkiem. I jeże
li jeszcze raz odważycie się 
tytułować mnie fałszywie, 
staniecie do raportu. Po
wtórz, kim jestem?

— ' Porucznikiem, panie 
kapitanie!
PRZYJACIEL ZWIERZĄT

— Czy pan doktór lubi 
zwierzęta?

— Niesłychanie! Zwłasz
cza zające i kuropatwy.
W SZKOLE ROLNICZEJ
Profesor: — Niech mi 

pan powie, jaka jest pora 
najodpowiedniejsza do zbie
rania jabłek?

Uczeń: — Najlepiej jest 
zbierać jabłka wtedy, kie
dy ogrodnik odwróci się 
plecami i kiedy psa nie ma 
w ogrodzie.

On:—Pieniędzy nie mam, 
rozum mój jest moim ma- 
jątkem.

Ona: — Niech się pan po
cieszy, ubóstwo nie hańbi.„Prawda"

Dymek z cytjarka...

NA BALU
— Panie Edku, widziałam 

pana dzisiejszej nocy we
śnie.

— Ach, niech mi pani 
wybaczy, ale naprawdę nie 
•postrzegłem pani.

Do wybitnego śpiewaka 
operowego zgłasza się 2-ch 
młodych ludzi. Po odśpie
waniu kilku pieśni zapytu
ję go:

— Mistrzu, jak mistrz są
dzi, czy możemy iść do o- 
pery?

— Jeśli państwo wykupią • 
bilety, to nie widzę prze
szkód.

PRZED CZY PO

Do gabinetu lekarza wta
cza się jakiś gruby jego
mość i prosi o środek prze
ciw otyłości.

— Musi pan — odpowia
da lekarz — ściśle prze
strzegać diety. Plasterek 
ehleba z masełkiem, herba

tę, kotlecik i sok pomarań
czowy.

— Dobrze. Ale czy to po 
jedzeniu, czy przed?

W RESTAURACJI
Gość do kelnera:
— Panie, ten kurczak to

sama skóra i kości.
— Jak pan sobie życzy,

mogę podać z pierzem...

Z miasta A do miasta B 
jest 240 km. Z jednego mia
sta wyjechał samochód z 
szybkością 120 km na go
dzinę. Z miasta B w kie
runku A wyjechał drugi sa
mochód z szybkością 110 
km na godzinę. Gdzie się 
oba spotkają?

— W komisariacie milicji 
za niedozwoloną szybkość— 
odpowiada uczeń.

Tatusiu — pyta mały Jó
zio — czy 1.000 zł to dużo 
pieniędzy?

— To zależy. Jeśli je wy
da mama, to drobiazg, a je
żeli ja je wydam to będzie 
ogromna suma. ,— •- T e ra z  m a m y  n a jb l i ż e j  d o  p o k o ju  I


